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Poważne Zakłady Przemysłowe 

poszukują zdolnej 

stenotypistki 
ze znajomością polskiego i niemiec­
kiego, biegle piszącej na maszynie 

i stenografującej.
Reflektuje się tylko , na siłę pierwszo­
rzędną. Zgłoszenia pod „Żeliwo“ do 

Adm. Kurjera. 1738

Fabryka uszczelnień maszyn 

TOMASZ ZAWADZKI
SOSNOWIEC, 1 MAJA 25, TEL. 11.55. 

Poleca szczeliwa:
Azbestowe: suche, grafitowane, z drutem 
bronzowym i łojowane. Konopne: suche 
grafitowane, łojowane i minjowane. Ba­
wełniane: suche, grafitowane, do pras hy­
draulicznych i akumulatorów minjowane 
i łojówakie.Skórzaue plecione do pras hy­
draulicznych. Pierścienie ze specjalnych 
płyt, na parę przegrzaną, wodę zimną i 
gorącą. Pierścienie tekturowe. Smar do 

pasów, .1659

Wszystkim Bywalcom Warszawskiej Cukierni i Restauracji z okazji 
Świąt Wielkanocnych serdeczne życzenia przesyłają

§ i Współwłaściciele.
Sosnowiec, 30-111-1929 r.

STEFAN MROKOWSKI
OBYWATEL MIASTA SOSNOWCA,

b. Prezes Sokoła, b. Prezes Wzajemnego Kredytu, b. Pierwszy Prezydent miasta Sosnowca, b. Prezes 
Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości, ostatnio Radny Miejski

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 28 marca 1929 r., przeżywszy lat 61.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Warszawskiej 6 wprost na cmentarz miejscowy, odbędzie się 
dnia 30 marca, o godzinie 4-ej po południu.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele parafjalnym we wtorek dnia 2 kwietnia, o godz. 9 rano. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w nieutulonym żalu 

ŻONA, CÓRKI, SYNOWA i SYNOWIE.

W dniu 28 marca 1929 r. zmarł

STEFAN MROKOWSKI
RADNY MIASTA,

b. pierwszy Prezydent Polskiego Magistratu m. Sosnowca. 
W zmarłym traci miasto światłego i zasłużonego Obywatela.

o pamięci! Rada Miejska i Magistrat m. Sosnowca

PTVI” NAJLEPSZE Łl A I Łf wódki i likiery
ra 
w

1929 r.

Kąpiele siarczano-słone i mułowe, wodolecznictwo, leczenie elektry­
cznością, leczenie światłem, kąpiele słoneczne.

DOJAZD: OSTATNIA STACJA KOLEJOWA KIELCE,
skąd autobusami do zakładu. 17q6
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PODCZAS 
ROZTOPÓW
WIOSENNYCH

achroftfss się 
przed 
przeziębienie«» 
nosząc 
naj­
praktyczniejsza

KALOSZE
<PEPEGE>

NA PODSZEWCE TRYKOT.

DAMSKIE t« W- 

MĘSKIE . - -. & IV®

«ADAC WSZĘDZIE

tWHACAJCm UWAGH NA ZNAK FABR

Wyrok sądu honorowego 
I ’
Waswawa, 293, (PAT) Sąd honoro­

wy W ewperarbitra posła
Macieja Rataja l arbitrów posła Zie- 
unięckięgo i FodowefchgP, powołany 
do rozpatrzenia sprawy pomiędzy 
wicemarszałkiem Sejmu Woźniekiim 
i posłom Jędrwjewjczem wydał orze­
czenie, stwierdzaj^», żas

1) ma podstawę zarzutu. pasła Ję- 
draejewacza, postawiony wiceimar- 
szałkowi Wożnadtiemu m posiiedze- 
n®u Sejmu « dalet 20 marca 1929 »„ 
w interpretacji podanej przęz »tęgo 
na pierwszean kdejnem posiedzeniu 

Wo®nidii jako go- 
spotżywców 

treyaritość“ w rańcu, dysponu­
jąc pieniądzuud tego stowarzyszenia, 
użył ich na cele inne, niż na te na 
które były preeaaacnone, natomiast 
nie ma podstawy do twierdzenia, że 
wicemamsaafek Woźnieki, używając 
pieniędzy tego stowarzyszenia na ce­
le inne, niż na te, na które były prze- 
snnaczocne, użył ich bez zamiaru zwro­
tu, przeto określenie „roztrwonienie“ 
użyte przez posła Jędrtcejewicza z 
trybuny sejmowej w zrotzumteniu 
paiocaaem nie odpowiada stopniowi 
irfwifdnmwrrc jwa«» sąd przewinie-

w sprawie więemarss. Woźnickiego.
nia posła Woźniokiego,

2) że nie ona pcdstawy tzairzut posła 
jewicza, jakoby wtoemarsza- 

Wożniciki nie wywiązał się z za-

2) że
Jędrze
lek We_____ ___ ,
ciągniętych zobowiązań pieniężnych 
wobec osób trzecich, które przyszły 
mu podówczas z pomocą wobec oka­
lanej przez wicemarszałka Woźnic- 
kieigo gotowości. do zwrotu udzielo­
nych. Era. sram.

Wszystkim tym którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim 
nam zwłokom ś. p.

z Zarychtów Antoninie Majerskiej
a w szczególności ks. proboszczowi A. Sewerynkowi, ks. Stanisławo­
wi Majerskiemu, Pani Łazowskiej za okazanie serdecznej pomocy, gór­
nikom i orkiestrze kop. Jowisz, oraz kolegom, przyjaciołom i znajo­
mym-za wyrażone współczucie i udział w pogrzebie wyrażamy ser­
deczne nBóg zapłać”

Mąż i Rodzina

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posłngł oteoehaB«aMi 

Ojcu 1 Dziadkowi nieodżałowanej pamięci ś. p.

ANTONIEMU KRANTZÓWI
a przedewszystkiem Wielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom Cechowym, szcze­
gólniej kolegom Zmarłego, Prezesom Cechu pp. Tynaoszukowi i b. posłowi Dxiu- 
rzyńskiemu za wygłoszone mowy nad grobem, znajomym i przyjaciołom składamy 
najserdeczniejsze podziękowania,
1765 RODZINA.

Powódź i katastofy kolejowe.
Raport z dnia wczorajszego.

pomyślna. Mostów kalka poaosfelo 
naenar.usaonych.

W dyrekcji gdańskiej 29 b. m. rą. 
no Wisła była jeszcze pokryta lodem 
pomiędzy Grudziądzem a Toruniem.

W dyrekcji Iweyrskięj dnia 29 b.m. 
o godzinie 5 rano na łinjai Rawa 
Ruska — Lwów w pobliżu przystan­
ku kolejowego Gliińsko w pociągu o- 
sobowym -wykoleiły się 3 wagony o- 
isobowe oraz tender, Ofiiarwtludziaic-h 
nde było. Na miejsce wypadku przy­
był pociąg ratunikowy, z Rawy Ru­
skiej. Komisja dyrekcyjna wdroży­
ła śledztwo.

W warszawskiej <Iy i.-ekeji kolejo­
wej dnia 29 b. m. o godzinie 4.35 ra­
no na stacji Łódź Kaliska nadcho­
dzący pociąg towarowy zderzył się a 
parowoizenn przetokowym, który cią­
gnął 53 wagonów towarowych. Wsku 
lęk zderzenia W..środku przetaczane­
go .pociągu wykoleiły gię 4 wagony, 
zatarasowując tor.

Dnia 29 marca o godainie 8.35 na, 
istacjii Kpłnsziki w prwjędżającyim 
pociągu towarowym przechylał się 
wagon kryty zaczepiając p pociąg to­
warowy jądący 'w przeciwnym kie­
runku, wskutek czego rozbitych zo­
stało 11 wagonów towarowych. Oba 
tory aataraśowane.

Warszawa, 293. (PAT) Ruch we 
wszystkich dyrekcjach kolejowych 
normalny.

Temperatura: w całym kraju pa­
rowała w ciągu ubiegłej doby po- 
igoda. Największa temperatura zano­
towania została w dyrekcji krakow­
skiej plus 12 stopni.

Sytuacja na rzekach w okręgu 
lwowskim: Lody na rzekach spłynę­
ły bez przeszkód i obecnie stan wo­
dy powoli opada.

W dyrekcjach radomskiej, krakow 
skiej, poznańskiej, wileńskiej i ka- 
towiekiej rzeki nic wyrządziły żad­
nych szkód.

W dyrekcji warszawskiej w dnin 
29 b. m. o godzinie 6-ej rano wojska 
saperskie wysadziły pod Wyszogro­
dem dalsze 2 km. zatoru tak, że pozo­
stało jeszcze 6 km. Woda podniosła 
się na Wiśle o dalszych 20 cm. tak, 
że w dniu 29 marca rano podniesienie 
się poziomu wiody jeszcze o 5 cm. gr o 
zało zalaniem bocznicy tartaku przy 
stacji Nowy Dwór. Na 38-yim kilo­
metrze linji Warszawa—Mława woda 
podniosła się aż do nasypu kolejowe­
go, który jednak w tern miejscu jest 
dość wysoki'.

Z dyrekcja stanisławowskiej do­
noszą, iż sytuacja na Dniestrze jest

OGŁOSZENIE.
Ninjefezam podaje się do wiadomości 

publicznej, żę mocą Uchwały Walnego Ze­
brania Członków z dnia 7 czerwca 1925 r. 
zostanie zlikwidowane Towarzystwo Pożycz­
kowo - Oszczędnościowe w Czeladzi. Wzy­
wa się przeto wierzycieli rzeczonego To­
warzystwa do zgłoszenia _ swoich roszczeń w 
terminie od i-go kwietnia 1929 r. do 15-go 
maja 1929 r.

Zgłaszać się do byłego lokalu Towarzy­
stwa Pożyczkowo - Oszczędnościowego w 
Czeladzi, bŁ Zamnraa 24, I-sze piętro, we 
środy i czwartki, od godziny 3-ej do 5-ej 
popołudnia.

KOMISJA LIKWIDACYJNA 
Inratw PtWaw-OsitiBilsBStejs 

W CZELADZŁ rfZŚSt

Nowe formy rządzenia
w imperiom W. Brytanji.

Londyn, 293. Coraz konkretniej 
omawiany jest w sferach rządowych 
projęki mianowania trzech synów 
króla angielskiego na stanowiska na­
miestników yr dominjach angiel­
skich.

Książę Yorku miałby zostać gene­
ralnym gubernatorem Australiiji, ksdą 
żę Glocester (który zresztą wedle 
krążących pogłosek ma ożenić się z 
księanicziką hctendeaKłśą) zostałby

gubernatorem południowej Afrykk 
a książę Jetrzy gubernatorem gene­
ralnym Kanady.

Nominację te opiewałyby na 'znacz 
nie dłuższy okres czasu niż jest to 
dotychczas praktykowane względnie 
nawet byłyby dożywotnie, tak, że dc 
pewnego stopnia projeflnt tai ozna­
czałby utworzenie w • dominjach an­
gielskich nowych pobocznych dy- 
nastyj angielskich.
(Dalszy ciąg depesz na stronicy 12-«D
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Święto Zmartwychwstania jest naj- 

-większem w dziejach ludzkości obja- 
wieuiem zwycięstwa ducha i idei na< 
ciałem i materją. Zwycięstwa tego 
dokonał Chrystus, gdy śmierć poko­
nał i człowieka podniósł na wysokość 
boskiego posłannictwa, będąc mu 
przykładem, że i on ma zmartwych­
wstać i w Bogu żyć wiecznie.

Obecnie w wolnej Polsce po raz 
dziesiąty obchodzimy święto Zmar­
twychwstania. W czasach niewoli 
szukaliśmy w tej uroczystości naj­
wyższej otuchy i wiary w zwycię­
stwo polskiej sprawy, w przewagę 
polskiego ducha nad przemocą sił 
materjałnych. Dziś, gdy osiągnęliśmy 
własne państwo, święto Zmartwych­
wstania rodzi w nas pragnienia inne, 
choć wypływające z tego samego 
źródła troski o szczęście i pomyślność 
narodu.

Pragnieniem tern jest, by współ­
czesne pokolenie wyzwoliło się z nie­
woli materjalistycznego światopoglą­
du, który tak szerokie zatacza kręgi 
i coraz śmielej próbuje zaprzeczyć 
prawdzie o przewadze ducha nad 
materją.

Przeżywamy bowiem okres naj­
bardziej krytyczny dla psychiki 
i umysłowości polskiego społeczeń­
stwa, które przed wojną żyło roman­
tyzmem, w czasie wojny z idealizmu 
swego złożyło największe ofiary na 
rzecz niepodległości, a obecnie w du­
żej części uległo rozkładowi pod 
wpływem zatracenia wiary i ideałów, 
i ciężkich czasów' — ale głównie pod 
wpływem zatracania wiary i ideałów.

Jakaś niemoc wkradła się do dusz 
ludzkich, zabiła ich polot, rozbroiła 
charaktery, a skutek jest ten, że po­
kolenie, które tworzyło niepodległość 
zmartwychwstałej — wbrew prawom 
materjalnym — Ojczyzny, skarlało 
i podupadło na duchu.

Weszlibyśmy na drogę zagłady, 
gdyby ten stan duchowy miał trwać 
dalej, gdyby czysto materjalistyczny 
światopogląd zaciężył nad życiem 
połskiem, a wartości moralne i ideo­
we stały się tylko sztucznym poko­
stem reklamowym najbardziej często 
przyziemnych w swej treści poczy­
nań.

Nie może bowiem żyć naród bez 
wiary i idei, bez tych głównych mo­
torów rozwoju. Tylko wiara i idea, 
jako twory nieśmiertelnego ducha, 
zapewniają narodowi i państwu siłę 
przetrwania nawet najcięższych wa­
runków bytu. Tylko one zdolne są 
wskazać narodowi cel bytu i stać się 
moralnym nakazem walki o osiągnię­
cie tego celu. Lecz martwą będzie 
idea, gdy nie stworzy środowisk, 
zdolnych do ofiar na rzecz dobra pu­
blicznego.

Święto Zmartwychwstania przypo­
mina,, że tylko wartości moralne są 
nieśmiertelne i że prędzej czy póź­
niej ulec im muszą moce, jedynie na 
materjałnej sile oparte. Trzeba więc 
te wartości moralne wytwarzać w 
społeczeństwie, trzeba je zbierać 
w skupienia społeczne, chronić przed 
zagładą, potęgować ich rozwój i pro­
mieniowanie.

Praca ta staje się coraz bardziej 
naglącą i ceraz wdzięczniejszą. Już 
mnożą się coraz liczniej oznaki, że 
kryzys moralny i ideowy osiągnął 
w społeczeństwie punkt kulminacyj­
ny i że zaczyna się już odwrót ku 
idealizmowi, że tworzenie środowisk, 
zdolnych do podjęcia walki o lepsze 
jutro, wchodzi już w sferę możliwo­
ści, że wreszcie zbudowane sztucznie 
rusztowanie światopoglądu materja- 
rjalistycznego zaczyna coraz bar­
dziej trzeszczeć, od góry i od dołu, 
i niech tylko w jednem miejscu sil­
niej załamie się, runie niewątpliwie, 
a wówczas cały naród na klęczkach 
ukorzy się przed siłą ducha, którego 
przewagę nad materją utwierdził 
Chrystus Zmartwychwstały.

T. O.

NASTĘPNY NUMER

Kurj era Zachodniego 
z powodu uroczystych Świąt 
ukaże sie w środę 3 b, m.

Pvośba o Zmartwychwstanie.
Boś Ty wiosną jest i słońcem 
I gwiazdami rozśmianemi, 
A tu gniew panuje srogi 
Na tej smutnej, szarej ziemi. 
Napuszona pycha władcą. 
Jazgotliwa złość helotem, 
Ni nam palmą usłać drogi. 
Ni się kąpać w słońcu złotem. 
Ni nam radość rwać soczystą 
Z drzew rodzajnych w polskim sadzie, 
Ni nam sława, wielkość ducha, 
By w monarszej iść paradzie.
W bezcelową dal utkwiwszy 
Wzrok zamglony, blady, tępy, 
Okrywamy ciała nagie 
W pożyczonej prawdy strzęp

Panie Boże, królów królu 
Nad światami olbrzymiemi, 
Czemuś dotąd nie zmartwychwstał 
Na tej naszej, polskiej ziemi? «
Czemu dotąd archaniołom 
Każesz skrywać błysk oręża, 
Że nie spada grom karzący 
Na zdradziecką głowę węża?
W latach złości, krwi łaknącej, 
Groźnej tłuszczy ujadania 
O dzień trzeci prosim, Boże, 
I o łaskę zmartwychwstania. 
Uśmiechnięty przyjdź i w słońcu 
Trwaj na ziemi tej niezmiennie, 
Aby było nam radośniej, 
Jaśniej w sercach i wiosenniej.

Dobry Boże, mądry Panie
Nad światami olbrzymiemi,
Daj dzień trzeci, zmartwychwstanie 
Dla tej naszej, polskiej ziemi.

K. Ćwierk.

W pośrodku dziejów ludzkich, po­
między światem starożytnym, a no­
wożytnym, niby słup graniczny, stoi 
świetlana postać Zmartwychwstałego 
Chrystusa. Z tamtej strony cudu 
Zmartwychwstania widać upa­
dek, niewolnictwo, barbarzyństwo, 
śmierć. Po tej stronie cudu przeja­
wia się życie, wolność i postęp praw­
dziwy.

Ze zmartwychwstałym Chrystusem 
odradza siię świat cały. Odradza się 
naprzód rodzina, tein 'węgielny ka­
mień i fundament społeczeństw i na­
rodów. Odtąd ojciec już nie będzie 
despotą pogańskim; matka nie bę­
dzie spodloną niewolnicą; słabe i 
niekształtne dziecię nie będzie rzu­
cane na śmietnisko, lub na pożarcie 
dzikim zwierzętom; starzec nie bę­
dzie zabijany lub topiony z racji 
^swojego niedołęstwa. Zmartwych­
wstały Chrystus wskrzesił całą ro­
dzinę z grobu pogańskich i barba­
rzyńskich zwyczajów, odrodził ją i 
uszlachetnił na modłę swojej Świę­
tej Rodziny.

Zmartwychwstały Chrystus odra­
dza klasy społeczne i usuwa z po­
śród nich przepaści dzielące je. Przed 
Jezusem każdy gród miał swoich 
niewolników, wyjętych z pod ,prawa, 
swoich gladjaitorów, nawzajem się 
mordujących i zabijających. Dzikie 
zwierzęta na arenach cyrkowych roz­
szarpywały niewinne ofiary ludzkie. 
Krew lała się strumieniami, naga i 
ohydna rozpusta tryumfowała, ludo­
bójstwo i okrucieństwo panowało 
wszechwładnie. W starożytnym świę­
cie niema śladu szpitali, ni jakiejś 
dobroczynności. Oid czasu Zmartwych 
wtaiłegó Chrystusa znika stopniowo 
niewolnictwo: biedni, czy bogaci są 
wolnymi obywatelami. Ubodzy, cho­
rzy, podrzutki, starcy i niedołężni 
mają swoje szpitale, ochrony, siero­
cińce, przytułki — opiekę. Okropno­
ści wojny są łagodzone. Wybryki ty- 
ranji znajdują swoje cugle i hamu­
lec w chrześcjańskiej opinji publicz­
nej i w chrześcjańskiej kulturze. 
Słowem, odrodzenie, zmartwych­
wstanie...

Zmartwychwstały Chrystus odra-

Odwaga obywatelska.
Zanik tej cnoty w społeczeństwie połskiem.

w służbie obywatelskiej cywilnej. w oo- 
dzieaMiem życiiu, które tek łatwo porywa 
w wir szeleszczących banknotów, otwie­
rając piękną perspektywę dobrobytu 
maitetrjailtnegoi, kusząco wabiącego i wy- 
zuwającego niejednego z najistotniej­
szych elementów godności obywatelskiej 
patrjotyzmu codziennego, ideałów szczy­
tnych, i bezinrteiresowych. Z bohatera 
frontowego czyni ordynarnego kairje.ro- 
wiicza, iz żołnierza bez .trwogi, drżącego 
ze strachu podatnika, kupca obawiają­
cego się kilijenita, urzędnika — szefa, do­
stawcy — odbiorcy itd. A wszystko to, 
jak żydzi mówią — „z powodu pienią­
dze“.

Nie wszyscy jedinaik mają natury, któ­
re pozwalają im unosić się beztrosko na 
faji -łatwo idących zysków doczesnych. :

Temat, który poroszę, może nie nadiaje 
się do Mioieru Wielkanocnego, świąte­
cznego, choć z drugiej sitirony, jako nie­
zbyt leikikiostrawny, dopasowywać się bę 
daie do tych licznych, różnorodnych po 
traw świątecznych, często również nie­
zbyt lekkositrawnych. I to ostatnie upodo 
banie przeciętnego śmiertelnika, jakkol­
wiek natury ’wyłącznie fizycznej, skłania 
do dania na wety porcji uwag o odwadze 
cywilnej, odwadze obywiaitelislkiej.

Nairodoiwd polskiemu bnaku odwagi 
bojowej, wojskowej, przeistaczającej 
się częstokroć w czyny, w calem teigo 
słowa znaczeniu, bohaterskie, zarzucić 
nie można. W tern miejscu chylą przed 
nami czoła najzajadilejsi przeciwnicy, 
odwieczni wrogowie.

Zgolą inaczej przedstawia się sytuacja

piOWB wiFBJ v tBflwNe

dza całe narody. Państwa, iz których 
się skłlaida rodzaj ludzki, już nie są 
dla siebie obceimii. Łączą je więzy 
wspólnych wierzeń chrześcjańskich. 
związki WEizechpotężnej modlitwy, 
ogniwa kultury i obyczajów chrze­
śc jańskich. Rozmaite narody uwa­
żają się za małe rodziny jednego 
Ojca—Boga. Nauka Zmartwychwsta­
łego ogarnia świat. A to wszystko 
przecież zbliża dio siebie najróżno- 
irodiniejsize umysły. Czyż to nie jest 
społeczne odrodzenie świata? A da­
ta tego odrodzenia nie jest inną tyl­
ko Zmartwychwstanie Chrystusa. 
Innej daty bisior ja ludzkości nie zna.

Twórcza i odradzająca idea Zmar- 
twychwstałego Chrystusa idzie w 
swoim zwycięskim pochodzie ciągle 
naprzód i zagarnia coraz szersze ko­
ła ludzkości w swoją orbitę. W tym 
zwycięskim pochodzie poprzez wie­
ki i [pokolenia nie powstrzymają 
Chrystusa ani krwiożercze Meksyki, 
ani zbrodnicza atosityczna propagan­
da bolszewicka, ani bezbożna maso- 
nerja. Chrystus zmartwychwstały 
powiedział: ,,Ufajcie, jam zwyciężył 
śwnat“. I to jest dla nas otuchą, po­
budką do radości i bodźcem do 
czynu.

Państwa bez Chrystusa — to wiel­
kie cmentarzyska i trupiarnie, peł­
ne suchych kości, pozbawionych o- 
żywczego tchnienia Bożego. Praca i 
trudy niedowiarków, dążących do 
odchrześcijańienia świata, to tirage- 
d ja ich życia. Sarni się poduszą w tej 
atmosferze, którą sobie zgotują. Wy­
razem tryumfu Zmartwychwstałego 
Chrystusa nad śmiercią i złem jest 
ta wspaniała Rezurekcja z nieprzej­
rzanymi pochodami proces jonailnyimi 
z chorągwiami, sztandarami i pro­
porcami, ten potężny odgłos dzwo­
nów, organów i orkiestr, to radosne, 
ipełne jakiejś nadziemskiej mocy 
„Alleluja“, rozbrzmiewające we 
wszystkich językach i krańcach 
świata. Chrystus Król Zmartwych­
wstały niech żyje we wszystkich ser­
cach i duszach ludzkich, we wszyst­
kich państwach i narodach po całym 
święcie! Alleluja!

Ks. A. Zimniak.

Są .i tecy--przeoie’-jest .ich więkisześć; 
których sumigtnją-Tei^ze reaguj.ą-Jmie- 
diają. spokoju. Bądź co bądź, wię,j|iśz0Śję 
spoilećzeriisitwa ma wy raźn i e 8predyŹdi&a 
ne przeikonania, których niełatwo ;byłoś 
by 'wyzbyć się jednego dnia. Oczywiście 
z czasem, niożnaiby dojść i do takiej peri 
feikcji, aby jeden dzień mógł .«.taHowić, 
przy uwzględni Leniu innych okoliczności, 
o zmianie poglądu. Cóż jednak w^izuką 
uo dla uspokojenia sumienia? Znia.ł^żi.onj 
pojęcie „beizpaałyjności“, ąpolł.tyczsjoścrf 
co w tłomaczeniu na język ooidi&enny 
brzmi:

— Proszę mnie nigdzie nie anigażowąć, 
bo jakkolwiek jęsitem, «usposobiony ńa)r.& 
dowo, to jeidniąik ź wieilu. -względóww

Jeden w.takim wypadku powie: 
... Musizę się liczyć Z kilijenrtedą...,., 
Drugi: — Boję się narazić szetówi ii

Trzeci: — Mogę -śithacić posadę... ■

I tak dalej, Ł 
kiego pana zapytać, __ __ ___
się boi stracić kii j.ęptą, ..skoro - tein nię.

u

utracić posadę... - —
- *----i: — Mogę -stracie posadę... ■
Czwainty: -—/Nie inam czasu...

-Me gdyby ta- 
' *", dlliaczeigó to oł^cnić, 

przychodzi kupować przekonań poliity-, 
czinych, tylko dobry towar, nie iwnii.alby 
odpowiedzieć. Odpowiedź byłoby -mm 
tern timdiniej znaleźć,, ponieważ mamy 
żywy p.rzyklSiĆk“ fź’spoieiezehiśitwo polskie 
żywiąc zgoła wyraźną antypaijję do pe­
wnej kąteigor jń rkpipiectwa, obdarza je 
wcale niezłą ftekwencj ą.

Więc co tutaj gira rolę? Rzec.z jasną 
tak dalece rozpowszechniony brak odwa­
gi cywilnej, że aż;'pQganięty do. absurdu. 
Absurd wynikający z panicznego stra­
chu pr zed możili wością? narażenia się ko­
muś, bądź w kairjerze/osobistej, bądź też 
w sytuacji maiterjalinej, zlotowej. Z tym 
objawem spotkać sję. ipoiżna we wszyst­
kich zawodach i - Steniach, od doi u do 
góry. ' ./i

Brak odwagi •cywilnej, odwagi obywa 
teiłskiej upozorowanyzostał między im 
nemi w Polsce pustym, jak bęben fraze­
sem. o apolityczności i bezpąrtyjności, 
frazesem modnym i głupim., jak najbar­
dziej ekscentruczna moda.. Abstrahuje 
w tej chwiilLi od samego pojęcia paritji, 
którą można rozumieć jako mąfję poli­
tyczną, o ile reprezentuje sobą beztre«- 
ciiwą, bezideową organizację, obliczoną 
na zdobycie korzyści, czy karjęry osobi­
stej. Pod pojęciem pa.rtji, można jednak 

-1-«zgnieć organizacją ideową, 
dla dokonania rzeczy 

narodu, oj c-,zyziids| ■ ^odipor^ądkoiwy- 
wującą interesy jednostki. Nie chodzi 

.mi w tej chwili o samb pojęcie’ 'i kugłar- 
skie żonglowanie niem przez ■wytra­
wnych sztukmistrzów w dziedzinie kar-

czinych, tylko dobry towar, nie un

równieżc .
skupiającą ludzi , _____
dobrej, m.ąjg,iceteną;.eeł.u inteiŁęs ogółu, 
narodu, ojc-,zyziijfe’ «-^ ^Bpdpo^ądkowy- 
wującą interesy-jeddoisfiki. Nie chodzi 

.mi w tej chwili o samb pojęcie’ i kugłar- 
skie żonglowanie niem przez wytra­
wnych sztukmistrzów w dziedzinie kar- 
jerowiczostwa, ą o: sąinią zasadę. I ujmu­
jąc w tej płaszczyźnie odżegnywanie się 
od poll.iityfci, czy ifiai:Jyjji ości dojść można 
łatwo do ■wniosku,-’; zc’ jest to równoizma- 
cizneim z jałowościtt umysłu, z wygo- 
dnem pozbyciem się pęt -ideowych, które 
nakłada na każdego obywiarf&Ja Ojczy­
zna, o ile ten obywatel, choć trochę czu­
je się w obowiązku , myśleć o Niej i dzii.a 
lać dla Niej, nie wyłącznie w perspekty­
wie osobistych korzyści.

Kito wie, czy życic spok>eznc, samo­
rządowe, gospodarcze, polityczne w Pol­
sce, jesit zabijane nie t. zwSipar- 
tyjnictwem a raczej .iskuitkiem bi^&u od 
wagi cy walnej, &fcróśić;go chawaniiś gło­
wy w piasek, co pęwoduje ogólną bier­
ność społeczną ' i umożliwia żerowanie 
demagogji, karjeTOiwiazostwu, ludziom z. 
tupetem, ale bezideówym.

Przed kilku dniami Polska chyliła się 
w konnym hołdzie p rzed cieniami i'wiel­
kiej postaci marszałka Focha. W mar­
szałku Fochu znalazła swój najpełniej­
szy «wyraz w dobie współczesnej odwaga 
obywatelska. Od zarania swego życia po 
dzień ostatni , byl odważnym obywafeilem 
nietylko na' froncie,, w poświście pada­
jących granatów i śizrupnełi. ale i w ży­
ciu codizicnnem. Wiadomo powszechnie, 
że marszałek Foch był żarliwym katoli­
kiem i byl nim w, okresie, gdy we Fran­
cji szerzył się o/niebywałym napięciu 
ruch anityreligijny. Jego wiara i przywią 
zame do kościoła, katolickiego mo^ły m.n 
zaszkodzić w karjei^e wojskowej? A je­
dnak nigdy nie krył się ze swą gorącą 
wiarą, otwarcie mówiąc, że jest. Wiernym 
katolikiem.. I tą siyoją bezwzględną’ od­
wagą podbijał wszystkich i .podbił serca 
mil jonów.

W Po'lsee^.tókiim..:.iniiesik.aziiteiliniie ’.odwa-. 
żnym i prostolinijnym byl Tadeusz Ko­
ściuszko i poz.os’tap;ie takim po wieczne 
czasy, jako wzór cnót obywateliskich; 
odwagi, skromności,, i ezl.achetnośęi.

■ Stefan Aarao&Ł ■
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О WIELKICH MOŻLIWO- 
— POLSKIE OSADY. — MU-

itowują s>ię pli 
---- ■ ’ polskiej

Emigracja polska w Brazylji 
NOWE DROGI WYCHODŹTWA. - KRAJ 
ŚCIACH. — SPRZECZNOŚCI INTERESÓW.

RZYNI SPOLSZCZENI. 
(Korespondencja własna „Kuriera Zachodniego“).

Rio de Janeiro, iw Irutyun 1929 r. 
ma pr zeszfcodizie tairena na He różnych 
iprizekomań podityaznyiah i społecz­
nych osadników.

Po miiaisitaicih wielki procent (przy­
byszy z Polski stanowi ludność ży­
dowska, w ośrodkach rolniczych jest 
spora liczba Rusinów. Najciiekaw- 
sizym objawem osadnictwa połśikiiego 
w Brazylji jest kolanja w etanie Eś- 
piimto Santo. Jest to kolonja licząca 
2000 ludizi, potomków, przybyłych w 
r. 1875 emigrantów z Pomorza i pół­
nocnej części b. Kongresówki. Kolo­
niści ci tak zmieszali się z żywioła­
mi miejscowemii, nie wyłączając mu­
rzynów brazylijskich, że napotyka 
siię tu ludizi o typie czysto murzyń­
skim, mówiących po polsku i poczu­
wających się do łączności z polsko­
ścią.

Ogółem żyje w Brazylji Około 200 
tys. Polaków, z których znaczny pro­
cent posiada już obywatelstwo bra­
zylijskie. Najwięcej Polaków żyje 
w stanie Parana; jest ich tu około 
100.000. Drugim z rzędu ośrodkiem 
jest stan Rio Grandę do Sul, w któ­
rym liczba Polaków dochodzi do 60 
tys. Poczem idą stany Santa Catha- 
rina ii Sao Paolo. Porozrzucane po ca­
łym kraju są szkoły i kolegja (szko­
ły średnie) polskie, dalej posiadają 
Polacy bibljoteki, gaizety, towarzy­
stwa o celach społeczno - oświato­
wych. Razem z towarzystwami samo­
pomocy, dobroczynności i rozwoju 
gospodarczego jest tych związków 
około 150<

M. K. Or.

Odkąd Stany Zjednoczone ograrai- 
czeniamii powojennemi utrudniają 
wychodźtwu z różnych krajów osie- 
dilamóe się na ziemi Ameryki Północ­
nej, sfery zainteresowane zwracają 
większą uwaigę na kraje Ameryki 
Południowej. i perspektywy, jakie się 
tam otwierają. Główne zainteresowa­
nie budzi tu Braizylja, w której od- 
dawna istnieją większe i mniejsze 
skupienia kolonistów z Polski. Bra- 
zylja dla Polski może w przyszłości 
być czynnikiem ważnym nietylko ze 
względu na osadnictwo, ale ze wzglę­
du na możliwości ekspansji handlo­
wej. Obywatele brazylijscy, pocho- 
dtzema polskiego do węzłów z dawną 
ojczyzną zawsze się poczuwający, 
mogą być pomocni przy torowaniu 
tych nowych dróg.

Brazylja rozciąga się na przestrze­
ni, dorównującej Europie. Na tej 
przestrzeni ośmiu i pół miljona kilo­
metrów żyje około 35 miiijonów lu­
dzi. Brazylja, kierując się paname- 
rykańską formułką: „Rządzić to zna­
czy zaludniać“, w przeciwieństwie do 
obecnej taktyki Stanów Zjednoczo­
nych, stara się przyciągnąć jaiknaj- 
większą ilość emigrantów, wiszelkie- 
mi sposobami usiłując przykuć ich 
do roowej ojczyzny. Zagadnienie emi­
gracyjne jest ściśle związane z eko- 
nomicznem wyzyskaniem niezbada­
nych i dziewiczych jeszcze obszarów, 
Dopiero w ostatnich czasach przygo­
towują się plany rozpoczęcia koloni­
zacji polskiej w przystępniejszych 
pod względem klimatu częściach sta­
nów środkowych i północnych. Są to 
stany Minus Geraes, Matto Grosso, 
Babia a nawet Para i Amazonas. 
(Warszawskie Towarzystwo kołoniza- 
cyjne zawarło z riządśni tych stanów 
cały szereg umów i słychać, że już 
latem bieżącego roku rozpocznie się 
tam kolonizacja polska, pod którą 
teraz przygotowują tereny.

W stosunku do wychodźtwa pol­
skiego dąży rząd Brazylji do jaiknaj- 
szybstzego zaasymilowania żywiołu 
napływowego, ułatwiając przyby­
szom nabywanie ziemi, zatrudniając 
ach w plantacjach kawy, gdzie robo­
ta trwa rok cały, a więc kontrakty 
są długie, przyjmując jako obywa­
teli brazylijskich, nietylkio wszystkie 
dzieci emigrantów na ziemi brazylij­
skiej zrodzone, ale wszystkich tych, 
którzy za żonę pojęli Brazyłjańkę, 
lub stali się właścicielami ziemski­
mi. Pozostawiając emigrantom zupeł­
ną swobodę w dziedzinie religijnej 
i oświatowej, rząd brazylijski stara 
się jednak oddziaływać pośrednio na 
odnarodowienie emigrantów.

Polacy są znani też z tego, Że się 
najtrudniej wynaradawiają. Pomo­
cą osiedleńcom polskim służy nasze 
poselstwo i konsulat w Rio de Ja­
neiro, oraz konsulaty w Kurytybie i 
Sao Paolo. Rząd polski za pośrednic­
twem tych urzędów popiera wszelkie 
dążenia oświatowe i społeczne Pola­
ków, dostarcza nauczycieli szkół lu­
dowych i książek, urządza dokształ­
cające kursa nauczycielskie, zjazdy 
oświatowe, wystawy szk wydaje
czasopisma oświatowe i cz-
ne. Akcji tej, tak samo j . rozwojo­
wi kółek spółdzielczych i polskich 
instytucyj finansowych stają często*

Pawilon „Pracy Kobiet” 
na Powszechnej Wystawie Krajowej.

Pawilon „Pracy kobiet“ na Po- 
wiszechinej Wystawie Krajowej zapo­
wiada się niezmiernie ciekawie, jako 
pierwsza próba pełnego zobrazowa­
nia udziału kobiet w życiu kraju. 
Zadanie wielkie i odpowiedzialne.

A więc najpierw dział pracy umy­
słowej kobiet, opracowany przez 
Stów, kobiet z wyżiszem wykształce­
niem, wystawi około 1000 ekspona­
tów z działu piśmiennictwa nauko­
wego, 250 i— z literatury pięknej, o- 
koło 100 wydawnictw pedagogicz­
nych, 200 książek dla młodzieży i 
podręczników — wszystko pióra ko­
biecego. Poizatem zgromadzono kil­
kadziesiąt prac kobiecych z zakresu 
muzykologji, oraz 28 roczników pra­
sy kobiecej. W dziale architektury 
10 kobiet - ąrahitektek przedstawi 
zdjęcia i modele projektów zrealizo­
wanych, zatwierdzonych i nagrodzo­
nych przez gminy. Pokaz ten uzupeł­
nią dane statystyczne, dotyczące licz­
by studentek na uniwersytetach, u- 
działu kobiet w zawodach wymaga­
jących etudjów wyższych itp.

Sekcja historyczna zobrazuje u- 
dział Polek w walkach o niepodle­
głość, poczynając od powstania Ko- 
śeduszks, poprzez rok 1861 i 1863, o- 
kres popowstaniowy i wreszcie cza­
sy wojny. Prócz bezpośredniego u- 
działu kobiet w akcji wojennej, se- 

wiięźniom
niewoli i za o- 

rzedisitawiona również bę-

LICYTACJA
Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu 

sprzeda w drodze publicznej licytacji in plus 
następujące przedmioty:

4.000 kg. łomu żelaznego i stalowego 
600 kg. łomu mosiężnego i miedzianego 
85 szt. opon i dętek samochodowych 

oraz gum powozowych
1 bryczkę z budą
1 bryczkę dwukołową
1 karoserję osobową Forda

1 karoserję półciężarową Forda
1 krajzegę—cyrkularkę
600 kg. papieru starych druków
1 kocioł parowy
1 maszynę używaną do wyrobu wód 

mineralnych. 1749

Licytacja odbędzie się w dniu 5 kwietnia 1929 r., o godz. 10 rano 
na placu Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu przy ulicy Sadowej 6.

N-owa, meukoronowiama potęga za­
władnęła iw odtanich czasach całym nie­
mi światem. Potęgą tą jest nafta, a ra­
czej jej przetwór: benzyna. Aby zdać 
sobie sipraiwę, jiak potężną jest dziś rola 
rojpy naftowej, wystarczy przypomnieć, 
że bez benzyny nie irusizy się dziś ża­
den prawie motor, że samochód, samo­
lot, wraz cały szereg innych środków te- 
chniicznych, odgrywających pieirwsizo'- 
nzędiną rolę w dzisiejszym rozwoju świia 
ta, stanęłyby beiz dopływu benzyny i u- 
mieirrnchomiłyiby najgłówniejsze arterje 
współczesnego życia.

Nic tedy dzrirwuegoi, że posiadanie ro­
py naftowej stało się dziś jednem z naj­
bardziej ważnych zagadnień gospodar­
czych i politycznych, i że o tereny naf­
towe zabiegają diztiś wszystkie niemal 
mocarstwa światowe. A pouieiwaiż natu­
ra nie rozłożyła skarbów ropy naftowej 
rówinoaniieirfniie, lecz tylko nieliczne tere­
ny kryją w sobie izapiasy tego cennego- 
płynu, jasnem staje się, dii acz ego o 
wpływ ua szyby naftowe toczą się dość 
często żywe walki dyplomatyczne, któ­
re niejeidlniokirotiniie doprowadzają do 
konfliktów i groźnych tarć. Stąd też u- 
tairlo się w ostatnich czasach powiedze­
nie, że w „kuluarach politycznych czuć 
bardzo często zapach ropy naftowej“.

W obecnej produkcji światowej naf­
ty dzierży prym Ameryka. Jak we wie­
lu innych dziedzinach, potrafiła Amery­
ka dzięki swej przesiębiorczości wydo­
być ze swych pokładów jaknajwiększe 
maksimum nafty. — To też dzić stano­
wi produkcja amerykańska 80 procent 
ogólnej produkcji światowej. A jeśli 
nadto uwzględni się poważny udział ka 
piltału amerykańskiego w produkcji naf 
towej .innych państw, pojmiiemy jaką po 
tęgą jest dziś Ameryka. Amerykański 
trust naftowy, tak zwany „Standard

Walka o naftę i benzynę
na wielkiej arenie świata.

Oil“ pokrywa dziś blisko 45 procent ca­
łego zapotrzebowania światowego.

Lecz także przemysłowcy innych, za 
sobnych w kapitały i silnie gospodarczo 
zaawansowanych państw, starają się-nie 
pozostać w tyle i puizeiz tworzenie po. 
tazebnych truistów naftowych konkurują 
i zwalczają trust amerykański.

Z tych trustów europejskich do naj- 
większego znaczenia i potęgi dos.zfe grm 
pa bolendeiriska „Sheila“, — która mą. 
dirze i sprytnie, bez głośnych i niebez­
piecznych konfliktów, tylko samą prze­
biegłością kupiecką i umiejętnością na­
tychmiastowego wykorzystania kom- 
junlktuiry, potrafiła wybić się na czoło­
we miejsce. Dziś też pokrywa koncern 
naftowy ShelllLa 25 procent ogólno świa­
towego zapotrzebowania ropy naftowej, j 
mimo że na terenach, podległych Ho- 
landji znajduje się zaledwie 2 procent 
ogólnych zapasów nafty.

Trzecią z kolei po Stanach Zjednoczo­
nych i Holland ji jest grupa aingielako- 
•perska. — Chociaż w stosunku do dwóch 
poptczediniich jest koncern angielski o 
wiele mniej potężny, to jednak posiada 
on ostatnio dość wielkie znaczenie, a to 
dzięki niezwykle intensywnej pracy i 
ciągłemu zachodzeniu w droigę amery­
kańskiemu przemysłowi naftoiremu.

I dlatego stała się w ostatnich cza­
sach tak głośna rywalizacja między кок 
cernem angielskim a amerykańskim, 
które dysponując olbirzymiemi kapita­
łami, staroją się uzyskać komieesje naf­
towe w całym szeregu iumycth państw. . 
Ostatnio zwróciła się ekspansja tych 
koncernów w stronę Rosji. Rosja bo­
wiem poeiadia — jak wiadomo — wiel­
kie pokłady nafty na Kaukazie. Możność 
produkcyjna szybów kaukaizkich jest 
olbrzymia i posiada dla Europy pierw­
szorzędne znaczenie. Wszak w roku 
1927 wynosiła rosyjska produkcja nafty 
52 procent całej europejskiej produkcji. 
Ale sowiety cierpią — jak wiadotmo — 
na brak kapitałów, a bez inwestycji nie 
może być nawet mowy o racjonałnem 
wykorzystaniu naturalnych bogactw. — 
Oczywiście oibeony usitój sowiecka, wro­
go uisposohiomy do poczynań kapitali­
stycznych, nie sprzyja wcale rozwojowi 4 
sikuiteiciznej gospodarki naftowej. — Nie 
ulega jednak wątpliwości, że toczące się 
ostatnio rokowania doprowadzą do ugo­
dy pomiędzy rządem sowieckim a kon­
cernem angielsko - amerykańskim. • 
Czy ugoda ta nie zwiększy jednak jesz­
cze bardziej rywalizacji i antagoniz­
mów amerykańsko - angielskich — oto 
pytania, które dla dalszego rozwoju wy 
padlków posiadać będzie bardzo poważ­
ne znaczenie.

Poza Rosją sięga ekspansja angielskie 
go i amerykańskiego kapitelu również 
i do szeregu państw środkowej Azji, w 
których tryskają coraz to nowe źródła 
życic i złoto — dajneigo płynu naftowe­
go. -— Stąd też po wista ją dość często kon 
flilkty, które mącą ostatnio życie Azji,

Polska posiada — jak wiadomo — rów 
nież złoża naftowe, wobec tego jednak, 
że produkcja nasza wynosi w stosunku, 
do produkcji światowej zaledwie pół 
procent, a w produikcyj europejskiej po 
nad 15 procent, rola polskięh kopalń naf 
towych jest mniej wybitna. Niemniej 
jednak i u nais nafta posiada dość ważne 
podłoże polityczne a zainteresowanie się 
kapitału francuskiego dla polskich tere­
nów naftowych nie pozositaje nieraz bez 
wpływu nia bieg spraw politycznych.- 

Stała się tedy nafta czynnikiem, któ­
ry posiada ogrotmne znaczenie na tere­
nie międzynarodowym. I tak o naftę 
chodziło w głośnym konflikcie o Mossiuł, 
naftowe tło posiada również śipór, jaki 
wybuchł niedawino w południowej Ame­
ryce pomiędzy Boliwją a Paragwajem, 
a który o maiło nie doprowadził do groź 
nej wTojny.

Walka konkurencyjna naftowych tru­
stów przemysłowych trwa. Wszystkie 
powstające na tam podłożu konflikty la 
godzi siię narazi© na drodze dyploma­
tycznej, być może jednak że z czasem 
droga dyplomatyczna okaże się już oie- 
wystarcizającia. Toteż nie hrak zdań, glo 
sząicych, że jeśli kiedyś w prizyszlości! 
wybuchnąć miałaby wojna, w przyczy­
nach jej powstania będzie się dość sil­
nie czuć posmak ropy naftowej.

А. М»

dzie praca oświatowa kobiet, wraz 
łajnem nauczaniem.

Dział walki o równouprawnienie 
da ciekawy zbiór dokumentów o ru­
chu kobiecym, zilustrowanym wy­
kresami. Dział pracy kobiet w poli­
tyce i samorządach, zobrazuję wzma­
gającą się działalność ławniczek, rad- 
cizyń miejskich i posłanek. Dział spo­
łeczny pokaże opiekę nad matką i 
dzieckiem, udział kobiet w służbie 
zdrowia itp.

Bardzo ciekawa będzie sekcja pra­
cy zawodowej kobiet, która obejmie 
pracę kobiet w instytucjach użytecz­
ności publicznej, w biurach, w prze­
myśle, w rzemiośle z uwzględnie­
niem chałupnictwa, na roli, w służ­
bie domowej itp.

Dział wychowania fizycznego za­
wiera: ogrody Jordanowskie, wycho­
wanie fizyczne dziewcząt w szko­
łach, pracę nauczycielek W. F., po­
radnie sportowo - lekarskie, które 
powstały z inicjatywy kobiet, zakła­
dy gimnastyczne, stowarzyszenia 
aportowe, z których wyodrębniono 5 
wielkich organiizacyj: sokolstwo, bar 
ceristwo, Związek strzelecki, organi­
zacje przysposobienia wojskowego 
kobiet i klub wiioślarek.

Dział pracy kobiet na wsi uwydat­
ni pracę na wsi w przeszłości i obec­
nie. Zobrazowany będzie udział ko­
biet w ruchu spółdzielczym na wisi, 
drogi zbytu produktów itp., stan te­
chnicznych udoskonaleń, a poizatem 
wykazy asystentek wyższych szkół 
rolniczych, instruktorek rolnych itp.

Sekcja gospodarstwa domowego u- 
rządzi wzorową kuchnię, pokaiz naj­
nowszych narzędzi, wzory sporządza­
nia budżetów domowych itp.

Ze względu na osobny pawilon wy- 
chodźtwa praca kobiet na emigracji 
zobrazowana zostanie w pawilonie 
„Pracy kobiet“ w dość skromnych 
rozmiarach.

Jak widzimy zatem, pokaz pracy 
kobiet polskich na Powszechnej Wy­
stawie Krajowej zakrojony jest na 
szeroką skalę i będzie pomnikiem 
cichej, a jednak wydatnej działal­
ności, kobiety-Polliii.

Z
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przez Twe Wielkie Zmartwychwstanie 
żywioł wszelki budzisz Panie, 
Budzisz ze snu, żywot da jesz, 
w wszelkim bycie zinartwycliwslajesz.

Bądź pochwalou chwalbą pieśni, 
bądź pochwaleń w gromie burz!
Duch się Twój niechaj cielesną 
ponad groby żywot twórz!

Ostań z nami na dniu wielkim, 
Zmartwychwstały Boży Lew!
Bądź pochwalon w bycie wszelkim, 
chwalbę Twoją głosi śpiew!

Bija dzwony, trąby grają 
huczą gromy, wicher rwie.
Chwalbę Twoją dziś śpiewają,
Zmartwychwstały Boż.y Lwie.

„AKROPOLE“ 
St Wyspiański

O pieśniach 
wielkanocnych.

Z dawnych pieśni ii»lisikiicfh, stiano- 
wiącyah ciekawe ijłamiątlki litertaiury 
średniowieciznej, iwiellkaimoiane olkaiza- 
ły ptrarwdiziwą iriwałość, pnzetcihowały 
się bowiem jako żywy wymaiz neiłiigij- 
ności lladiu po diziś dtzień pnawiie beiz 
tzmńan, którą to ’wiiełowiiekoiwą trady­
cją nie mogą się . postzczyictie pieśni, 
«wiązane z innemi uroazAisitościiauiii 
koścńedinemiL

Najdawniejsza, pieśń wiiedkanocna, 
wpisana, dio ginadlual'u plockieigo w er. 
1365, znana jest nieitylllko iz tradycji 
kisiążikowej.

Chrystus amaritwychwstał je(st), 
Ludu (nań na) przykład dal j-e(at) 
Eż (iż) nam zmairtwycli wstać (i) 
Z (Panem) Bogiem królewac(i)

Kirie (wzgl. Alleluja).
Tekst bez tuzaipełunień nawiasowych 

z prized, aześciniseit 'lait nieomal, jakże 
nie wiiefe (różni aię od współczesnego 
nam!

Natomiast ibetz żadnego jnż nalotu 
w ciągu, wieków dochowała, się do 
naszych czasów nieco późniejisza, ho 
znana z odpisów pięitoaistowiiecznych 
pieśń: „Poiaeiz twe święte Eimairitwycli- 
wtśtanfiie'“.

MnsMy flbyc ja'K.ies paizyazyny i wa.- 
mnllci, (wpływające nia izacłiowiainie 
żywotności, ti świeżości tych pieśni, 
skoro zdlołały przezwyciężyć czas, 
pochłaniający, wrazysitko w izaizdiro- 
anem zapomnieniu. Piizycizyina ta le-

Z dii 
szych uczonych oł 
„Chrystus izmairtwychiwisitał jest' , 
śpiewana była iprzeiz lud wlraiz z kle­
rem w czasie nroczystej mszy na 
.Wiełkanoc bądź to (samoistnie, a wte­
dy z pmzydaitikiiem w ciągiu lat nowych 
zwwotelk, bądź też na procesji jaiko 
„■wierszyk do przeplatania'“ łacińskiej 
"wiąpaniałej parny Wipoina, Bumgund- 
czyka (około r. 1050 ułożonej): „Viic- 
tiimiae paischalii Iiaiudeis“. Podobnież 
pieśń „Pinze.z twe święte tzmairiwyoh- 
wistanie“, odśpiewywana była w łącz­
ności z innym hymnem łaaińiskim: 
„Salve festa dies toto vemeiralbiilis 
aevo“.

Należy pamiętać, że w dawnych 
wńókach nie wolno było ludowi śpie­
wać w języku nairodoiwym w czasie 
nabożeństwa, a z-właszcza na mszy. 
Nasze więc pieśni wielkanocne, po- 

. dobnie jak niemiecka,, śpiewana przez 
Niemców, osiadłych w Polsce: „Christ 
iist eenstanden“, były wyjątkowo u- 
przywiilejowiane. Weszły w skład, na- 
i «jżeństwa, a zatem łiituirgji i jaiko jej 
kanon stały się uświęcane, nieomal 
nienaruszalnie.

Ze starych pieśni, ale dotąd popu­
larnych, wymienić należy ptrzede- 
wiszystkdem: „Wesoły nam dzień dziś 
nastał“. W tradycji lu.daw.ej wypar­
ła ona swój pierwowzór l— radosny 
okrzyk, że nareszcie „Wesoły nam 
dzień nastał, gdy Pan Ohrysitaiis zwy- 
ciężył'1, zjawiający się już w odpi­
sach z XV w. Ta sitamsiza. pieśń, nieotry- 
ginałna, wyroisła z łacińskiej, odśpie­
wywanej przez szkołanzy ■wśród „Sal­
ve fesita dies“. Króciutka,, bo licząca 
zaledwie trzy ^-wotki, ustąpiła miej­
sca swej młodszej o dwieście lat sio­
strze.

W stary,oh pieśniach wielkanocnych 
odzywa się również cecha ówczes­
nych. trosk i odblask życia narodowe­
go. Tu należy wymienić zapisaną ja­
kąś pobożną ręką w kainriyctzce Kar- 

Kralkowiie z L&igoJ,

ży w bjcŁ ctharakterize i prizetznaiczeiniiu. 
Z diotychczaisowych poszukiwań па- 

l. uczonych okaizato się, że pieśń 
■* 4 ii
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zafeni łiltuirigji i jaiko jej 
sie uświęcane. nieomal

ТТГНТППГГ--—
wieku tatką „Puosneczkę na. Zmart­

wychwstanie Chriistuaa Ранга“: 
Wstał Рад Chrystus amartwy ninie, 
UwesełH lud swój mile

Alle, Alleluiia.
Przez twe święte zmartwychwstania 
Niech się w Polszczę stanie, 
Daj go zmartwychwstały Panie.

Alle, Alleluia.
Jakoś zwalczył czarta złego,
Tak ipotłum Szweda pysznego
I heretyka hardego.

Ту coś otchłań piekła złupił, 
Człeka pysznego odkupił,

Alle, Alleluia.

Krwią własnąś nas sobie kupił.
Alle, Alleluia. 

Dodaj mocy, Bóstwa twego 
Na zniesienie Rakoczego, 
Chwałę twoję psującego.

Alle, Alleluja itd.
Plieśnii tektiioh niiewąitpfliiiwiie więcej 

spoczywa w pniżóJlkłych pewigauniiniaioh 
'teatt-yicih ksiąg.

Wielkanoc w dawnej Polsce
Pożółikfe pengamiiiiy kroniki Galla o- 

powiiadają naim o tern, jak miłościwy 
pan i król Bolko Krzywousty odprawiał 
uroczystość WiieUkiiejinocy. Nie gdzie in­
dziej sipędzić pasłarnoiwiiil one dini iwdellkie 
go święte, jeno u girobiu św. męczenni­
ka .WiajioiiacŁa w Gnieźniie. Wybrał się 
z całym diworom w dirogę, a im bliżej z 
każdym dniem, dochodził do siboiłicy św. 
biskupa, tern pobożniej wśród łez i mo­
dlitw poisitępoiwial naprzód bosemii sto­
pami

A prtzylbywstzy do miasta nozdiafl aginoim 
ne jałmużny ubogim i ozdobne koiszt»- 
wmości na. ołtarzaich kościcila złożył. Dl,a 
relikwiij św. męczieiuuiiika eiporiządżiil król 
Boilesław dizieło ziloitniczej, tiriumiemkę z 
80 ginzywiień uajczysłsizego zlata, nie li­
cząc pereł i kosztownych kamieni. W sto 
Siunku zaś do hiiskupów swoich, księży 
kapellainów i ryicerizy tak okazale i hoj­
nie, pisae Galluis, uświieitoił nozdaiwiniic- 
twem darów ową świętą i .pnzeisilaiwną 
Wielkanoc, że każdy z możniejszych, 
jak niemniej z pomniejszych, otinzymal 
ad niego kosztowne i ozdoibne szaty.

Odnośnie zaś do kanoników św. mę­
czennika, stróżów i sług kościoła, oraz 
mieszkańców sanmeigo miasta w-yidał za- 
nządzeinta tak lazcziodlre, że wszyscy beiz 
iżaidineigo wyjątku uho<niariowuini .zastali 
szatami czy końmi, liuib ininemii darami, 
stosawoitte do godności j stanowiska.

■Duch pokuty, suirowiie w olb yczaja.cn 
oneigo czasu występujący, nie zamrze i 
u schyłku potęgi Najjaśniejszej Rzeicizy- 
paspoiliitej, kiedy na tooiniie zaisiiąidia o- 
sitaitini król poliskii, Staniisłlaiw August Po- 
niiaitowiski. Sam p. Jul jam Ursyn Niemce­
wicz bie.nze w rękę pióro, aby w swych 
„Pamięitoiiikacli“ tak obyczaje majętniej­
szej szlachty odmalować:

— W Wńeiłkii Cawaintek stół równie su­
to ayhnia, jak w wiigilję (Bożego Nairo- 
dzenia) był zaisitaiwiiiony. Na wiellki Piątek 
jeźdiziliśmy do Bnześciiia do. ks. jeauiiitów 
na pasję. Wicbodizilo do kościoła bnaic 

. two biczowników, okryte od stóp do 
głów białą płócienną kapą, z kapturami, 
w których miejsce tylko na oczy było 
wycięte. W bractwie tern znajidoiwailii się 
pieińwisi obywatele wojawódlztwa.

Na czeto (bnatcita sizilii stairisii z laskami w 
ręlkiu. Za danym .znakiieini odkrywali po­
kutnicy swe plecy n.aigiie i chłostali się 
dyscyplinami, niiektónzy tek okrutnie, iż 
plecy ich kiriwiią spływały: Powtórne u- 
detrtaenie Laskami było izorakiem, żeby 
prizetstać. Powtainzało się to pięć razy, na

Uroczystości wielkanocne w {Rzymie
W. Wiieiliką Sobotę, gdy kończy się o 

kres żałoby i smętnych n-ozpamiętyiwań, 
po wspanliiałyich obrzędach święcenia wo 
dy, ognia i kaidizidła papież intonuje w 
ikapl-icy syksityńslkiiej peallm Judiica.

Ttnati papieski okryty dotychczas ża­
łobną zasłoną kuiowu jiaiśnieje sreibrnoilii- 
tą materią. Kardynałowie składają pa­
pieżowi hołd, chór śpiewa. Glanią, a przy 
dżwiękiaich ttrąb spada tziasłona zakrywa­
jąca przepiękny fresk Sądu Ostatecz­
nego. Gwardja szłaicheicka preizeinihuje 
broń — w dziedzińcu nazdegają się wy­
starały, a we wszystkich kościołach roz- 
brtamifeiwiają dzwony.

Msaa św. bez Gredo, Offeritorliiiiini i 
Agnuis Dei kończy się uiroczyistem Alle­
luja. i Wogodławiieńslweim papieża. Pod­
czas mszy chóry papieskie śpiewają 
sizeiściioigiłoisiową palesitiriinowEką „Msizę Pa 
pieża Cusaiseelła“.

Popołudniu odbywają się publiczne 
audiencje u Ojca Świętego dla pielgrzy­
mów przybyłych na Wielki Tydlzień do 
Rzymu.

Prtzed rofcrem 1870 kiedy papież jesz­
cze nie był więźniem rw Watykanie roz­
legało się w Nieidiziiełę Wielkanocną o 
świcie czternaście atazałów airmaitiniich, 
a na. zamku św. Anioła powiewały cho­
rągwie O' bainwiach (papieskich

W. radosny dzień Zmairitwyichwstaiuia z 
^ąra^śwąa^ymii-ŚMZ Pliotaa. i Itawią

pamiątkę pięciu ram Ohrystfuisoiwyich. 
Wiele osób w wiieillki Fiiątdk wisdinzymywa
10 się od jedzenia wieczorem (przestając 
.na azjktauiice piiwiat a z oliwą i kmin em. su­
chej, posolonej grzamice chleha,

Nie poiwinineim przeipamnieć jednego 
wiieŁanącinegio obrządku. W wielką 
Środę, u,a pamiątkę, że w ten dzień Ju­
dasz wydał Chrystusa Parna, żacy itau-ca-
11 z chónu kościellnego Oootia,, jakby to 
Juidasiza, dinuidizy czekali na dole z kija­
mi, gonili igo i billi, aż zabili. Wiellka aor- 
botta (poświęcona była dio srtinojemiia gro­
bów pańskich i do odiwieidiziainaa ich.

W XVII stuleciu za panowania króla. 
Jana Sóbieislkieigo ina izamiku ikirólewislkitni 
oglądać można było diziiw niepospolity. 
Włoch Ałfierćn.i ofiarował królowej Ma­
rysieńce na stół bainamka osobliwego' wy­
glądu.

Byli on cały okryty puchem łabędzim, 
a poruszał się jak żywy za naciśnięciem 
sprężyny. Przypięto mu. proporczyk, w.iel 
■kości 8 cali,, na którym wypisano „Alle­
luja“ aż 18.250 raizy, tyle dni bowiem 
przeżyte dotąd królowa.

W pałaicach niiatyłlko króleiwiskiicih lecz 
■i magnackich nie żałowano dkspensów, 
alby uczty wypadały jalk najokiazalej. 
świadczą o tern wąpomiiiuki podlał. Żyto­
mierskiego Stanisława Gaeumiieckiego. 
Potrawy u Felicjana PcttocBcieigo w r. 
1681 eproinządaaiło 75 kucharzy, 6 pasz- 
teliiiiiików, 4 ciulkiieirniikóiw Francuzów, nad 
którymi 4 Łiuichmiitsrtirizów było przełożo­
nych. Cukry kosztowały dobrej mone­
ty 20.000 ził. '

■Na same stoły rozchód był takowy: 
kainmnyeth wołów7 60, cieląt 500, batonów 
500, kapłonów tucznych 5000, dwornych 
5000, kuir 8000, kuireaąt par 1500, starych 
500, ikiaicaek swojdlnidi 1500, gęsi karal­
nych 500, wieprzów kairmnycih 50, jwo- 
eiajt 120. Zwierzyna: jelleini 24, dauia&law 
50, zajęcy 500, kóz dzikich 10, saun 45, 
dizalków 4, jarząbków par 1000, kiuinopaitw 
par 1000, ptaszków różnych 5000, gęsi diz<i 
kich 100, kaczek dzikich 500, cyinaiuek 
500, dropiów 12.

Leg1 amina.: słoniny połci 100, jaj kóp 
500, maislła fasek 75 i t. d. Korzenie i 
przyprawy: pieprzni kaimiemii 4, imbiru 
5, szafranu funtów 5 etc. A któż zlictzy 
one setki szczupaków głównych, pad- 
glównych, łokieilnych, półmiskowych, 
owych kiairpiów — ćwików i misnych a li 
nów, karasiióiw, a ’ miinogiit łosmię, flądry? 
Były i inne specjały: ser holetndeireki, 
makaron wioski, ozory wędzone. 

sza ją się opony adamaszkowe z heirtbai- 
mii papieskiemu — posąg św. Piotra 
prizysitinojomy jest w strój pomityfikałny. 
Naprzeciw ołtarza wznosi się tnooi pad 
baldachimem. Na larwach okrytych zie­
loną tikamiiiną zasiadają biskupi, arcybiis 
kuipi li paltiryarchowie, na ławach wysła­
nych kobiercami — kardynałowie. W. ło­
żach zasiadają członkowie dworni, rzą­
du, korpus dyplomatyczny. Na trybunie 
zamkniętej złoconą kinaltą gromadzą się 
człomkowiie kapeli papieskiej.

Orszak dostojników kościaia wkracza­
jący do świątyni pod iwodlzą misitrza ce- 
reimonjii w purpurze sprawia aimponują- 
ce wrażenie. Idą prolkuiratiorowlie zako­
nów, .hiuisisolainitii w fjdletiaich, sziaimibeła- 
iho>wie honorowi i tajni w paradnych 
strojaich, aiuidyktoirowie Roty w. szkarła­
tach, mairiazaiłek Świętego Pałacu w habi­
cie, wielki mistrz Braci Szpitallinych w 
czarnym płaszczu, bilkupi obrządku 
wschodniego w długich szatach ze srebr­
nej i złotej lamy i w wysokich infu­
łach, kardynałowie djakonii w dialmaty- 
kaich złocistych, cizllonikowiie nządiu, bur­
mistrz „seiniaitoire dii Rona,a , (tajni szam- 
bełanowiię świeccy „cameinieii di ciappa 
e spadiar cirerui“, w krótkim płaszczyku, 
wielkiej kryzie i złotym łańcuchu, mi­
st,nzowie ceircmouj.i ii koraiuszawiie. .

Prałaci, referendarze trybunału duchu
чшцрао лшюв^ .ЬаЫаеЫш jaaid pjameiäeim» L» "О» P» P<

oteictaają go oficetrdwie gwńtt^^tasBoJyy- 
temi 6®abŁamń.

Papież przybrany w szaty porn.tyfiika?l- 
ne, białą jedwabną paldę, kapę a białej 
rnateir ji haflawąfne j. zlotem i. ^alrę blysz 
ęzącą od . b r\ (autów aais ia da na tronie.

Stać obok ifinónu Ojca Św. i podawać 
miu ręćianik pottzy Mszy św. uwaiżajne jeert 
aa najwyższy raftaczyt, jaki spotkać mo­
że catawięlka świeckiego. Julljustz II usta­
nowił tę godność dla ptogołdzenia dwóch 
po waśnionych iródów Coflottma i Greimi. 
Odtąd najstarszy.- Orsilni i najstarszy 
Godofiiin1&.' iotWiaffizyssą papieżowte' poidłetzas 
umoczystoiści kościelnych iw oharahtetrze 
„Staitor pffioadmMi&Mn. solfio Piontifiięis Ma-

Na ołtarz,wiistaiwłoino tuzy ijairy — je­
dną z nich ze- sfyiimy ni sz-ttiaragdein, o- 
ofteiwwał P.bisows IX Napoleon III — 
a idnuiga naibi jiffiia tósśetataastói lyśifiąoamji 
brylantów, jest dairęm kTÓlopy^j' Wiszpań 
slkiej Izabelli.' ■ : .

Ptrzy dźwiękach mol etu Pałce trany od­
bywa się cfeirfcteónja ’hołdu, aaś po uiro- 
cżystej Mszy św. następuje uajwzaiio- 
śl.ejsaa cenemiómja dbłoigoiślawliieńsitwa U.r- 
bd et Orbi; z bhillkotti.ii świątyni. ,We 
wszyistikmch i&oścfedach biją diźwóny na 
widok ujkąziującegoiisię. tna balkonie Oj­
ca aw. Rumy wfeffliych, zgromadzone na 
placu pada ją mifeedaraa przed Namiestni 
kiem GhirySttiiśa.; -
■--———--T-» 1 - '|>

Legenda o fibł^ii
. KTÓRE-ZAKWITA •/■• ■ 
NA-.WIELKANOa.

Ftołeh " jeisf unhilawamytm kwtrąiteim 
ztik'wi ia nń Wielka­

noc, ndto ' jetsKciae drzewa pktryiją się 
ziel en :<l ' ' (i"'' ’,1'* / . ..'■' -i ■-'

Oto, cp- gśoisi legenda *.
Było to w iliiTii Mwoijwzmiia roSFiin 

i ziwliiariząf. ęi 'aóiltóóilliiWy, P&tn „Bóig py­
tał kaady .kwyliailhik ziosobiDa ;

— Kiedy cłieesz kwitnąć?
Więc dumna ńaza nzefkła?;
— Choę być Unrólową .yraosny!
— Będzieif-z — powiiedzłial Pan 
A lii ją ma "to: '
-— Ja chcę być ikro!ową!
— Będaieioię się- wiząjemnli/ę fnlSKSafr- 

gały krasą i węaiiią
Dobry . ąisłęir ^. «fcfiial. łudizi jąkinaj« 

.dłążęjJ^pięWc' a"3ą|fi(wąć,. 5Viięp 'kia- 
izał nnu Paiń''Bog kWiitihąć aiż <łi> sanueij 
OTiimy.-TętoW jJinwo

A f jodek iiktĄł się sknomnie w lirW. 
wie i oaie śińfiał Wynaiziić swej wedi.

Ujrizał go jednak (Plan .L-efelpyite.®:
— A ty hiedy chcteisiz of&ryć śH® 

kwiiiaitenn ? ■ ’
— Wriódy, gd y'- ToMe,' Peinfie ■■BoSe 

będlżiie natjiriaidto&mej!
— A jzateirr n zak witniesz w dlzfien 

ZmaiiitwyicłrWiślteiniia mego Synaj
I w d(wór! swej łaski dał Pan Bóg 

fiolkowii pińzediziiwiniie piękną woń. 
która ispraiwiila, iiż choć jeis(t dtooŁny i 
niepozorny, jednak ikocŁaimy ga 
wiszyscy." '■ y''

gil

Ujrzał go j<

Pro^lba. iaczfcSw.1’
Do zwyczajów" wielkanocnych należało 

chodzenie po prośbie biednych clziwd. zwa­
nych żaczkami. jYędrówkj żaczków, nazy*. 
wame po wsiąch^iyłóezebnęm, zaichowąły sij 
do dnia dziślejszego róhnieź w naszyca 
stronach.. Na wdócżehneni żaczkowie dekte 
mu ją śpiewnymi ,'dosem przechowane z daw­
nych czasów Wiiejszyiki, będące iprzemowŁ 
do odwiędzanych gospodarzy. Wiersz teuW 
recytowany przez żaczków h ńiekjtórycJ 
wsiach paw. Olkuskiego nrizyłąęąąimy^ ;

Ja ‘ maiy' ' ’L .’r'
Jako robaczek, ,
Rączkę podnoszę 
móczebnęgó proszę.:

Słońce av koronie. ' 
Niezmierne' wesete 
Zmartw ych wstał Jezus - 
W przenajświętszem cięTe

Ja małe dziecię. 
Jak mnie ■widziejk, 
Pałm| w ręku nosze 
T o dyngus proszę, 
Nie proszę o kozę, 
Bo jej w torbę nie Włożę 
Nie proszę o ciele. 
Bo tó ula innie za. wiele 
Tylko o kiełbasę, ' 

., Co. .się. jąią opaszę,
O jajko malowane 
I kołacze smarowane. ;•

Zakwitł, kwiat różany. 
Nasz Jezus kochany, 
A dla tej rądośęj' ' . -• 
Winśżuję ich mości,. 
Na "długie lata 
Aż dó skończenia świata.

yczaja.cn


s. ■W. sè.

KINO
,Za głębie 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

7

WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM!
W NIEDZIELE 51 MARCA r. b.

CYRKÓWKA RITA”
MISTRZYNI AKROBATYKI I SPORTU 

Wspaniały poikaa tr-esuwanych korni, Iw ów i panter. 
W rolach głównych: DOROTA GULLIVER i ulu­

bieniec młodzieży HO OT GIBSON.
Nad program „GOGO ZESZEDŁ NA PSY45.

Obrazy programu świątecznego dla młodzieży dozwolone.—Początek seansów o godz. 5 popołudniu.

W PONIEDZIAŁEK 1 KWIETNIA r. b. ’ 

„SIÓDMY CUD ŚWIATA” 
Pierwszy rtaiz oiryginałny film Indus«ki.

Gnają wyłącznie induisi i najpiękniejsze iin-duski.
Udział biorą: 70 -tysięcy os-óib, kilkatysię cy koni

i wielbłądów.

Od 5-go Kwietnia r. b. SŁYNNY TAMfCDlZ A ” W rolach głównych: DOLORES DEL RIO,
FILM TEGOROCZNEJ PRODUKCJI. „ 1 /Al NCHARLES FARRELL i IWAN LINÓW.

Polacy na Białorusi
ODNIEŚLI SUKCES WYBORCZY.
Według statystyki centralnego biu­

ra wyborczego, aktywność wyborcza 
Polaków, zaimi-esz-kały-ch na teryto- 
rjum Białorusi sowieckiej, w b. r. 
znacznie «się wzm-oigła. W wyborach 
wzięło udział 66.3 proc. Polaków 
(Białorusinów zaledwie 48 proc.) u- 
prawni-onycŁ do głosowania. Kobie­
ty P-oilki stanowiły 48.8 proc, całej 
liczby wyborców narodowości pol­
skiej. Ogółem na terenie Białorusi 
sow. wybrano 435 Polaków delega­
tów, w tej liczbie 62' kobiety.

Podczas akcji przedwyborczej in­
ne mniejszości narodowe agitowały 
za wyborem kandydatów z listy pol­
skiej, co jest dowodem «popularno­
ści, jaką cieszą się pomiędzy społe­
czeństwem Polacy na Białorusi s-ow. 
Nauczyciele Polacy w wyborach wię­
kszego udziału nie brali, obawiając 
się represyj ze strony agentów GPU.

Ubezpieczenia
NA WYPADEK STRATY MIESZKANIA

Katastrofalna nędza mieszkaniowa z 
jednej strony, która dotąd w świetle 
najrozmaitszych projektów nie znajdu­
je radykalnego rozwiązania, z drugiej 
zaś stromy negacja całkowita remontu 
domów, wadliwe budowy p-owodujące 
katastrofy, nasunęły sferom ubezpie­
czeń zagranicą plan złagodzenia względ 
nie wyeliminowania ,przynajmniej w 
części sizikód, wynikłych dla lokatorów, 
którzy tracą lokale mieszalne.

Projekt ubezpieczenia takiego ryzy­
ka rozwiązano pmzedewszystlkiem w 
.Wiedniu, w którym po rozpadn-ięciu się 
monarc-hji specjalnie jaskrawo wystąpi 
ły głód mieszkaniowy i katastrofy bu­
dowlane. Ponadto we Wiedniu ekspery­
mentowano na wielką skale z socjaliza­
cją mieszkań, co pociągnęło za sobą 
kompletne ubóstwo właścicieli nieru­
chomości. Ten stan spowodował, że re­
mont domów ustal zupełnie, -nioriich-o- 
mośoi waliły się jedna za drugą, setki ro 
dżin zostawały bez ciachu na głową.

W takich warunkach wiedeński mn-ej- 
siki zakład ubezpieczeń oraz zjednocze- 
ne towarzystwa ubezpieczeń uzyskały 
zezwolenie -na wprowadzenie dla lokato­
rów mieszkań i lokali haindlowo-prze- 
myisłowyich, ubezpieczenia na wypadek 
utraty lokalu wskutek przymusowego 
wysiedlenia z przyczyny wialenia się 
budynku, wadliwej budowy, pożaru itp.

Premja jednorazowa za takie ubezpie 
ozenie jest stosunkowo niewielka, tow-a 
r-zystwo natomiast zastrzega sobie, że 
ubezpieczenie może być po miesiącu 
wymówione, gdyż przez ten miesiąc in­
stytucja ma prawo zbadać odnośną bu­
dowlę. O ile z tego towarzystwa nie sk-o 
rzysta, ubezpieczenie poizositaje w mo­
cy. W razie wypowiedzenia p-o miesiącu 
towarzystwo zwraca stosunkową prernję 
ubezpiecz entową. Ub-ezp iecz.e n i e rozic-ii ą- 
g-a «s«ię na lokale w domach murowa­
nych.

Ubezpieczenie nie pokrywa strat po­
niesionych wskutek rozruchów ulicz­
nych, gwałtownych wystąpień tłumów, 
wojny, trzęsienia z.iem-i i t. p.

Do dzisiejszego numera 
„Kurjer a Zachodniego*4 do­
łączamy dodatek ilustrowa­
ny, poświęcony Powszech­
nej Wystawie Krajowej w 
Poznaniu.

Jak Amerykanie pojmują reklamę?
OBRAZKU REKLAMOWE. — SPECJALNE KATEDRY UNIWERSYTECKIE. — CHARAKTERYSTYCZNE PRAK­

TYKI. — NAWET ŚMIERĆ POTRZEBUJE REKLAMY
Niemożliwości, które stały się nagłe 

możliwe, relkoirdy, skaczące ponad da­
chami drapaczy chmur, kłębowisko ma­
sy ludzkiej i aut, oszałamiający tupet 
ulicznego ruchu... New Jork! A na naj- 
lmidiniejisiziej ulicy „Times - Square“ gdy 
tylko zmierzch. zapadnie, tryska fountain 
na świateł. Niebo- i ziemia .się pali ! Ogni 
ste litery -głoszą., dobroć pasty do zę­
bów lub zachwalają nowy proszek do 
czyszczenia naczyń kuchennych.

Amerykańska reklama... Ze znaczenia 
reklamy i jej ogromu zdać sobie można 
tylko wtedy sprawę, gdy się wniknie w 
psychikę am-eirykańslki-ego życia, pełnego 
werwy, pośpiechu, pogoni za pracą i ma 
jątkiem. Wśród olbrzymiej ilości fascy­
nujących zjawisk życia wielkomiejskie­
go«, gdzie trudn-o zorjen-tować się w powo 
dzi towarów, wprowadzenie jakiegoś ar­
tykułu na rynek może odbyć siię tylko 
pirzy pomocy reklamy — i to nie we for 
mie zwyczajnych anonsów, ale reklamy 
pomysłowej i umiejącej zwrócić na sie­
bie uwagę. Albowiem spieszący przecho­
dzeń, obyty już z tempem życia amery­
kańskiego, zwirócii ma reklamę tylko wie 
dy uwagę, jeśli ma ona w sobie coś na­
prawdę przykuwającego- i nowego.

Sztuki reklamowania można się w A- 
meiryce nauczyć. Istnieją specjalne kate­
dry „reklamologji“ na uniwersytetach 
w N. Jorku i Cołumibj-i. Istnieje obfita 
literatura relklamozinawciza, która p-au- 
cza jaki-emi środkami można najlepiej 
oddziałać na rozmaite warstwy ludności. 
Utworzyły się nawet systemy rozmai­
tych sposobów reklamowania. Jedem z 
tych systemów głosi, że kobiety idą maj 
bardziej na lep reklamy obrazowej. 
Piękne, artystycznie wykonane plakaty 
z dobrymi i dobrego pędzla rysunkami 
przykują niewątpliwie uwagę każdej 
k-obieity. Do mężczyzn przemawiają na­
tomiast bardziej cyfry. Krótka staty­
styka. p-cd-aina w sposób przystępny i wi

.iową wędrówkę narodów
organizują Sowiety

Ciekawe dane o projektach k-oloniza- 
cyjnych rządu sowieckiego na Wscho­
dzie i Dalekim Wschodzie ogłosiła ostał 
nio pras-a sowiecka. Przedstawiciel głów 
mego komitetu p-rzesiedTeńc-zeigo Z. S. S.
R. — P-opow — zręferorwał tę sprawę aa 
speicjalneim posiedzeniu WCIK-a Ukrai­
ny.

Według przytoczonych przez. Popowa 
danych całe terytorjum Z. S ,S. R. wy­
nosi 2 miljardy ha, z czego tylko 20 
proc, jest zaludnione i zagospodarowa­
ne. Największe obszary niezagospoda­
rowane znajdują się na Dalekim-Wcho­
dzie i w -innych azjatyckich obwodach. 
W przeciągu najbliższych 10 lat rząd 
sowiecki zamierza przydzielić dla ak­
cji przesiedleńczej 140 miljonów ha zie 
mi, a mianowicie — na Syfej-i 90 miiil- 
jonów ha, w K-azalkisitanie — 53 milj., na 
Dalekim Wis«chodzie — 15.5 mil., i w in­
nych krajach — 4 mil. ha.

Lic-zba ludności wiejskiej, która znaj­
duje się obecnie bez warsztatu pracy, 
wynosi w całym Z. 8. S. R. około 20 mil. 
osób; z tego w R. S. F. S. R. — 15 mil., co 
-stanowi mniej więcej 15 proc. ludnoś­
ci tej republiki; w U. S. S. R. — 7.5 mil., 
czyli 26 proc, ludności, w Białoruskiej
S. S. R. — 2 m-.il., czyli około 50 proc. Są 
to liczby przeciętne dla obszarów tych 
republik. Najbardziej -o-sitre formy prze 
ludinii-enie przybrało na Ukrainie Prawo 
brzeżny gdizie m ańektórych okręgach 

docziny zainteresuje napewno każdego 
mężczyznę.

Psycholoigja odgrywa woigóle zasa­
dniczą Tioilę w zrozumieniu tajników re­
klamy amerykańskiej. Przedsiębiorca 
wykorzystuje umiejętnie słabostki ludz­
kie, atakując je w możliiwe najprost­
szej, -lecz -efektownej formie. I tak kobie 
cle «podsuwa kremy, łub inne środki, u- 
żywone rzekomo przez najsławniejszą 
w danej chwili artystkę filmową. Męż­
czyźnie zaś zaleca środki na „czersitw-ość 
i zdrowie", podpisywane przez szereg 
znanych osobistości. Podpisy te nie trud 
no- oczywiście zdobyć. Wystarczy najzu­
pełniej pewną ilość dolarów. Cel zaś ta­
kiej reklamy bywa w pełni -osiągany. 
Konsiuimeinit bowiem, nie wdając się w 
istotną wartość reklamowego artykułu, 
nabiera zgary przekonania, że artykuł 
tein jest najlepszy i najwytworniejszy.

Taka reklama oczywoścde kosztuje. I 
to nawet dość drogo. Ale atmeirykański 
przedsiębiorca nie dlba o to. 80 procent 
zysków poświęca dla reklamy, która mu 
si być ciągła, ustawicznie musi się 
wszystkim przypominać i to zawsze 
przy pomocy, innego tricku reklamowe­
go. I mimo tych olbrzymich kosztów, ja 
kie pochłania reklama są amerykańscy 
prizedsiębiioicy miljonerami.

O kosztach nąprzykłaid reklamy ga­
zetowej może dać pojęcie największy 
amerykański tygodnik ilustrowany: 
„Satimridiay Eveinning Posit“. Wychodzi w 
objętości 200 stron i nakładzie 1 i pół 
miiljona egzemplarzy i kosztuje tylko 5 
centów. Kolumny uginają się jednak 
wprost pod ciężarem anonsów, mimo, że 
cena jednej strony ogłoszeniowej docho 
dzi od 5 do 10.000 dolarów.

Potęga reklamy jest w Ameryce tak 
olbrzymią, że sięga wszędzie. ‘Nema 
dziedziny życia, w któr-ąby mie «wcisnęła 
się. I to nie -tylko życia, aiłe nawet i 
śmierci. Ta«k! śmierci! Amerykanie re­

na swym obszarze.
44 proc, ludności «wiejskiej pozostaje bez 
w’-airsiztartiu pracy.

Rząd sowiecki zamierza w przeciągu 
najbliższych 5 lat przesiedlić na Daleki 
Wschód 1 miljon rolników na Syberję 
również około 1 miljona, do Kazakstanu 
— około 2 mil. W roku z-aś bieżącym 
projektuje się przesiedlenie 514.000 o- 
s-Ób, przycz-em 160.000 — z Ukrainy, res:z 
ta z-aś z innych republik -soWileckich.

Szczególnie intensywnie ma odbywać 
się przesiedlanie -z Ukrainy, z «której w i 
przeciągu 10 lat będzie przesiedlone 
7.200.000 osób. Dla finainsowańaą akcji 
przeisiedllentowej rząd sowiecki projek­
tuje wydać w tym okresie czas-u 800.000 
rubli.

Jak widać -z tego«, rząd sowiecki ko­
lonizację ina Wschodzie azjatyckim pro 
wadzi raczej głównie dla celów poli­
tycznych, niż gospodarczych.

SZTANDARY 
oraz przybory kościelne

artystycznie wykonuje
Agnieszka Menczykowa
Sosnowiec, ulica Staszica 56-2.

Uwaga: Oblicza i twarze wyhaftowuje
1474 ręcznie.

klamują nawet cmeintanze! Są one 
wiem -przede i-ębi-oirstwaim i prywatn-emi, a 
każdemu właścicielowi zależy na tern, 
by dany nieboszczyk dał się tylko u nie 
go pogrzebać! To też dba nawet o „kom­
fort i wygodę45. I -tak obok anonsu, za­
chwalającego piomadlkę d-o ust „nieście 
rającą się nawet pnzy całowaniu“ spot, 
kać można «specjalne plakaty reklamu- 
jąc-e poisizcizegóilne cmentarze i wyikaizują 
oe, że «tylko u danego przedsiębiorcy, o- 
•trzymać można „wygodne^ higjeniczne, 
z miłym widokiem na okolicę45 groby... 
Można oczywiście otrzymać bardzo do­
godne raty...

Organizacja reklamowania cmenta­
rzy j-est bardizo sprężysta i nie pomija 
żadnej sposobności, by uslugam-i -s-wemi 
uszczęśliwić bliźnich. I tak jeśli -oibywa- 
tel amerykański, „najnie-winni-ej" zach-o 
ruje, moż-e być pewien, że już następne­
go dni-a otrzyma list, zapraszający go do 
wybrania sobie zawczasu odpowiednio 
„dogodnego44 miejsca na cmentarzu. 
Przeciętny Europejczyk uważałby nie­
wątpliwie t-aki poistępek przedsiębiorcy 
ctmentamego za „karygodny żart“, w A- 
meiryce jednak nikt się tern ni-e oburza i 
uważa to za zupełnie naturalne zjawisko 
reklamowe. Reklama bowiem jest w A- 
meryc-e pewną formą życia, bez której 
nie możn-a sobi-e tam niczego- wyobrazić. .. 
J-eist ona potęgą, która w-szystkiem za-, 
władnęla, poicząw-s.zy od „zapałek, zap-a-lia 
jących się pnzy p-oitarciu -o każdy prze«d- 
mioit“ — aż dio wykwintnych luksusowo 
urządzonych samolotów, od zakamar­
ków apaszowskiej dzielnicy N. Jorku— 
aż do złotodajnych dina«pacizy Bmoaidd- 
wavu. F. K. C.

Obelisk Mussolmiego
PRZED BRAMAMI RZYMU.

Od szeregu mi-esiięcy w k-opailni-a-ch 
mairrn-uir-ii w Carranze wre gorączko­
wa praca nad wylkończeiniiem o«łbrzy- 
miieigo o«beiłislk«u, który ma stanąć na’ 
stad jonie ipnzed bramaimii R.«zym-u. W 
lecie uib. r. k«ieirowńiik organizacji 
-młodzieży „B-ałiilla“, poseł Riiooi i ro- 
b«o«tinicy kopalń martmuiriu w Carr«airze 
nazwali ten obelisk diarem dla Mus- 
soiłinii-ego.

Początkowo znalezienie takiego ol­
brzymiego, nieskażonego bloku, któ­
ry byłby odpowiiedn.i n«a obelisk, na- 
«stręozało wie«lb trudiności. Dopiero 
p«o długich -poiszu-kiwanii-acli udało sią 
odkryć odpowiicdini kamień na wyso­
kości 800 metrów w jednej z naj­
lepszych kopalni. Ło«m ten ma 17 me­
trów wysokości oraz 2.30 m. grubości; 
Sprow>ad«zony będzie z gó-r ma brzeg 
morza w ciężkiem cVewnna;nem opa­
kowaniu, spiiętem a&iaznenni klam­

rami. Tiransport lej y^n-rzymiej «skrzy 
ni będzie niezwykle -uciążliwy, ipomie' 
waż ciężar błok-u wynosi 400 tonn, a 
ciężar pp-ak-o«waiiiia 50 t. Celem spu- 
szczenią łonru z -góry -musiano wybu­
dować «sipecjalną ulicę, rad którą pra­
ca pochłonęła 10.000 godzin. r«oT>o- 
czycih.Teraz mnisi być .położony oho 
dimilk do imoiriza. Dla poruszenia ka­
mienia z miejsca użyto 25 j>ar naijsi t 
niejsizych «wołów pociągowych. Ma* 
rynarka wojenna doetar-Gzyfa okręj 
tu, który przewiezie te«n monóŁii <b 
Tyh'rn -i następnie w górę rzeki aż di 
Rzymu.

Ustalenie obellsika na forum Musso 
liniego -odbędzie się z wielką uroczyj 
sitością w r ocznicę założenia Rzymtl 
Cokół «z zielonkawego marmuru jeś 
już ustawiony. Razem z n«i-ni o-belbs 
hedai©. miał .32 xn. wysokości.
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Przedwiośnie.
Pnzeiz trzy dni i trzy długie noce 

trwało straszliwe* 1 zmaganie się wich­
rów. Mroźna przestrzeń jęczała pod 
groźnym, dudniącym łomotem roz­
szalałych mas powietrza. Ciągnęły 
one od zachodu potężnym, ujarzmia­
jącym n^orem.

W dużem mieście niewiele wie­
dziano o tej cyklopiej, napowietrznej 
walce. Tyle tylko, że ostre przeciągi 
ciskały się niekiedy ulicami, gwiż- 
dżąc przeciągle; nocą zaś, wśród 
uśpionych kamienic jęczały blaszane 
szyldy, a wielkie kule eilektiycznych 
lamp miotały się na słupach, 'strasząc 
spóźnionych przechodniów niierów- 
nem błyskaniem chybotliwych świa­
teł. r

Zato na rozległych,• otwartych pła­
szczyznach huczało piekielnym za­
mętem. Liche, przyziemne wioski. 
głęboko zapadłe w śniegach, przy- 
inarły od strachu ,i grozy, przycupnę­
ły do ziemi, przy warowały trwożnie; 
przywalił je, zda się, strasznem brze­
mieniem szum i łoskot szalejącego 
żywiołu. Nędzne drewniane domo­
stwa, zgrzybiałe od starości chałupy 
skuliły się pokornie, zaparły w so­
bie oddechy ludzkie, zacisnęły się w 
sobie dusznie i lękliwie.

Przez trzy dni i trzy długie noce 
trwało straszliwe zmaganie się wich­
rów.

Az trzeciego dnia, jakoś na połu-J 
dnie, naciichło wyczerpane, bezsił >■ ! 
powietrze... Pod szairem, grubo schmn : 
rzonem niebem dyszały ostatnie, ni 
kłe. podmuchy... Nad rozległe, otwar-, 
te płaszczyzny, spłynęła ciepła, mięk­
ko otulająca cisza.

Poczęły zrazu ciemnieć miejscami- 
śniegi, na polach grubo naniesione: 
pokrywały się zwolna smugami sza­
rych cieniów, kolistych i podłużnych 
plam... Pod wieczór niebo zapłonęło 
na chwilę mocnym, czerwonym po­
blaskiem; rdzawe, ukośne refleks y 
sipłonęły w szaro « niebieskawej pu- 
styni.^

Naza jutrz zaś zaczęło się nadobre! i 
Rankiem młode, olśniewające słoń 

ce wychynęło z różowych mgieł i 
rozpaliło taką jasność w przestrzeni, 
że ludzie, wychodząc przed progi do 
mostw, mrużyli oczy i drżeli od ciep . 
łych wzruszeń...

Szare plamy na śniegach ciemnia - 
ty coraz głębiej i coraz szerzej. Po , 
czyhało się wielkie, rozległe tajanie. I 
pod którem coraz odkrywały się czai 
ne strzępy dymiących, rozkwaszo- ‘ 
nych gruntów.

W południe zaszumiało na polach, i 
W’ zaklęsłych bruzdach rwały bystre ' 
i raźnie strumienie rdzawo-rudych 
ńenistych wód. Wylewały się Wari-, 

i co w głębokie rowy przy drożne, cic- 
idy naprzełąj koleinami gościńców ; 
połyskując w jasikrawem słońcu i i 
szumiąc niecierpliwie.

Wówczas to z gąszczów głębokie- j 
go boru wyszła młoda, jasnowłosa | 
dziewczyna. Bosemi stopami zaledwie ś 
dotykała czarnej, rozkwaszonej w I 
słońcu, wilgotnej ziemi. Zatrzymała 
się na miedzy, pod którą drzemał je­
szcze ostatni, poczerniały spłacheć 
śniegu — wyrzuciła ku słońcu płyn­
ne, różowe ramiona i, kołysząc się w 
biodrach, prężyła, w ciepłem i jasnem 
powietrzu grona młodziutkich piersi. 
na których obciiśnięta, cienka tkani­
na szpraragdowej barwy spływała 
ściśle wzdłuż strzelistych, mocnych i 
krągłych nóg. Rozrzucone jej włosy 

1 ściekały na stromych barkach, jak 
ruchliwa, złoto-płowa przędza...

Pierwsze dostrzegły ją dzieci, z ha­
łasem pląsające opodal w rzeźkiich. 
swawolnych .podskokach. Zakrzyknę­
ły rytmicznie jazgotem drobnych głc 
sików i puściły się biegiem przez roz­
miękły ugór. Zanim jednak dopaidły 
miedzy — zniknęła im z oczu; za­
trzymały siię osłupiałe i zalękłe od 
zdumienia., z migotliwą jasnością w 
błękitnych, szeroko rozwartych źre­
nicach...

Ona zaś była już daleko, na dro­
dze ku wsi wiodącej i------

Nuciła pełną piersią jakiś gorący, 
pulsowaniem krwi nabrzmiały 
śpiew...

Na kamieniu przydrożnym, obok 
białej figury drewnianego świątka, 
siedział staruch skulony, o plecach 
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padłydh. Twarz o ziemistej cerze, 
szarą i poszczerbioną bruzdami mie- 
zliczonych zmarszczek, obrócił ku 
słońcu i przymrużywszy wyblalkłe w 
przekrwionych po.wiekach oczy zda­
wał siię tajać rodośnie w ciepłej ką­
pieli blasku... Jego kudłaty łeb o si­
wych włosach chwiał się miarowo, a 
z uwiiędłych warg dobywało siię star­
cze, dobrotliwe pomrukiwanie.

Ujrzawszy młodą dziewczynę, wle­
pił w nią zmęczone, pozbawione bla­
sku źrenice; coś jakby złoty dreszcz 
życia zapaliło się w tyc-Ł oczach, co 
wczoraj jeszcze patrzały iz trwogą w 
'białe 'oblicze zimy-śmieirci. Kościste 
ramiona starucha wyciągnęły się nie­
dołężnie przed siebie, a na bezkrwi- 
styeh wargach poruszył się niewy­
raźny, radosny szept —

Dziewczyna uśmiechnęła się ku 
niemu jasną, promienną twarzą, a 
biała jej dłoń zatrzepotała w powie­
trzu, jak ptasie skrzydło. przyjaznem 
pozdrowieniem.

Szła dalej przed siebie, ~ nucąc 
dźwięcznie.

W pląsach i podskokach wbiegła w 
cienisty parów. Dołem bulgotał po 
kamieniach strumień, szeroko rozla-

nic nie mów!...
Cicho!... nic nie mów!... — chcę się w mgliste daile 
zapatrzeć duszy spragnionej tęsknotą!... 
chcę w pól dałekość i w świtów opale 
wsinuć dum mairzennych pajęczynę złotą 
i głosem wielkiej, olbrzymiej tęsknicy 
przywołać wiosnę!... |— Słowa burizą złudy, 
i 'wierna. pieśni cudniejszej nad ciszę, 
gdy usną ludzkie wysiłki i trudy, 
a myśl, jak ptak, siię w locie rioizkołysze, 
i dusza krosna -rozepnie tęczowe!... 
Ach! jakże słodko w ciszy skłonić głowę 
i w bezpaimiiętnej utonąć Nirwanie!... — 
Gicho!... nic nie mów!... —w opalowej dali 
coś gra!,.. — to idzie polem zimairtwyphwstainie, 
i nieuchwytna zorza już się pali... 
i widzę złote pająki na łące, 
i złote widzę wokoło ’wmzieci'0111®, 
i jakichś dłoni przejrzystych_ tysiące, 
co na uśpionej ziemiic-y ramiona 
z pajęczych przędziw złote tkają szaty!... 
a kiedy wiosna przyjdzie, to w tkaniny 
powipłata wonne i stubairwne kwiaty, 
jako klejnoty zdobne!... — jak rubiny, 
strzeliste smółki noizpłonią dąbrowy, 
jak ametysty, tak fijołków plamy 
zasypią leśne łaty i parowy, 
i jak świetliste chryizołitów gamy 
osnują tiriawy zwiewną przędzą poiła!... — 
już czuje woń tę, tak przedziwnie znaną, 
którą obmyta z śniegów, mokra rola 
oddycha w słońca wiosennego jaśni!... 
i widzę;, zda się, pod rdzawą polaną 
kcnwalje wiotkie, słuchające baśni 
_> życia cudze, które lekkim skokiem 
rad rozbudzonym stanęło potokiem!... 

■ Giliistą wstęgą rwą się wód kryształy, 
w spienionym nurcie życie pieśń swą dzwoni, 
zbudzonych jezior i trzeb srebrne wały 
Twietlą zwierciadła swych zmętnionych toni, 
■by mogła ziemia ujirizeć krasę swoją,, 
gdy na jej skronie wiosna zwije wianki!... — 
Gicho!... — czy widzisz, jak stalową zbroję 
lodów rozkuło życie?!... — jak sasanki 
pod ziemią, we śnie, szepcą coś w pnzedżyciiu?!... 
Ach! gdy pomyślę, że się znów poranki 
w mgieł koralowych roizbrząśmią spowiciu, 
i że nad ziemią rozpali się słońce, 
i bursztynowe kaczeńce rozzłocą, 
i ogrom kwiatów rozbairwi ua łące, 
a miesiąc cuda te wysrebrzy nocą... 
i że przejrzystą, bladą rngłąłiljową 
wonne bzów kiście zwisną ani nad głową, 
i że zapachną zawrotnie i cudnie 
jaśminy, białym podobne obłokom, 
i sady w ślubne ustroją się Szaty, 
i niepamięcią będą mroźne grudnie, 
a miesiąc nocą wybiegnie na czaty... 
ach! gdy pomyślę!... — to mi tchu nie staje, 
i duc-h w upojnym zatacza się locie, 
i błogosławię życie, świat i maje!... i— 
Cicho!... nic nie mów!... — w niairizeń myicih tęsknocie, 
chcę na rozmokłej od śniegów polanie 
patrzeć na ciche ziemi zmartwychwstanie!... —

Lita Matusewiczowa.

Wielkanocne procesje w Sewilli« 
nych zasłon połyskują ogniste’oczy. 
Bractwo milczenia — nazaireńczyka- 
mi zwane, eskortowane jest przez po­
licję, która broni ich przed możliwe­
mu napaściami. Uczestnicy procesji 
niosą chorągwie czarne pokryte zło- 
temi'"literami S. P. Q. TL, na pamiątkę 
współudziału Piłata w zbrodni doko­
nanej na Zbawicielu.

W. ciemnych uliczkach staroże fv - •

/

W żadnym chyba katolickim kra­
ju równie żarliwie i gwałtownie nie 
przejawia się uczucia tęsknoty do 
Bo>ga, jak w namiętnej Hiszpanji.

W noc Wielkiego Czwartku o dru­
giej po północy z bram kościołów 
wychodzą procesje milczących, po­
nurych postaci w czarnych płasz­
czach. Idą parami niosąc w dłoni za­
palone pochodnie. W otworach czar-

ny. Nagie Idrzaezyska leszczyn wspi­
nały się wzburzonym tłumem po zbo­
czach parowu. Gdzieniegdzie, w za­
głębieniach i kotlinkach leżały strzę­
py ostatniego śniegu. .

Piękna dziewczyna kroczyła brze­
giem strumienia, ozłoconą wysokiem 
słońcem, które i tu dotarło...

Naraz drgnęła —■ j—
Usłyszała mocny, męski głos, śpie­

wający wśród ścian parowu.
■W. cieniu leszczyn ukazał siię czło­

wiek.
Spostrzegli się. Śpiew w-parowie 

umilkł na jedną chwilę.
Dziewczyna płynnym ruchem za- 

kołysała się w biodrach. Wyrzuciła 
przed siebie ręce, białe i giętkie» jak 
łodygi liiiłij. Gienka tkanina szmarag­
dowej barwy ©płynęła ściśle grona 
młodziutkich piersi i w miękich fał­
dach oplotła się wzdłuż strzelistych, 
mocnych i krągłych nóg.

Okrzyk radosnego zachwytu za­
brzmią!) wrśód ścian parowu -— —

Śpiewający człowiek biegł ku pię­
knej dziewczynie, przedzierając się 
przez wzburzony tłum krzów le­
szczynowych. ..

L. Kruczkowski.

{Prawna zwyciężał

ftp
Nierozłączne

■ JelerTl Schjcht 

znaki oclirfi&nrpkawaziwego Mydlą Sć&Kht j. 
są symbolem! gwarancją czystości i dobroci! 

Chronią bieliznę, i ręce!
Nie pozwólcie się namówić do kupna innego

Jjmydła, jako „tak samo dobrego”!
Pozostańcie przy mydle, które od dziej 
siątkóy lat uzuasne zostało jako najlepsze 
przez wszystkie przezorne gospodynie^

Sewilli swu ją się owe procesje po-; 
hutnicze aż do świtu; Ponad głowami 
tłumu górują „pasje“, wyobrażające 
umęczonego Chrystusa lub Matkę 
Bolesną, strojnych w jaskrawe, zło­
ciste szaty i ozdoby.

Miasta hiszpańskie w ciągu iWiek 
kiego Tygodnia roją się od tłumów, 
rozbrzmiewają śpiewami nabożnemii 
i psalmami.

Przed kościołami trybuny, łoże & 
krzesła czekają na gości, którzy przy- 
g’ądać się stąd będą procesjom, w

óryeli udział biorą wszyscy kaitolli“* 
cy bez różnicy stanu i pochodzenia^

Obok słynnego torreadora kroczy' 
sędziwa dewotka w znudzialłych ko-' 
ironlkach, obok arystokraty ubogii,! 
lecz dumny jak grand — włóczęga- 
andaluzyjski.

Przechowały siię w Hiszpanjii me- 
któire średniowieczne zwyczaje. Do 
nich należy pochód uzbrojonych żyr* 
dów w hełmach i kaftanach. Niosą 
oni sztandar rzymski i biją w bębny, 
w rytm żołnierskiego marsza. Na ko-, 
szuflach owych groteskowych żydowi 
mienią się haftowane narzędzia Mę-i 
ki Pańskiej.

Nieraz owe religijne manifestacje, 
ciończą się tragicznie, gdyż poszcze­
gólne bractwa współzawodniczą ze 
sobą wkraczając na terytorjum ob­
cej paraf ji, wywołują uliczne zwady 
i gorszące sceny. Przyglądają się im' 
widzowie tłoczący się na btrlkonach- 
i w. oknach. Rzęsiście oświetlone mia­
sta rozbrzmiewa niemiillhnącym gwiaw 
rem. Bicie w dzwony i kotły, oraz 
pirtzeirazlłifwe dźwięki miedzianych 
trąb potęgują wrzawę. '

Gwoli ozdobienia szat Matki Naj­
świętszej i Chrystusa wierni poży­
czają im swoje klejnoty. Na'.sżka®H 
łatnych aksamitnych płaszczach zło­
cą się brosze, zegarki przypięte ан, 
grafikami, mienią się blaskiem dro­
gich kamieni cenne kolczyki i pier­
ścionki. Natomiast kobiety uczestni­
czące w uroczystościach nie noszą 
żadnych ozdób. Próżność jednakże i 
tutaj święci tryumfy. Osoby, które 
„pożyczyły“ świętym figurom swoje 
kosztowności chełpią się tern i poka­
zują znajomym klejnoty do nich na- 
eżąoe. Słychać głośne zachwyty wy­

rażone zarówno na widok świecide­
łek, jak i samej „pasji“, którą Hisz­
panie uwielbiają.

Zwłaszcza kult dla. Matki Boslkieji 
.znajduje w Hiszpanjii gorący swój 
wyraz. Widok cierpiącej Matki Zl>a- 
wiciella ■ wzrusza wiernych jej wyz-< 
nawców do łez. Nabożne pieśni prze­
rywane są okrzykami na jej cześć.

Na placu św. Franciszka przed гач 
tuszem procesje ustawiają siię przed 
trybunami, zapełnionemi tłumem do­
stojników, rządu, dyplomacji i cu-i 
dzoziemców, przybyłych specjalnie 
na uroczystości Wielkanocne do Hi­
szpan ji.

Przy dź'wiiękach oribteefcr i okrzy­
ków odbywa się jakby rewja .prze- 
dziwnych bractw, które w epoce ele­
ktryczności, radja i samolotów są 
niejako symbolem.' ®ewde^wśca<.. ier®-
lycji katolickiej'-3
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' KRONIKA TYGODNIOWA,

CUD NAD PRZEMSZĄ.
Lubo łatwiej jest dobroczynnemu 

sercu ludzkiemu podzielić się z bliź­
nim jajkiem i to do tego malowaneim 
na żółto albo zielono, niż kawałkiem 
chluba, mam niejaką nadzieję, że 
głodnych w tę Wielkanoc nie będzie, 
Diziwnemi naogół drogami chadza 
miłosierdzie człowiecze. Jeśli napotka 
nędzarza, który się skarży, że mu się 
jeść chce, obojętnością go nakarmi, 
lecz niech natknie się na palacza, 
który -się skarży, że od rana papie­
rosa jeszcze w ustach nie miał, wów­
czas uniki mu datku hojnego nie od­
mówi i nędzarz będzie palił „Egip­
skie“, oszukując dymem pusty żo­
łądek.

Ale w Wielkanoc głodnych nie by­
wa.

Daleko nam do Jaśnie Oświeć one- 
gó księcia Radziwiłła Panie Kochan- 

u. Nie będziemy pili małmazji naj­
przedniejszej z beczek, w których się 
gwardzista angielski-razem z koniem 
łacno mógł utopić, ani będziemy mo­
gli urządzać w chlewach rzezi nie­
winiątek, iżby z krwi trzody miał 
powstać ocean, a sznur kiełbas mógł 
opasać ziemię dwukrotnie, pozostały 
zaś koniec, zwisając w przestwo­
rzach wszechświata, mógł się stać 
mostem, łączącym ziemię z księży­
cem. W epoce ujemnego bilansu han­
dlowego i przekroczenia budżetu są 
to. marzenia nieiziszczaln-e, znęcające 
się z bezlitosną per wersją nad współ- 
czesnem miizeractwem.

Nie odczuwa jmy jednak z tego po­
wodu zbytniego przygnębienia, 
szczególnie w tym roku, kiedy dziw- 
nem a mądrem zrządzeniem losu 
(Wielkanoc przypada w dniu pierw­
szym kwietnia i zgodnie z rozumną 
tradycją można sobie pozwolić na 
nieszkodliwe oszukiwanie bliźnich.

Istnieje naprzyikład zwyczaj, że na 
stole wielkanocnym stoją baby. Każ­
da baba wymaga dużo jaj i innych 
przypraw, co jest kosztowne i nie- 
Łażdy może się o nie postarać. W 
primaaprilisową Wielkanoc można 
się urządzić o wiele praktyczniej i 
dowcipniej. Powiadasz do gości:

I— Teraz podam babę. Nie wiem 
tylko, czy będzie państwu smako­
wała.

Goście aż oniemieli w smakowitem 
oczekiwaniu, a ty wprowadzasz z 
kuchni wiekową niewiastę i powia­
dasz ze złośliwem uśmieszkiem:

— Oto baba. Proszę próbować!
Zebrani przy pustym stole sprowa­

dzają w duchu wszystkich djabłów 
na twoją głowę, ale udają, że są roz­
bawieni kawałem pirmaapriliscywym.

Można też podawać babki z piasku, 
albo liście bobkowe.

Równie proste jest wyjście, gdy 
chodzj. o mazurki. Poprosili nakrę­
casz gramofon i wygrywasz wszyst­
kie wdzięczne mazurki szopenow­
skie. Nie należy się przytem przej­
mować kakofonją, która się wytwa­
rza wskutek tego, że jednocześnie 
•kiszki gości wielkanocnych grają ży­
wiołowego marsza.

Ale śmiechu jest dużo i ogólnego 
zachwytu nad bezkonkurencyjnym 
żartem primaaprilisowym.

Z jaj wielkanocnych moizesz się 
wykpić opowieścią o jaju Kolumba, 
a z indyka wzruszającą do łez strasz­
liwą tragedją indyka, który myślał 
i łeb mu ucięli.

Najłatwiejsza jest sprawa z na­
pitkami. Wiadomo, że w czasie świąt 
■Wielkanocnych wiele osób z najlep­
szego nawet towarzystwa niedomaga 
na żołądek, który w sposób nikezem- 
ny i poniżający godność ludzką rea­
guje na zbytnie swoje obciążenie 
mięsiwem, ciastami i napojami wy­
skok o w emi.

W szlachetnem zrozumieniu swej 
roli gospodarza w butelce od wina 
poda jesz gościom wodę Franciszka 
Józefa, której błogosławione skutki 
nie dadzą długo na siebie czekać. Po 
wypiciu kilku kieliszków tej cudow­
nie działającej wody,' goście przez 
chwilę patrzą na siebie w panicznym 
strachu, poczem w popłochu pośpie­
sznie opuszczają gościnne progi twe­
go domu, życząc cii w sercach swoich, 
abyś kark skręcił i żeby Belzebub

rza wskutek ti

piekł cię na różnie przez wszystkie 
dni wieczności.

Ty jednak rad jesteś z siebie, bo 
prima aprilis udał ci się znakomicie, 
oszukując bowiem przyjaciół, uczy­
niłeś to z nieprzymuszonym dowci­
pem.

Pomysł żartu primaaprilisowego u- 
si-łujesz -potem rozszerzyć i na swoją 
osobę, wmawiając w siebie, żeś jest 
najedzony, ba, nawet przejedzony 
i że lada m-oment trzeba przeprowa­
dzić sanację we wnętrznościach wia­
domą już wodą Franciszka Józefa.

Ale cóż?... Ty swoje, a żołądek 
swoje. Wrzeszczy, że jest pusty. On 
jeden nie da się wziąć na kawał pri­
maaprilisowy. To jed-no bydlę nie da 
■się oszukać.

Słyszę, jak się pytacie, gdzie jest 
wy łuszczony w tytule cud nad 
Przeroszą. Niema tu żadnego cudu. 
Był, ale w Kanie Galilejskiej, gdzie

♦
K. C—rk.

WSZYSTKIM NASZYM

Czytelnikom i Przyjaciołom 
zasyłamy w dniu Zmartwychwstania 

Chrystusa
najserdeczniejsze życzenia ttmuA „wffl zHisaiitar.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Dziś Anieli Wd.Dziś Anieli Wd.
‘‘Cg B Jutro Zmartwychst. Chr.

™ Wschód słońca 5 m. 17.
Sobota Zachód „ 18 m. 3.

,«6

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie“ -— Sobota „Król 
Królów“. —■ Niedziela „Cyrk ćwika 
Rita“. —- Poniedziałek „Siódmy cud 
świata“. -M Od wtorku „Tamceirka“.

Kino „Sfinks“ — Prawo szpady i krwi. 
„Most śmierci“.

Kińo „Wawel“ — Program świią- 
łeozhy: Pat i Patachom (jako chłopcy 
do rzeczy).

Kino „Mamuś“ — „Szeik Fazil“.
Kino „Pogoń“ — Niedziela „Hyje- 

ny nocy“. Poniedziałek „Noce nad 
Nifem“ '1 „Śmierć bladym twarzom“.

Kino „Uciecha“ — Pat i Patachon 
Pasażerowie na. gapę.

Kino P. M. S. w Grodźcu — „Ziemia 
Obiecana“ w roli tytułowej J. Smo 
sarsika. Dla młodzieży dozwolone.

Porządek nabożeństw
W KOŚCIELE PAR. W CZELADZI.
Sobota: o godz. 7' rano — święcenie o- 

ginia, paschału i wody, potem msza św.; 
o gódz; 10 — święcenie potraw,, które 
tirwać będzie z przerwami do godz. 3 prp.

Niedziela: o godz. 5 i pół rano rezu­
rekcja; 9 i pól drtuiga msza św.; o godz. 
11 suma z kazaniem; o goidz. 3 pp. nie­
szpory.

Poniedziałek: o godz. 8 rano pierwsza 
msza św.; p 9 .1 pól druga msza; o godz. 
11 s urm.: o 5 pp. odbędą się nieszpory.

X DOWÓDCA I KORPUS OFICERSKI 
25 p. a. p. zawiadamiają że zamiast wy­
syłania życzeń świątecznych, złożono 
kwotę 40 zł. na dom marsz. Piłsudskie­
go w Oleandrach w Kraikoiwe.
X NOWY KOMISARZ POWIATOWEJ 
KASY CHORYCH w Sosnowcu major 
rezerwy p. Wąsowicz przybędzie do So­
snowca we wtorek. celem obiecia urzę­
dowania'

pi jano trunki szlachetne, wy zaś pić 
bedziecie wódkę, o ile na prima apri­
lis nie -znajdzie się w sprzedaży wo­
da z Przemszy, bo i to się -zdarza.

Gdybyście, pijąc wodę, zachwycali 
się nią, jak winem, byłby to cud naj­
większy, ale to się nie zdarzy. Znamy 
się tu wszyscy doskonale i wiemy, 
że choć stół nie będzie radziwiiłłow- 
śki i niejedną potrawę trzeba będzie 
zastąpić głębokiean. westchnieniem, to 
mimo to mniej więcej każdy w koń­
cu tradycyjnie znajdzie się pod sto­
łem. Zawsze tak w Polsce bywało w 
to święto obżarstwa i pijaństwa, że 
początek był na stole,a koniec pod 
stołem. Tej spuściznie po ojcach na­
szych nikt się jeszcze dotąd’w Polsce 
nie sprzeniewierzył.

Przeto i mnie inaczej postąpić nie 
wypada.

Wasze zdrowie!

♦

♦
Teatr w Katowicach.

REPERTUAR
Poniedziałek 1 kwietnia — „Obrona Czę­

stochowy“ — popoł. 3.50.
Poniedziałek 2 kwietnia — „Noc w We­

necji“.
Wtorek 2 kwietnia — „Mandaryn Wu“.
Czwartek dnia 4 b. m. „Obrona Często­

chowy“ wiecz 7.50.

X ŚWIĘCONE W LIDZE KATOLIC­
KIEJ. W sobotę, t. j. dziś, o godz. 4 po- 
poił. Liga katolicka kobiet w Nowym 
Sieleu będzie wydawała święcone swym 
najuboższym członkiniom, które pro­
szone są o zgłaszanie się do miejscowej 
kanoe!airjii parafialnej..
X WZROST KOSZTÓW UTRZYMA­
NIA. Komisja statystyczna przy Inspek 
teracie pracy w Sosnowcu ustaliła że 
koszty utrzymania w Zagłębiu w po­
równaniu z miesiącem lutym wzrosły 
w marcu o 0.34 proc.
X KONFERENCJA PRACOWNIKÓW 
BUDOWLANYCH. Wczorajsza konfe­
rencja pracowników budowlanych, od­
było w Inspektoracie pracy w So­
snowcu nie doprowadziła do porozumie 
ni a, wobec czego termin następnej kon­
ferencji naznaczono na dzień 4 kwiet­
nia godz. 3 popoł
X NOWE PRZEPISY O REKLAMACH 
HADLOWYCH. W Ministerstwie prze­
mysłu i handlu opracowywany jest pro­
jekt przepisów, hamujących sposób re­
klamy handlowej. Między innemi na­
cisk położono na to, aby infomacje, za­
warte w reklamach handlowych, odpo­
wiadały rzeczywistości. Podawanie fał­
szywych cyfr produkcji, niezgodnych z 
rzeczywistością, dat powstania czy lat 
istnienia firmy i t. p. podlegać ma har­
dzi sjuirowym karom.
X W WARSZAWSKIEJ CUKIERNI I 
RESTAURACJI w Sosnowcu od dnia 1 
kwietnia b. r. rozipoczną się występy ar 
tystycane Lou Morre — śpiewaczki i He­
nia Domańskiego humorysty. Również 
od 1 kwietnia koncertować będzie co­
dziennie nowozaangażo wainy sekstet mu 
zycziny pod dyrekcją wirtuoza Pastora.
X BIURO ADMINISTRACJI „KURJE- 
RA ZACHODNIEGO“ (Sosnowiec, ul. 
Dęblińska 1) będzie otwarte dziś w W. 
Sobotę do godz. 12 w południe, a po 
świętach wtprek od godz.9 ranoi

hr. 88.

WYTWARZANE CAŁKOWICIE W KRAlUt

Do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych.

Przedstawicielstwo: 145 f
H. Norymberski, Częstochowa, Aleja 58.

Pociągi towarowe
W CZASIE ŚWIĄT.

W okresie świąt Wielkanocnych od 
godz. 18 dnia 30 b. m. do godz. 6 dn. 1 
kwietnia Ministerstwo komunikacji za­
rządziło wstrzymanie ruchu pociągów 
towarowych. Wyjątek stanowią pocią­
gi, przewożące transporty wojskowe z 
ludźmi, ładunki szybko' ipsujące się i in- 
inwentarz żywy. Dopływ pociągów z 
węglem eksportowym do Gdańska i 
Gdyni ureguluje dyrekcja gdańska. 
Prócz teigo dyrekcja gdańska, katowic­
ka i poznańska porozumie się z kolejami 
nieimeckiemi co do ograniczenia ruchu 
towarowego tranzytowego z Górn. Śląs­
ka, Niemiec i Prus Wschodnich.

Dyrekcje otrzymały nadto poleceni.& 
zabezpieczenia transportów zatrzyma­
nych przed kradzieżą.

X FEDERACJA ZWIĄZKÓW OBROŃ­
CÓW OJCZYZNY. W czwartek wieczo­
rem w Magistracie sosnowieckim, odby­
ło się zegranie organizacyjne. Federa­
cji związku obrońców ojczyzny ppiwiia- 
tu Będzińskiego. Na zebranie to przyby­
ło po 2 delegatów ze związku oficerów 
rezerwy, Związku inwalidów, Związku 
legjoniistów, Związku podoficerów reizeri 
wy, Związku b. wojskowych. Na prze-i 
wodniczącego wybrano p. Gawrońskie­
go, kierownika P. U. P. P. w Sosnowcu, 
którego delegował Związek legjonistów 
w Sosnowcu. Na zebraniu zakwestiono­
wane zostały mondaty delegatów Związ 
ku powstańców śląskich i Związku pod 
oficerów rezeirwy. Wobec tego, że przed, 
stawiciele Związków oficerów rezerwy 
oświadczyli, że pełnomocnictwa ich do­
tyczą jedynie w sprawie otrzymania 
iinforcmacyj, ponieważ zarząd oficerów 
rezerwy nie posiadał porządku obrad i 
nie byl poinformowany ó mającym być 
dokonanym wyborze władz do organi­
zacji Federacji przystąpiły tylko trzy 
Związki: Związek legjonistów, Związek 
inwalidów i Związek b. wojskoych. Na 
prezesa Federacji przedstawiciel Związ­
ku legjoniistów wysunął p. Gawrońskie­
go, tna skarbnika p. Tobę. Stanowisk wi­
ceprezesa i sekretarza nie obsadzona 
przyozem część obecnych opowiedziała 
się za przyznaniem wiceiprezesury Zwiąż; 
kowi podoficerów rezerwy. Wobec ta­
kiej sytuacji przedstawiciele trzech or- 
ganizaicyj, tworzących Federację, post a 
no wił i uważać wybory za tymczasowe, 
a dwie osoby wybrane, jako „egzekuty 
wę‘\ zarządu.

W wolnych wnioskach poruszona zosta 
ła sprawa zbierania składek na skreśla 
ny fundusz p. ministra marsz. Piłsud­
skiego, przez Senat. Wobec opinji więk 
szóści, że sprawa ta ma charakter wy-, 
bitnie polityczny, czego Federacja po­
winna unikać, spadła ona z porządku i 
wniosek w tym względzie zgłoszony nie 
byl głosowany
X PAN NACZELNIK TO JA!... Ruchli­
wy Zespół sceniczny K, S. „Strzała“ w 
Sosnowcu, po starannym przygotować, 
niiu, przy współudziale wybitniejszych 
amatorów miejscowych, wystawia w 
nadchodzącą niedzielę dnia 31 marca 
(pierwszy dzień świąt Wielkanocnych), 
o godz. 5.30 popoł. na scenie teatru 
miejskiego w Sosnowcu wspaniałą ko- 
medję trzyaktową, Monsy‘a p. t. „Pan 
naczelnik to ja!...“ w przekładzie W; 
Perzyńskieigo pod reżyserją St. Heiwika.

W przerwach muzyka lekka w wyko­
naniu popularnej orkiestry mandolino­
wej K. S. „Strzała“ we wzmocnionym 
komplecie ipod kier. St. Musiaia. 1759
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200 do 300 zł.
MIESIĘCZNIE

przez pracę w domu 
zarobi każda kobieta 
i mężczyzna; pracując 
na maszynie pończo­
szniczej REKORD.- 

Wiadomości fa­
chowe zbyteczne. Potrzebna tylko 
g-otówka 340 zł. reszta na spłaty 
miesięczne. Towar wykonany na tej 
maszynie skupujemy, płacąc za wy­

rób i dostarczamy surowca.
Bliższych informacji udzielamy bezpłatnie:

„REKORD” J. Kalisz i Ska.
CIESZYN, ul. Trzech Braci 6. 

Maszyną można obejrzeć u p. ANTONIEGO 
GONIEWICZA, w Sosnowca, Dekierta 24.

SjraahH sfiljslpii 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH. 
Główny urząd statystyczny w War­

szawie rozesłał wyjaśnienia w spra­
wne przedkładania sprawozdań o sta­
tystyce prze-mysłowej za 1928 rok 
przez zakłady przemysłowe, które 
wykupiły na rok 1928 świadectwa 
przemysłowe od I do VII kałegerji 
włącznie, niezależnie od liczby za­
trudnionych w tych zakładach ro­
botników. Sprawozdania te powinny 
być przedłożone do 25 kwietnia rb. 
za wyjątkiem cementowni, wapien­
ników, przemysłu zapałczanego, pa­
pierni, fabryk tektury, celulozy, 
garbarni, fabryk giętych mebli, cu­
krowni, gorzelni, browarów i octow- 
ni, fabryk konserw, cykorji, kawy, 
obuwia mechanicznego, które prze­
dłożyć mają sprawozdania do 5 kwie­
tnia rb.

Sprawozdania przedkładane mają 
być na specjalnych formularzach, 
które rozesłał Główny urząd staty­
styczny, nie jest zwolniony jednak 
z obowiązku złożenia sprawozdania 
ten, kto nie otrzymał odpowiedniego 
formularza.

O ile zakład przemysłowy był pro­
wadzony w 1928 r. przez inną niż o- 
becnie firmę, lub przez innego wła­
ściciela, względnie dzierżawcę, to o- 
becny właściciel firmy wizględnie od­
powiedzialny kierownik zakładu wi­
nien przedłożyć z tego zakładu spra­
wozdanie za 1928 r. na podstawie 
przejętych ksiąg zakładu, a w razie 
nieposiadania ich podać dane przy­
bliżone na podstawie obecnego ru­
chu w zakładzie, lub innych infor- 
macyj.,

X WYJAŚNIENIE. W związku z notat­
ką, zamieszczoną we wczorajszym nurne 
rze o sfałszowanym czeku zrealiiziowa- 
nym w oddziale sosnowieckim Banku 
Związku spółek zarobkowych, otrzymu­
jemy wyjaśnienie z dyrekcji tramwa­
jów elektrycznych w Zagłębiu Dąbroiw 
sikietm, że do urzędu śledczego zabrano 
nie dwóch pracowników tramwajowych 
lecz dwóch chłopców biurowych, któ­
rych po przeprowadzeniu śledztwa wy­
puszczono.
X UCIECZKA DEZERTERA. Onegdaj 
w czasie postoju pociągu osobowego na 
stacji w Goionogu zbiegł dezerter 4 p. p. 
Mikołaj Maksymowicz eskortowany do 
pułku przez starszego szeregowca Mi­
chała Bujaka. Za zbiegłym dezerterem 
zarządzono pościg.
X ZAGINIONY 12-letni Paiweł Mener, 
■zamieszkały przy rodzicach w Sosnowcu 
(Wielka), wysizedl 26 b. m. rano do sziko 
ły i dotychczas nie wrócił. Zaniepoko­
jony dłuższą nieobecnością chłopca, oj­
ciec jego Teofil Mener zwrócił się do po 
licji z prośbą o odszukanie zaginionego.
X KRADZIEŻ DROBIU. W nocy z 26 
na 27 b. m. nieznani sprawcy dostawszy 
się za pomocą urwania kłódki do ko­
mórki Kołacz Anny w Mod.rzejowiie 
(Powstańców 4) skradli 5 kury. Ci sarni 
złodzieje tejże nocy sknadli z komórek 
na Raidosze Bolesławowi Stemplowi 5 
kur, Jadwidze Puchalskiej 1 kurę i Lu­
dwice Cieląg 2 kury. Złodizei drobiu po 
siziukuje policja.
X ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. 
W związku z notatką, zamieszczoną 
wczoraj pod powyższym tytułem, proszę 
ni jesteśmy o wyjaśnienie, iż Sileus zo­
stał aresztowany przez policję śledczą 
w Będzinie a nie w Sosnowcu, jak to 
było podane.

Broiie.
HOŁD PAMIĘCI MARSZAŁKA FOCHA. — SPRAWA RADN. ŻELAW-
SKIEGO. — O BOISKO SPORTOWE DZIERŻAWIONE TUR-OWI. — 

P. CIEPLAK MA DAĆ WYJAŚNIENIE.
W ubiegły czwartek odbyło się po­

siedzenie Rady miejskiej w Dąbro­
wie, obfitujące w kilka interesują­
cych momentów. Na wstępie, na 
wniosek prezesa Rady, d-ra Piwo­
wara, Rada miejska złożyła przez 
powstanie hołd (pamięci marszałka 
Francji, Anglji i Polski, ś. p. Ferdy­
nanda Focha.

iPeirwsizy punkt lobrad zawierał 
odpowiedź .zarządu miasta na inter­
pelację radnego Biełnika w sprawie 
zwolnienia z pracy kilku pracowni­
ków miejskich. Interpelujący uznał 
wyjaśnienie za wystarczające i wła­
ściwe załatwienie sprawy.

Następnie weszła pod obrady spra­
wa radnego Żelawsikiego, powstała 
na następującem podłożu: Na jednem 
z poprzednich posiedzeń Rady, w 
chwili, kiedy klub P. P. S. na znak 
Erptestu“ opuszczał salę, radny Że- 

iwisiki powiedział: „wychodzą zło­
dzieje“. Klub P. P. S. uważając, iż 
epitet skierowany był pod adresem 
jego członków, zwrócił się do preze­
sa Rady o interwencję i ukaranie rad 
nego Żelawskiego. Po zbadaniu spra­
wy przez p. prezesa, znalazła się ona 
na plenarneim posiedzeniu, gdzie dr. 
Piwowar, uznając postępek radnego 
Żelawsikiego za wysoce niekultural­
ny i ubliżający powadze Rady miej­
skiej, zgłosił wniosek o wykluczenie
r. Żelawskiego z 3 kolejnych posie­
dzeń Rady. Klub P. P. S. natomiast 
zgłosił wniosek o zupełne wyklucze­
nie wspomnianego radnego z Rady 
miejskiej. Wniosek ten ze względów 
formalnych był nie do przyjęcia-, 
gdyż dekret zupełnie wyraźnie gło­
si, iż radny może być usunięty z gro­
na Rady tylko za czyn hańbiący, a 
odezwanie się - radnego Żelawskiego 
w żadnym razie nie może być uwa­
żane za tego rodzaju przestępstwo', 
zwłaszcza, iż orzecznictwo i kwalifi­
kacja należy do kompetencji władz 
sądowych. Tymczasem prawdopo­
dobnie wskutek przeoczenia, wnio­
sek klubu P. P. S. został oddany pod 
głosowanie. Oczywista wniosek od­
rzucono, a przyjęto propozycję d-ra 
Piwowara.

Po załatwieniu tej sprawy przy­
stąpiono do wyboru komisji szacun­
kowej placów niezabudowanych i 
ustalenia czynszu mieszkalnego. Klub 
P.P.S. mimo wycofania swych przed­
stawicieli ze ■wszystkich koimisyj ra­
dzieckich, widocznie zmienił takty­
kę, zgłaszając swego kandydata. 
W wyniku głosowania, do komisji 
zostali wybrani pp. Zaręba, A. Gru­
ca i P. Bednarczyk. Do czasu uchwa­
lenia preiliminairza budżetowego na 
1929-50 r. upoważniono zarząd miej­
ski do wydatkowania miesięcznie 
jedną dwunastą budżetu zeszłorocz­
nego, przyczem klub P. P. S. wstrzy­
mał się od głosowania,

Z kolei weszła pod obrady intere­
sująca sprawa wydzierżawienia 
przez poprzedni Magistrat boiska 
miejskiego T. U. R. Jak już wspomi­
naliśmy, Magistrat socjalistyczny 
wydzierżawił przy ul. Legjonów plac 
od Tow. francusko - włoskiego, gdzie 
kosztem 12 tysięcy zł. urządził 
x>iisko, wydzierżawiając je następnie 
T. U. R. mimo, iż na terenie Dąbro­
wy istnieją również inne organizacje 
gimnastyczno - sportowe.

Odnośną uchwałę w tej sprawie 
poprzedniej Ra dr miejskiej władze 
nadzorcze odrzuciły i odpowiedni 
reskrypt przesłały Magistratowi do 
wiadomości. Otóż trzeba stwierdzić, 
że jeżeli cała gospodarka socjali­

Prace budżetowe
W ZARZĄDZIE M. SOSNOWCA.
Prace budżetowe w zarządzie m. 

Sosnowca dobiegają końca. W tygo­
dniu poświaiecznyim zarząd miasta 
uchwali już ostatecznie preliminarz 
oudżetowy na rok 1929-30, który za­
mykać się będzie kwotą około 12 mi- 
jonów zł., to znaczy utrzymamy zo­

stanie mniej więcej w ramach z ro­
ju ub. Dwie trzecie budżetu stanowi 
oudżet nadzwyczajny, który, podob­
nie. iak w roku ubiegłym, będzie

styczna miała swoisty kierunek i za­
barwienie, co było zrozumiałe, gdyż 
prowadzona była pod sztandarem 
partyjnym, o tyle zdziwienie wywo­
łał wspomniany reskrypt wojewódz­
twa, ujmujący w szczególny sposób 
sprawy zasadnicze i niezmiernie waż­
ne, zwłaszcza dla Dąbrowy. Otóż 
województwo wymienia szereg za­
rzutów formalnych, dotyczących wy­
mienionej uchwały w sprawie wy­
dzierżawienia boiska T. U. R., a koń­
czy pismo charakterystycznym i ma­
jącym zasadnicze iznaczenie zwro­
tem: biorąc pod uwagę, iż kadencja 
Rady jeszcze w maju r. ub. się skoń­
czyła i że zawieranie podobnej umo­
wy zawiera w sobie cechy niezdro­
wego usiłowania postawienia nowej 
Rady wobec faktu dokonanego, wo­
jewództwo uchwałę zawiesza i t. d. 
Argument ten powienien jaknaj- 
skrupulatniej wyzyskać obecny Ma­
gistrat, gdyż podobnych uchwał bez- 
kadencyjnej Rady jest spora ilość 
i to uchwał, wręcz szkodliwych dla 
miasta. Z drugiej strony dziwnie 
wygląda zwrot o ukończonej kaden­
cji, bowiem w dekrecie o rozwiąza­
niu Rady wyraźnie powiedziano, iż 
Magistrat i Rada pełnią swe czynno­
ści do chwili ukonstytuowania się 
nowej Rady, a więc powstają po­
ważne sprzeczności. Pozałem zasta­
nawia dziwny pośpiech władz nad­
zorczych, które na uchwałę powziętą 
w listopadzie r. ub. dopiero w końcu 
marca r. b. nadesłały odpowiedź. 
Kiedy na inne, wręcz nieprawne 
uchwały, nadejdzie odpowiedź, nie­
wiadomo, co bezwzględnie nie ułatwi 
pracy obecnemu Magistratowi.

Nad pismem województwa wywią­
zała się obszerna dyskusja, gdyż 
klub P. P. S. bronił zawzięcie pierwo­
tnej uchwały, proponując przesłać 
odpowiednie wyjaśnienia władzy 
nadzorczej. Dopiero po długiej dy­
spucie i wyjaśnieniach, że nie chodzi 
tu ani o T. U. R., ani o inną organi­
zację, lecz o prostą formalność, t. j. 
przyjęcie do wiadomości pisma wo­
jewództwa, spór uznano za wyczer­
pany, a sprawę boiska przekazano 
zarządowi.

W wolnych wnioskach wiceprezes 
Rady dyir. Kaczkowski przytoczył 
■urywek listu radnego Cieplaka, któ­
ry zawiadamiając prezesa Rady o 
zawieszeniu się w czynnościach rad­
nego, użył zwrotu, iż robi to ze 
względu na oszczerczą kampanję 
członków zarządu miasta i Rady 
miejskiej. Radny Kaczkowski, uwa­
żając takie określenie za obrażłiwe i 
bezpodstawne, zwrócił się z prośbą 
do prezydjum o zażądanie od r. 
Cieplaka wyjaśnienia. Dr. Piwowar 
oświadczył, iż zwrot ten oin także 
spostrzegł, sądził jednakże, że na 
podobne wystąpienia nie warto na­
wet zwracać uwagi, z uwagi jednak 
na wystąpienie r. Kaczkowskiego za­
żąda od r. Cieplaka wyjaśnienia.

Następnie poruszono dość prozaicz­
ną, nie mniej jednak ważną dla 
mieszkańców sprawę usuwania błota 
z ulic, nie posiadających chodników 
i wybrukowanej nawierzchni. Po­
wzięto uchwałę, aby na ulicach ta­
kich miasto przychodziło z pomocą 
niezamożnym właścicielom domów 
przez wywożenie własnym taborem 
błota.

Po wyczerpaniu porządku obrad, 
prezes Rady złożył Radzie życzenia 
wesołych świąt i na tem posiedzenie 
zakończono.

prawdopodobnie fikcyjnym, opiera 
się bowiem na możliwości uzyskania 
pożyczek, które przy obecnej sytua­
cji zadłużeniowej miasta są wielce 
problematyczne.

X OKRADZENIE BUDKI. W mocy z 
ub. czwartku na piątek nieznani spraw­
cy okiradili budkę Zyilbeirberga Dawida 
znajdującą się przy ulicy Nowolkościel- 
nej 9 w Sosnowcu, zabierając różne ar­
tykuły pierwszej potrzeby wartości 150 
zł. Poszkodowany zawiadomił o trądzie 
ży policję

•e®

Dywany, chodniki 
brokaty, firanki, kołdry, materjały 
wełniane i sukna. Jedwabie, płót­

na i bielizna damska, 

telJ-91 JOIIli Hi. 3-bo Maja fi.
Katowice.

Zawieszenie w czynnościach
J. CUPIAŁA I LITEWKI.

Na skutek wystąpienia nadzwyczaj­
nej komisji rewizyjnej, powołanej pir.zez 
nową Radę miejską w Dąbrowie celem 
zibadiania gospodarki poprzedniego Ma- 
gliisirctiu zarząd m. Dąbrowy w dniu 
wczorajszym zawiesił w czynnościach 
naczelnika wydziału gospodarczego J. 
Cupiała i dozorcę robót miejskich Li- 
tewkę, radnego m. Sosnowica.

O powodach tego nader sensacyjnego 
zarządzenia zarządu m. Dąbrowy szcze­
góły będą podane po świętach.

Zderzenie kobieciny
Z JADĄCYM TRAMWAJEM.

Onegdaj popołudniu ulicą Bytomską 
w Czeladzi szła torem tramwajowym w, 
stronę rynku niejaka Szusirowa, zam. 
przy ul. Grodzieckiej. Nagle od strony 
Będzina ukazał się pędzący tramwaj, 
którego moitoiiniiczy dzięki silnemu skrę­
towi ulicy, nie zauważył idącej i ude­
rzywszy Szustrową odrzucił ją na po­
bliski mur. Mimowolni świadkowie tej 
sceny zamarli z przerażenia. Sądzono 
powszechnie że Sziustowa nie żyje lub 
też odniosła straszne obrażenia ciała. 
Tymczasem nieuważna kobieta, która 
nie siłyszaia kilkakrotnie podawanego 
sygnału nie odniosła żadnego szwanku 
i tylko zemdlała ze strachu. Należy do­
dać, iż uilica w tem miejscu jest tak wą­
ska że z trudnością przejeżdża tamtędy 
tramwaj, a ruch kołowy na tym odcinku 
jest zamknięty.

Poskromienie
PIJANEGO AWANTURNIKA.

Mieszkaniec Wojkowic Komornych 
Stanisław Czapla, przybywszy w ub. 
czwartek do Groidźea, upił się w jednej 
z reistauiracyj, poczem wyszedł na ulicę, 
alby wyładować swój temperament.

Na ulicy zaczepiał spokojnych prze­
chodniów, prizyiczem jednego z nich u- 
derzyl laską.

Nie wiadomo na cizem skończyłyby 
się wybryki pijanego Czapli, gdyby nie 
inltenwencja pnzechodizącego wówczas 
ulicą policjanta z posterunku P. P. w 
Grodźcu post. Kulczyka.

Policjant, zbliżywszy się do wywija 
jącego laską Czapli, wezwał go do us- 
polkoip jenia się i udania z nim na poste­
runek.

W odpowiedzi na taką propozycję ar 
wantiUirinik rzucił się na policjanta, ude­
rzył go pięścią w piersi, poczem kopnął 
w brzuch.

Zaatakowany policjant, mie chcąc to 
ńć użytku z broni, przełożył karabin z 
nasadzonym nań baiginetem do lewej rę 
ki i oparł go przy nodze drugą zaś 
ręką usiłował obezwładnić Czaplę.

W czasie szamotania się Czapla, poP 
Łnąwisizy się, wpadł piersiami na bag­
net, odnosząc przy tem lekką ranę.

Wypadek tein podziałali bardzo orzeź­
wiająco na awanturniku, który pozwolił 
się odprowadzić na posterunek, skąd o- 
deisłanę. go następnie do szpitala.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Manfred: Wzlędmość, o której Pan 

pisze, ma również swoje granice. Nie 
zamieścimy, bo rzecz słaba.

Ofiary
Dla najbiedniejszych dzieci na 

coine zł. 2 składa Irusia Chnzezonc 
wna.

Zł. 15.— na głodnych Kasizui 
miast powinsizowań skłaida dr. Nasi': 
ski.

otrzymał ze wględu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spo- 

żywczej w Katowicach.



Program radjowy"
NA SOBOTĘ 30 MARCA 

KATOWICE.
fL56 — Sygnał czasu, hejnał a Wieży Ma­

riackiej w Krakowie oraz komunikat 
lotniczo-meteorologiozny z Warszawy.

<5.45 — Komunikaty Polek. Związku Zrze­
szeń Gospodarczych Woj. śl.

16.00 — Skrzynka pocztowa Radiostacji ka­
towickiej dla dzieci (p. Helena Reutt).

16.25 -- Transmisja odczytu z Warszawy.
16.50 — Transmisja odczytu z Warszawy.
17.15 — Transmisja z Warszawy. Program 

dla dzieci i młodzieży — „Legendy o 
Chrystusie“.

18.15 — Transmisja dźwięków Dzwonu Zy­
gmunta w Krakowie.

18.30 — Recytacje z Warszawy na tłe Dzwo­
nu Zygmunta.

20.00 — Transmisja Rezurekcji z Katedry 
Pozuańskiej.

NA NIEDZIELĘ 51 MARCA.
9.00 — Transmisja nabożeństwa z Katedry 

św. Piotra i Pawła w Katowicach. Mszę 
Pontyfikałną celebruje Jego Ekscelen­
cja Ks. Biskup śląski Dr. Arkadjusz 
Lisiecki. Kazanie wygłosi wikarjusz 
generalny ks. Kasperlik.

11.56 — Transmisja sygnału czasu, hejnału 
S wieży Marjacklej w Krakowie oraz 
komunikatu lotniczo-meteorologicznego 
z Warszawy.

15.25 — Komunikat meteorologiczny z War- 
. szawy.

15.30 — Transmisja odczytu rolniczego z 
Warszawy.

15.50 — Odczyt z działu: „Rolnictwo“ p. t. 
JHandel. międzynarodowy a owady 
szkodliwe“ wygł. inż. Marjan Nunberg.

tó.10 — Pogadankę z działu: „Ogrodnik ślą­
ski“ wygł. p. Władysław Włosik.

16.30 — Transmisja z Krakowa. Audycja 
dla dzieci i młodzieży.

17.00 —- Audycja popularna z udziałem p. 
Mieczysława Gawła (harmonijki ustne).

17.30 — Transmisja z Krakowa. „Zagłoba 
.'•na weselu“ — zradjofoiniżóWany frag­

ment z powieści Henryka Siekiewicza 
„Ogniem i mieczem“.

18.40 — Transmisja muzyki lekkiej z Poz­
nania.

19.00 — Transmisja z Wilna. Słuchowisko 
pt. „Winszowanie panienkom“.

20 >00 — Transmisja z Poznania: a) Koncert.) 
b) Słuchowisko pt. „Dzień Zmartwych­
wstania“.

22.00 — Komunikat sportowy.
NA PONIEDZIAŁĘK 1 KWIETNIA.

10.15 — Transmisja nabożeństwa z Klaszto­
ru OO. Franciszkanów w Panewnikach 
Ligocie (Śląsk).

11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­
riackiej w Krakowie oraz komunikat 
totniczo-meteorologicizny z Warszawy.

12.10 — Koncert popularny z udziałem ze­
społu instrumentalnego „Polskie Radjo 
Katowice“

14.00 — Transmisja z Warszawy. Odczyt ż 
działu: „Rolnictwo“ wygi. Dr. Marjan 
Stępowaki.

14.20 — Odczyt z działu: „Rolnictwo“ p. t. 
„O znaczeniu witaminów w paszy" — 
wygł. prof. Józef Golachowski, lekarz 
weterynarji.

14.40 — Transmisja odczytu z Warszawy.
15.00 — Komunikat metelorog.iczny z War­

szawy.
15.15 — Transmisja koncertu popularnego z 

Warszawy. ‘
17.30 — Transmisja z Warszawy programu 

dla dzieci. Słuchowisko pt. „Alleluja“.
18.30 — „Karlik z Kocyndra mówi o wszyst- 

kiem“ (prof. Stanisław Ligoń).
19.00 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­

gramu na dzień następny. 1
19.30 — Transmisja z Warszawy. Wesoły 

feljeton wypowie p. Bruno Winawer,
20.00 — Audycja zbiorowa 5-ciu stacyj pol­

skich: 1) Warszawa. 2) Katowice: Inż. 
Stanisław Nitsch: „Między rzeczywisto­
ścią a snem — Refleksje i wspomnie­
nia wielkanocne". 3) Kraków. 4) Poz­
nań. 5) Wilno.

22.30 — Transmisja z Włoch.
NA WTOREK 2 KWIETNIA.

11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­
riackiej w Krakowie oraz komunikat 
lótniczo - meteorologiczny z Warszawy.

12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 
13.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
16.15 — Transmisja z Warszawy. Program 

dla dzieci.
16^5 — Dalszy ciąg koncertu z płyt gra­

mofonowych.
17.00 — Transmisja z Krakowa. Odczyt pL 

„O obrzędach wielkanocnych ludu kra­
kowskiego“ wygł. p. St. Leszczyński.

1725 — Odczyt pt. „Wino“ — Fragment z 
cyklu: „Refleksje życia“ — wygł. inż. 
Stanisław Nitsch.

17.55 — Transmisja koncertu popołudniowe­
go z Warszawy.

18.35 — Recytacja poetycka z Warszawy.
18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­

gramu na dzień następny.
19.10 — Komunikat harcerski.
19.20 — „Śmiergust“ — wielkanocną humo­

reskę w narzeczu Śląskiem odczyta au­
tor red. Jan Przybyła.

19.45 — Odczyt z cyklu: „Ustawodawstwo 
polskie — Prawo wekslowe“ cz. II — 
wygł. sędzia dr. Stan. Gronowski.

20.10 — Recytacje. Utwory poetyckie Leo­
polda Staffa., (Halina Korytowska).

20.30 — Transmisja koncertu międzynaro- 
ddwego.

22.00 — Transmisja komunikatu lotniczą - 
meteorologicznego i PAT. z Warszawy.

22.50 — Odczyt dla słuchaczu i, zagranicz­
nych w języku francuskim p. t. „La 
Haute Silesie Polonaise et son iindu- 
staie" wyA dr,. Michał Alberg.

FABRYKA POŃCZOCH 1773

„STARA SOSNOWICZANKA“
JANA GAIK A

W SOSNOWCU, ULICA DEKIJERTA 1.3 TELEFON 7-84.

..u.............................U ,, „

maskowała i chcąc im zapewnić spo­
kojne święta, ulokowała ich w wię- 
znendra, gdzie zda je eię trudniej jestznetnara, gdzie zda je się trudniej jest 
wykoróheaioweń jakiś dochodowy pro 
ceder.

Wyrąbia w kilku dobrych gatun­
kach: skarpetki, pończochy damskie 
w różnych kolorach i dziecinne 
w rozmiarach od nr. 1 do 12 z naj­

lepszej przędzy „MACCO“.
Zlecenia wykonuje się szybko i solidnie. 
CENY KONKURENCYJNE.

starosta Basa x uwagi аз 
znaczenie powszechnej 
krajowej w Pozna-

Tegoroczne ćwiczenia
oficerów i szeregowych rezerwy.

kie miszeiregowców taborów, służby 
uzbrojenia, siłuźtby lotnictwa i służby 
ińtendentury.

Szeregowi (podoficerowie i szere­
gowcy), którzy podlegli powołaniu 
w ubiegłym roku, lecz ćwiczeń nie 
odbyli z różnych, powodów.

Podchorążowie rezerwy rocznika 
1905 w lotnictwie nadto 1906, prócz 
tego będą powołani ci wszyscy pod­
chorążowie rez. z innych roczników, 
którzy dotychczas nie uzyskali wa­
runków nominacji na ppor. rez.

Niektóre kaitegonje specjalistów ar- 
tyileirji przeciwlotniczej lotnictwa ii 
łączności oraz pódoficerowie w tabo­
rach i szoferzy w saiinochodiach. Ka- 
ie.gcrje tę zostaną, określone dokład­
nie później.

Propaganda
NA RZECZ WYSTAWWW POZNANIU

P.
doróasłe
Wystawy 
n®u w życiu gospodarcze™ i ogółnopań- 
gtiwowem kraju wystąpił z amcjaiywą 
podjęcia na naszym terenie szerokiej 
propagandy na rzecz wspomnianej wy­
stawy. W tym celiu odbędzie się w. ©ma 
chiu starostwa w dn. 6 kwietnia r. b. ze­
branie zaproszonych przedstawicieli;, 
wszystkich samorządów i organizacyj 
społecznych, celem omówienia sposobóW| 
przeprowadzenia akcji i powołania spe­
cjalnego komitetu, który zajnnie się wy/ 
konaniem pacy prapa©ami<lowej.

W токи bieżącym będą powołana na 
ćwiczenia: oficerowie piechoty (z 
czołgami), airtyiLerji, kawaler ji, lotni­
ctwa, saperów, łączności, samocho­

dów, źandarmerji, taborów, uzbroje­
nia, sanitarnych (tylko lekarze i wet.) 
następujących kaiteigoryj:

Wszyscy, (którzy byli objęci powo­
łaniem na ćwiczenia w ubiegłym ro­
ku, a nie odbyli ćwiczeń z jakichkol­
wiek powodów, roczników: 1903 (po 
raiz 1-isizy), 1902, 1901, 1898 i 1893 (po 
raiz 2-gi) oraiz 1895 (po raz 5-ci). 
wszyscy nowomiainowaini podporucz­
nicy rezerwy i nowopirizyjęci ofice­
rowie rezerwy z b. aranij zaborczych 
(Diz. Pers. nr. 9-28) z rocznika 1903 

■—1893 (do 36 lat włącznie).
: Szeregowi rezerwy, podooficeirowie 
i 'Szeregowcy rocznika 1903 z wyjąjt-

ZAWODY KONNE.

Przed kilku dniami odbyły się w So­
snowcu w krytej ujeżdżalni pp. Schö­
now zawody konne, urządzone stara­
niem sekcji hippicznej 23 P. A. P. z u- 
działem jeźdźców cywilnych i 4-oh puł­
ków antylerji (6 P. A. P., 21 P. A. P., 5 
D.A. K. i 23 P. A. P.).

Była to pierwsza tego rodzaju impre­
za sportu konnego, urządzana w okre­
sie zimowym w Zagłębiu, dotychczas bo 
wiem zawody konne oglądać mogła pu­
bliczność nasza jedynie w porze wiosen­
nej i jesiennej.

W pierwszym punkcie programu, ja­
kim była wzorowa jazda maineżowa, do­
brą technikę w tym kierunku, wyka­
zał dyr. Schön, zajmując pierwsze miej 
sce na „Amancie“, drugie zajął kpt. So- 
lak (23 P. A. P.) na „Kuzynie“ i wresz­
cie trzecie— również dyr. W. Schön na 
„Dolarze".

Po ukończonej jeźdlzie wzorowej od­
była się interesująca walka zespołami 
między zawodnikami pułków artylerii 
palowej i djonem artyleirji konnej o 
puhar wędrowny 23 P. A. P. Z ogólnej 
ilości 10 zespołów miejsce pierwsze za­
jął zespół 23 pułku ant. poi. w składzie: 
kpt. Solak na „Kuzynie“, por. Kwieciń­
ski na „Pięknej“ i ppor. Malewski na 
„Nelli“. Miejsce drugie uzyska! 5 D. A.

23 pułku artylerji.
K. W ten sposób puhar wędrowny 23 
pułku art. poi. pozostał w rękach 23 P. 
A. P.

W ołsfaltiniim punkcie programu — 
koifflkuirs indywidualny ciężki — do któ 
rego zgłosiło się 29 zawodników, pieiiw 
śiże trzy miejsca zdobył, poir. Biliński z 
5 D. A. K. na „Lordzie“, „Elarikiu“ i 
„Faworytce“, nagrodę czwartą — kpt. 
Płotoidki 5 D. A. K. na „Alfie", (nagro­
dę piątą por. Kwieciński z 23 P. A. P. na 
„Pięknej“ i wreszcie szóstą ppar, Malew 
s'ki z 23 P. A. P. na „Karał©“.

W. ostatnim numerze programu wybił 
się wzorow eon. ujeżdżeniem i prowadze­
niem koni na przeszkody por. Biliński 
z 5 D.A, K., zyskując rzęsiste brawa ze 
strony Ś3zmpatyct?inie (usposobioiniej pu­
bliczności.

■ Moiżemy obecni© śmiało powiedzieć, 
iiż praca, jalką jeźdźcy nasi wykazali, da 
prawdopodobnie niemniej chwalebne 
rezultaty w czasie najbliższych zawo­
dów wiosennych. Jedyną ujemną stroną 
była wyjątkowo słaba frekwencja pu­
bliczności mimo iż tego rodzaju, impre­
za w porze obecnej należeć może do bar 
dzo rzadkich a tak Łnteresiujących.

Cenne nagrody ofiarowali: pp. dyr. 
Schdnowde, dyr. Świderski i dyr. Lam- 
preebt.

X WYBÓR MIEJSCA POD BUDOWĘ 
SZPITALA. W związku z projektem bu 
dowy przez samorządy Zagłębia wspól­
nego szpitala zakaźnego, w ubiegły 
czwartek przedstawiciele wszystkich za 
interesowanych samorządów oglądali na 
dające się na ten cel tereny. Przede- 
wszysitkiem obejrzano tereny na it. zw. 
Pekinie w Sosnowcu,, gdzie stwiendzoaio, 
że w tej okolicy istnieją nawet duże ob­
szary ziemi... obcej i nie wiadomo, ozy 
wogóle udałoby się nabyć w tern miej­
scu poitirzebiny na szpital teren. Następ­
nie obejrzano pewien objekit w Zagórzu 
który jest do sprzedania już od szeregu 
lat i na szpital wogóle się nie nadaije, 
choćby z (tego względu, że istniejące tam 
budynki trzeba byłoby zburzyć, gdyż, 
przerabianie ich kosztowałoby nie wie­
le taniej, niż budowa odpowiedniego, 
gmachu. Trzeci wreszcie, badaj naijodpo 
wiedniejszy teren obejrzano na t. zw. 
Syberie© pod Będzinem. Ostateczna de­
cyzja co do wyboru miejsca pad budo­
wę szpitala zostanie powzięta na naj- 
bliźsizem posiedzeniu komiisji porozu­
miewawczej,, powołanej do realizacji za­
mierzenia.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.
DOBRY UCZYNEK.

— Cłicialabym mieć majątek, aby móc 
spełnić pewien dobry ucsymek.

— Jaki?
— Dałabym, kosza temu staremu barona 

wi. który nie oh.ce się żenić.
PO AWANTURZE.

Sędzia: — Czy z tej bijatyki doszło co d<j 
pańskich uszu?

— Owszem, panie sędzio, kilka policzków.;

Aferzyści przedświąteczni
w roli kontrolerów patentów.

mi© odwiedzać sklepy i składy, gdzie 
podając się za urzędników skarbo­
wych, przystąpili do sprawdzania 1 
patentów.

Okazało się, iż wszędzie znajdy- ; 
wali niewłaściwe świadectwa han­
dlowe, w wyniku czego zwracali się 
do właścicieli z zafpytainiem, czy wy­
równa doi różnicę, czy też mają spo­
rządzić protokół.

Większość kupców, nie chcąc za­
dzierać z „władzą“, wołała sprawę 
załatwić polubownie, a kiedy w do- 

. datku dowiedziano się, iż dopłata 
wynoisi od 3 do 10 zl. każdy dla świę­
tego spokoju uiszczał opłatę.^

„Sprawdzanie“ szło poimyślnie^ i 
przynosiło oszustom pokaźny dochod, 
aliści znalazł się kupiec .podejrzliwy, 
który o fakcie tym zawuadomił poili- 
Jpplięia. jak (połicjąi, ■osizjj^tóM zdo.

Przytaczaliśmy już kilka (przykła­
dów ilustrujących, w jaki sposób 
różni kombinatorzy _ usiłowali zaopa­
trzyć się odpowiednio, oczywista bez 
pieniędzy, na nadchodzące święta. 
Do kolekcji tej przybyła ostatnio 
pomysłowa dwójka,, w osobach Al­
fonsa Zwierzchowskiego i Józefa Mu- 
sialaka, mieszkańców Łodzi.

Osobnicy ci przybyli do Zagłębia 
w charakterze akwizytorów, zbiera­
jących ogłoszenia do jakiegoś „In­
formatora krajowego . Widocznie te­
ren nasz nie nada je się do teg o r o­
dzaju przedsięwzięcia, gdyż akwizy­
torzy nie mogli jakoś zdobyć ogło­
szeń, a tu święta za pasem i gwał­
towna potrzeba pieniędzy.

Zaczęli głęboko zastanawiać się 
nad swem położeniem, wreszcie wy­
myślili skuteczny w ich przekonaniu 
sposób. Mianowicie .zaczęli w Bedzi-

Nadesłane*
X WYJAŚNIENIE ЕЮ ANONSU, 'umie­
szczanego w „Kuirjeirze Zachodnim“ i im 
nych czasopismach pod tytułem: Wyrok 
sądu zrzeszeniowego kupców polskich, 
ham/dlujących itrzoidą chlewną, rogacianą 
drobiem i końmi:

Ze względu, że w złośliwy sposób, by 
nas. zniesławić i zaszkodzić naszym 
interesom ogłoszono w czasopismach 
bezprawne, w formie wyroku, wyklu­
czenie nas ze zrzeszenia, pnzeito dla wy­
jaśnienia faktycznego stanu rzeczy po- 
dajemy, że nastąpiło to z powodu prze­
niesienia naszej działalności handlowej 
z targowicy w Sosnowcu na targowicę 
do Mysłowic.

Zrzeszeniu iw danym wypadku chodzi­
ło jedynie o bojkotowanie targowicy W 
Mysłowicach, co niezgodne jest z etyką 
kupiecką i sprzeciwia się celom ujętym 
w par. 1 statutu zrzeszenia, które ma po­
pierać interesy swych członków beM 
względu na to, na której (targowicy i|IH 
teresy swe przeprowadzają.

Przez bezprawne ogłoszeni© tego wy­
roku dążono do odstraszenia innych kup 
ców od przeniesienia swoich interesów; 
na targowicę w Mysłowicach.

Poniewiaż sposób ogłoszenia tego 'wy* 
roku w czasopismach godzi w naszą 
cześć i interesy zawodowe, przeto ró­
wnocześnie przeciw podpisanym pod wyj 
rokiem występujemy na drogę kainno- 
sąclową.
1787 Kazimierz Kazoń. 

Jozef W ttsko wicz-
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Z Rady miejskiej w Zawierciu.
PROWIZOKJUM BUDŻETOWE. — ŻĄDANIE NOWYCH PODATKÓW 
PRZEZ SOCJALISTÓW.— MIEJSKIE BIURO INSTALACJI ELEKTRYCZ­

NEJ. - SPRAWA POŻYCZKI 300.000 ZŁ.
Posiedzenie rozpoczął wniosek na­

gły zarządu miasta o .przyjęcie pro­
wizor jum budżetowego dla Magistra­
tu na miesiąc kwiecień, w wysokości 
jednej dwunastej budżetu zeszłorocz 
nego. Prowiizarjum ustawowo mu- 
siało' być uchwalone, aby w kwietniu, 
nie mając jeszcze budżetu na rok 
bieżący, miasto mogło prowadzić swą 
gospodarkę.

Klub P. P. S. demonstracyjnie gło­
sował przeciw wnioskowi, nie zorjen 
t owa wszy się, że w ten sposób pozba­
wia podstaw logicznych, wysunięty 
następnie własny wniosek, domaga­
jący się od Magistratu rozpoczęcia 
robót pub'liczmych dla zatrudnienia 
bezrobotnych. Każdy zrozumie, że 
miasto, któremu P. P. S. od 1 kwie­
tnia chciało uniemożliwić gospodar­
kę, żadnych robót nie mogłoby pro­
wadzić.

Drugi wniosek nagły P. P. S. był 
jeszcze oryginalniejszy. Oto klub 
P. P. S. domagał się przeszacowania 
majątku osób prawnych, dla obło­
żenia bogatych przedsiębiorstw wyż- 
szemi podatkami. R. Borenstein wy­
jaśnił brak prawnych podstaw dla 
takiego poczynania, oraz skrępowa­
nie w dziedzinie podatkowej samo­
rządów ustawami państwowemi. 

Wobec nieprzyjęcia nagłości wnio­
sku, odesłano go do komisji.

Następnie pirezes Rady odczytał 
list wiceprezesa Ciechomislkiego, któ­
ry zrzekł. się wiceprezesury, „nie 
chcąc brać na siebie częściowej od- 
Sowiedzialności za nieudolną goepo- 
arkę“.
Sprawozdanie z wykonania budże­

tu w 1927-28 roku przyjęto. Sprawoz­
danie komisji rewizyjnej odroczono 
do czasu zamknięcia roku budżeto­
wego.

Długą i ożywianą dyskusję wywo­
łał wniosek Magistratu, utworzenia 
wałsnego biura elektrycznego. Ma­
gistrat, . wychodząc ż założenia, _ że 
zmiana przełączeń w sieć miejską 
trwa zbyt długo, że ceny prywatnych 
instalatorów są czasem zbyt wygóro­
wane, postanowił założyć na czas o- 
graniczony własne biuro instalacyj­
ne, które po cenach umiarkowanych 
przyśpieszyłoby przełączenie.

Następnie przyjęto wniosek Magi­
stratu, upoważniiaijąc go do wysta­
wienia weksli na rnater jały technicz­
ne, potrzebne dla biura.

Powtórne zaognienie, wywołała 
sprawa pożyczki 300 tys. zł., którą 
Magistrat pragnie zaciągnąć dla u- 
łatwieinia spłaty i konsolidacji 
długu w jednej instytucji kre­
dytowej. Sprawa wywołała obszerną 
dyskusję, między prez. Klepą a r. 
Ciechomskim. Dyskusja ta nie dała 
wyniku, gdyż, kiedy ją zakończono

Kronika Zawiercia.
Kino „Stella“ — Błękitne noce.

X ŚWIĘTA A URZĘDY. Dzisiaj urzę­
dy wszystkie czynne będą do goidz. 12 
w południe, poczeim urzędowanie noramal 
oe rozpocznie się we wtorek, o godz. 8.30 
®amo.
X „ODGŁOS ŻYCIA“. Tak się nazywa 
miesięcznik. wydawany przez uczennice 
Beiminarj.uim nauczycielskiego w Zawier­
ciu. Czasopismo ma miły charakter, no­
si często śilaidy zaczątków zdolności pi­
sarskich, jako pismo szkoły — szkolne 
sprawy przedewszysitkiem omawia. Spo­
łeczeństwo stairs-ze znajdzie w iniieim cie­
kawy wykładnik idei i prądów nurtują­
cych życie tego świadka, który powinien 
tak blisko nas obchodzić. Podjętej prą­
cy życzymy powodzenia i bogatych pło­
ni ów.
X NARESZCIE! Połowę ludności nasze­
go miasta, często korzystającej z kolei 
państwowych, spotkała nieładu niespo­
dzianka. Na dworcu w Zawierciu parę 
dni ternu zawisł dawno wyglądamy i o- 
czelkiiwany zegar. Odtąd będzie wi.ado- 
mo, o której godzinie i jaki pociąg od­
chodzi, ile minut „on“ lub „ona“ spóźnia 
się na .randkę, ile godzin spóźnił się po­
ciąg z Kielc, itd. itd. Jednam słowem 
■^oc radości życia — za darmo! 

i przystąpiono do głosowania, kluby 
opozycyjne opuściły salę — dekom- 
płetując Radę.

Następnym wnioskiem, który u- 
zyskał niewidywaną oddawna jedno­
myślność głosów, był wniosek odda­
nia pomiarów miasta do wykonania 
inż. Płócieininiczakowii.

Ostatni punkt obrad — sprawę li­
kwidacji zatargu z Mittelmanem o 
dostawy drzewa, postanowiono za­
łatwić na' drodze polubownej, hono­
rując wszelkie uzasadnione preten­
sje.

Gdy wiosna nadeszła.
Skutki mrozów w sadach
Wedle opiimiji naukowego świiaita 

rolniczego, mrozy poczyniły w sa­
dach owocowych klęskowe spustosze­
nia. Grusze, czereśnie, oinzeichy wło­
skie i isizlachetmiejisize odmiany 
reingJiodów i śliwek wymarzy. 
Najgorzej ucierpiały czereśnie. 
Względnie dobrze przezimowały wi­
śnie i jabłka. Jeżeli dotychczasowe 
wyniki oględzin drzew nie okażą się 
częściowo myłnemii, cio będzie można 
.stwierdzić ositialteczniie po nadejściu 
okresu wegetacji, to należy siię oba­
wiać poważnie, że w tym noku bę­
dziemy mieli tylko wiśnie i jabłka.

Jeżeli chodzi o pola, to dotychcza­
sowe meldunki stwierdzają, że psze­
nica .ozima przezimowała pomyślnie. 
Gorzej jest z żytem. Na górkach i na 
gruntach lżejszych żyta wymiairizły.-------- @ ---------- ----- —--------- ________

Zycie gospodarcze. 
Inżynierowie pod hasłem samowystarczalności.

W Warszawie zakończył się w tych 
dniach trzydniowy zjazd inżynierów 
mechaników polskich. Na oistatniem 
plenarnem posiedzeniu uchwalono je­
dnogłośnie następujące rezolucje i 
wnioski, wysunięte przez poszczegól­
ne komisje:

Biorąc pod uwagę to, że polski 
przemysł maszynowy, oraz władze 
państwowe często nabywają obce li­
cencje na nowe konstrukcje, tern sa­
mem (tamują rozwój własnych kon- 
■sitrukcyj, zjazd wzywa czynniki 
do stworzenia warunków odpowied­
nich do rozwoju szerszych prac kon­
strukcyjnych w kraju i do zasadni-

Kronika gospodarcza.
ny możliwością [porozumienia się świato­
wych producentów na mającej się odbyć 
wkrótce konferencji w Brukseli. Fachowe 
pisma atugielskie zwracają jednak uwagę, 
że niema najmniejszego powodu do zbyt 
wybujałej „haussy“ na ołów, ponieważ w 
drodze znajduje się dostateczna ilość tego 
metalu z głównych centrów produkcyjnych, 
a zwłaszcza w Australji tak, że zapasy lon­
dyńskie wkrótce znacznie wzrosną. Zwyżlta 
cynku jest, zdaniem tych pism, również nie­
uzasadniona, ponieważ faktyczna konsumeja 
zachowuje się z dużą rezerwą i w najbliż­
szym czasie zapewne nie poczyni większych 
zakupów, zwłaszcza, że zapotrzebowanie na 
sezon wiosenny jest już prawie zupełnie po­
kryte. Cyna miała również usposobienie 
mocne aczkolwiek zapasy jej zwiększyły się. 
Ceny główniejszych metali kształtowały się 
według notowań, giełdy londyńskiej po prze­
liczeniu na złote po kursie 25 marca za to­
nę metryczną następująco: cyna standard 
9527, cynk hutniczy 1170, miedź elektroli­
tyczna 4849, miedź standard 4200, ołów mięk­
ki 1212, tęć 28.302, srebro za 1 kg. 150.

RZEŹNIA EKSPORTOWA W GDYNI. W 
związku z rozwojem eksportu powstał pro­
jekt wybudowania w Gdyni wielkiej nowo­
czesnej rzeźni. Zrealizowanie tego projektu 
będzie wraz z wybudowaniem chłodni —■ 
jednem z wielkich udogodnień dla naszego 
wywozu. ................

WYWIADÓWKA.
— Jestem bardzo niezadowolony, z pani 

syna; na ostatniej lekcji bisiorji nie umiał 
mi powiedzieć daty śmierci; Jagiełły.

— Niech się pan nauczyciel na niego nie 
gniewa. To nasza wina, bo żadnej gazety 
teraz nie trzymamy.

NOWE CZASY.
— Czy tramwaj był przepełniony?. 
— Strasznie. Nawet panowie stali,

PRZED WYSTAWĄ W POZNANIU. Do 
dnia 27 marca rb. dowieziono już około 60 
wagonów eksponatów, wagi blisko 600 tys. 
kg. Są to głównie objekty większej wagi i 
rozmiarów, objęte najwcześniejszym termi­
nem przywozu, eksponaty ciężkiego prze­
mysłu. Wystarczy nadmienić, że dwa z eks­
ponatów Huty Bankowej — wał korbowy 
i walec — ważą 15 tys. kg. Nie mniejszej 
wagi są objekty wysta>. >we innych wiel­
kich hut śląskich, kotły parowe f-my Ce­
gielski, Stoczni gdańskiej etc.

EKSPORT TOWARÓW WŁÓKIENNI­
CZYCH z okręgu łódzkiego uległ w lutym 
rb. dalszemu bardzo silnemu zmniejszeniu. 
Według sprawozdania Związku eksportowe­
go przemysłu włókienniczego w Łodzi, wy­
wieziono w lutym rb. 298.779 kg. na sumę 
zł. 3.153.296 wobec 409.533 kg. wartości 
4.783.812 zł. w styczniu rb. i 404.691 kg. war­
tości 4.471.915 zł. w lutym ub. r. Największą 
ilość towarów wywieziono do Rumńnji za 
627.656 zL następnie na Daleki Wschód za 
598.802 zł., wartość wywozu do Rosji wyra­
żała się kwotą 529.15? zł., do Łotwy, Fin- 
landji, Danji łącznie 344.175, na Bliski 
Wschód 298.755, do Ameryki 242.848, Afryki 
224.996, do Niemiec 114.516, do Austrji, Wę­
gier i Juigoslawji łącznie 94.859 do Anglji 
’6.281, do. różuych krajów innych 1.531 zł.

NA LONDYŃSKIM RYNKU METALI pa­
nowało w tygodniu ubiegłym duże ożywie­
nie przy tendencji wybitnie zwyżkowej. 
Gra spekulantów koncentrowała się około 
miedzi, ołowiu i częściowo cynku hutnicze­
go. Zwłaszcza dwa pierwsze metale cieszy­
ły się stale dużym popytem i osiągnęły po­
ważną zwyżkę. Kartel miedzi podniósł zno­
wu ceny tego metalu, tłomacząc się tern, że 
obecnie stracił panowanie nad rynkiem, któ 
ry zdany jest na laskę spekulantów i niczem 
nieusprawiedliwionych dużych zakupów ze 
strony konsumentów. Silna zwykża ołowiu 
tłumaczy się z- jednej strony rewolucją w 
Mpksyku, która przejściowo wywołała pew- 
-n« hamowanie dopływu, z drugiej zoś stro

Skazanie dwóch przemytników 
po 37.795 zł. grzywny i 3776 zł. opłat sądowych.

Wydział śledczy został poinformo­
wany drogą poufną, że w Sosnowcu 
przebywa dwóch nieuchwytnych 
przemytników w osobach: 29-letńie- 
go Kałmy Arbesmana (Sobieskiego 
11) i 20-letniego Jakóba Chmielnic­
kiego (Wiejska. 28). Wobec tego za­
rządzono nad nimi ścisłą obserwację, 
w wynilku której dnia 21 stycznia rb. 
funkcjoinarjusze policji śledczej 
s twierdzili, że Arbesman i Chmiel - 
micki wyjechali taksówką z Sosnow­
ca w stronę Katowic i 'wrócili tego 
dnia wieczorem, przywożąc w pa­
kach towary, które złożyli w miesz­
kaniu Arbesmana.

e«e

owocowych i rolnictwie.
Oigtroiminjie uciieiripiały -zakopcorwaiire 

zjletmiDiiiaikii, buiriaikii piaisftewine i mar­
chew, (które pioimiimo izaikapicawaniia 
poprizemiairzalły.

Do robót wiiiois-etntnych prizyisitępnije 
rioilmiicitiwio beiz żadnych rezerw igioitów- 
kowyich, w rezultacie czego zapoitirize- 
bawamie ikiredyltu z jego sitirioiny na 
sfiniamsawiainae pirac rolnych jest b. 
silne. Dla uilżeinia roliniiicitwu otwiera 
Bainik Gospodarstwa krajowego >spe- 
cjallny kontyngent kredytowy w wy- 
aoikości 30 miillj. zł. Ptrzewidiziiarae są 
ponadto przez Bank Gospodarstwa 
krajowego kredyty ulgowe na wypa­
dek powodzi.

Naoigół sytiuaicja iioilnicitwa ,z koń­
cem lutego rb. była znacznie gorisiza, 
.niż w amailogiicznycfh miesiącu ir. 1928.

czego unikania Łorzystamiia z liccn- 
cyj obcych, oczywiście z wyjątkiem 
tych wypadków, kiedy to jest nie- 
mażliwetm do uniknięcia.

Zjazd zwraca uwagę na naglącą 
potrzebę stworzenia u nas przemysłu 
wytwarzającego i przerabiającego 
aluminium.

Zjazd podkreśla konieczność utwo­
rzenia w kraju wytwórni turbin pa­
rowych, jako ważnego działu .produ­
kcji maszynowej.

Następny zjazd odbędzie się w r. 
1950, na którym będą uwzględnione 
specjalne sprawy techniki morskiej. 

Prze prowadzona bezpośrednio w 
mieszkaniu Arbesmana rewizja u- 
wiieńczana została pomyślnym wy­
nikiem, znaleziono bo^wiem 30 tuzi­
nów pończoch jedwabnych, kilka- 
dziesiąt paczek czarnej wstążki do 
czapek, 1 belę tiulu itp. Równocześ­
nie na ulicy ujęto Chmiiełnidkiiego, 
przy którym znaleziono 8 tuzinów 
pończoch jedwabnych.

Przemytników aresztowano i za­
stosowano wobec nich areszt do cza­
su złożenia kaucji: przez Chmielnic­
kiego 650 złotych, a przez Arbesmana 
5000 zł. Początkowo Arbesman wobec 
nieizłożenia kaucji pozostawał w wię­
zieniu do 20 marca rb., wreszcie zło­
żył ją w sumie 5000 zł. i nie czeka­
jąc rozprawy, która miał się odbyć 
za dwa dni, ulotnił się z Sosnowca. 
Osamotniony Chmielnicki poszedł w 
jego ślady.

Sąd okręgowy skazał onegdaj po- 
zaocznie obu przemytników po 37.795 
zł. grzywny z zamianą w razie nie­
ściągalności po dwa lata aresztu i po
3.776  zł. opłaty sądowej. Towar za- 
kwestjonowany, przedstawiający ol­
brzymią wartość, został skonfisko­
wany.

Względem skazanych zastosowano 
jako środek zapobiegawczy kaucję 
w wysokości po 8000 zł. od każdego. 
Za skazanymi wszczęte zostaną po­
szukiwania.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
W. Sokolski, wotowalii sędziowie: E. 
Jankiewicz i J. Wierzbicki; oskarżał 
podprokurator Sieradzki;

ZE SPORTU.
OTWARCIE SEZONU sportowego R. 

K. G. S. „Zagłębie“ w Dąbrowie nastąpi- 
w święta Wielkanocne. „Zagłębie“ roz? 
poczytnia sezon sportowy na boislku przy, 
ulicy Legionów. W pierwszy dzień świąt 
rozegirane zoistaną przyjacieilslkie zawo­
dy I i II diruiżyiny „Zagłębia“ z „Zagłę- 
biatniką“, w drugi zaś dzień świąt „Za­
głębie“ rozegra zawody K. S. „Słowian.“ 
z Katowic. Klub ten. należy do b. Ligi 
Góirnego Śląsika i cieszy się ogólną sym­
patią sportowców, ze względu na swój 
wspaniały etyl i wysoką techniką spor-' 
tową. W składzie tego klubu grać bę­
dzie 3 reprezentacyjnych, graczy Gór­
nego Śląska.

T. S. DĄBROWA — „RUCH“. W po­
niedziałek 1 kwietnia o godz. 15.50 na 
boisku „Ruidiu“ odbęidą się zawody ko­
leżeńskie1 pomiędzy powyiżsizemi druży­
nami. Zawody budzą zainteresowanie 
choćby dlatego, że „Ruich“ w roku bie­
żącym popisywać się będzie w klasie 
,.,A“ _________________

Humor wielkanocny«
Z PRZED LAT KILKUDZIESIĘCIU.

ŻYCZENIA.
O panowie! niech los w dani
Przynosi nam dużo zysku:
Bądźmy zdrowi i rumiani,
Jak to prosię na półmisku.

Człek na radość sieć zarzuca, 
Ale smutki zwykle łowi, 
Niech spokoju nic nie skłóca 
Nam — jak temu indykowi.

Niechaj każdy będzie syty, 
Zdrów i wesół — i nie slabr 
Miejmy wygląd znakomity 
Jak te placki, oraz baby.

Niech nie znęca się nad nam;
Los chorobą, ani zgonem,
Jak , naiprzykład my dziś sami 
Znęcamy się nad święconem.

Na ostatek wasz poeta
Śle życzenia tej godziny:
Niech obejdzie się ta feta
Bez -dostojnej... medycyny.

NA CZEŚĆ „BABY“.
Babo, o babo przedziwnego smaku! 
Zdobi cię likier różanemi wzory, 
Kolorowego nie szczędzono maku 
I w czub ci wpięto pęk bukszpanu spory.

Lekkaś, że dmuchnąć i nie będzie smaku, 
Wskroś cię przejęły pachnące wapory,
I nikt w perfekcji twej nie znajdzie braku, 
Choćby to krytyk był zaiste skory.

„Jako puch jesteś“ — tak wyrzekł poeta. 
Który na babach znał się także przecie, 
A ja to stwierdzam i wierzę poecie, i

Bowiem naj-większa dziś baby zaleta, 
A dla gospodyń chluba i podnieta, 
Gdy skosztowawszy; „jak puch!“ -im powie« 

<ae.
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Warszawa — Amsterdam.
ROZMOWA TELEFNICZNA.

Warszawa, 293 (A. WĄ Z dniem 20 
marca c. b. zaprowadzono komunikację 
telefoniczną między Polską a HoLandją. 
Narazi© dopuszcza się do ruchu linję 
Warszawa. — Amsterdam. Opłata za roz­
mowę 3-minutową wynosi 9.70 fin.

Postulat urzędników
ZOSTAŁ ZREALIZOWANY.

Warszawa, 293 (Teł. wfL). Wobec nio 
przediożenia Rządowi uprawnień, na 
których mocy Rząd miał prawo nsuwa- 
!pia urzędników państwowych beiz po- 
(idawamia motywów, od dnia 1 kwietnia 
te. h. wchodzi ant 33 pragmatyki urzę- 
(diniczej i będzie on zastosowany do 
^wszystkich, znajdujących etę na służbie 
wr dniu 1 kwietnia.

W ten sposób został areafeoWalny iwa- 
tay postulat tturzędnifców państwowych.

Fabryka konserw mięsnych
W MYSŁOWICACH.

Mysłowice, 29.3 (A.W.), W tych dniach 
odszedł z ccnitiralnej targowicy w Myisł-o- 
wicach pierwszy tinanspant świń do Frań 
icjti przez Czechosiowaciję iw ilości 500 
sztuk.

Żywy towar bity będzie w Hairdit inaid 
jeziorem Bodeńislkieim ełkąd (rozesłany bę 
d®ie do mieijsc pinzezmaczenia.

Istnieje również zamiar śkoiDcenitiro 
jwaraia na centralnej targowicy w My­
słowicach eksportu trzody ©hlewnej z 
Polski do Czechosłowacji.

W tych dniach bawili na targowicy 
przedstawiciele francuskiego przemysłu 
(mięsnego w sprawie eweotuailinego uru­
chomienia fabryki konserw mięsnych.

misje 
ora« 

w

Zakony katolickie we Francji 
ZATWIERDZONE PRZEZ PARLA­

MENT.
Paryż, 29.3. Izba uchwaliła 345 

głosami przeciwko 240 projek usta­
wy, zatwierdzający zakon O.O. bia­
łych, ojców z klasztoru Picpus, ma- 
rystów i braci, prowadzących szkoły 
chrześcjańskie.

Zatwierdzonoi również 
wschodnie, misje afrykańskie
zakon sióstr Najśw. Marji Panny 
L jonie.

Król bułgarski
NA ŚLĄSKU OPOLSKIM.

Bytom, 29.3. W miejscowości Pokój 
(Karlsruhe) w powiecie Opolskim, 
stanowiącej własność byłego króla 
wirtemhens,kiego, bawi od kilku dni 
u swej siostry Eudoksji król bułgar­
ski, Borys, występujący pod polskim 
pseudonimem hr. Rylsikego.

Możliwe, że król Borys bezpośred­
nio ze Śląska niemieckiego uda się 
do Warszawy.

Tajemnica morderstwa w Janowicach
Fałszywe przyznanie się syna do ojcobdjstwa.

Berlin, 29.3. Wczoraj sędzia śled­
czy przez 5 godzin przesłuchiwał hr. 
Erykę Stolberg - Wernigerode, wdo­
wę po zamordowanym księciu Eber- 
hardzie. ,

Gdy hr. Eryka następnie opuściła 
zamek w powozie z szczelnie opusiz- 
czonemi firankami, komisarz, prowa 
dzący śledztwo przystąpił dó przęsłu 
dbania córki jej ks. Antoniny.

W zamku gruchnęła wieść, iż taje­
mnica zamordowania starego- hrabie­
go wyjaśniła się podczas badań wdo­
wy, co miało ten skutek, że liczni 
członkowie rodziny i goście przybyli 
na uroczystości pogrzebowe, panicz­
nie opuścili Janowice.

Nagły zwrot w śledztwie spowodo­
wało orzeczenie ekspertów, którzy

Obowiązek służby publicznej 
ma być wprowadzony w Jugosławji.

Jedną z najciekawszych ustaw, o- 
ptracowanych w czasach ostatnich 
przez nowy rząd jugosłowiański, jest 
■niewątpiliwie (projekt ustawy mini- 
stenstwa robót publicznych o wybu­
dowaniu dróg bitych w państwie. 
Pro jekt ten przewiduje w pierwszym 
rzędzie założenie specjalnego fundu­
szu drogowego, który dostarczałby 
środków na budowę i (remont dróg 
bitych, posiadających dla życia go­
spodarczego daleko donioślejsze ■zna­
czenie, niż koleje żelazne, które w 
ich stanie obecnym nie odpowiadają 
najżywotniejszym potrzebom kraju. 
Wszyscy właściciele pojazdów kon­
nych i motorowych, podlegaliby obo­
wiązkowi płacenia specjalnego podat­
ku drogowego, którym zasilany był­
by projektowany fundusz drogowy.

Najciekawszem ustanowieniem pro 
jektu ustawy jest jednak przewidzia­
ny w niej obowiązek służby publi­
cznej wszystkich mężczyzn w wieku 
od lat 20 do 50, którzy w dkiresaCi 
katastrof żywiołowych, t. j. zimą i 
wiosną, byliby zmuszani wykonywać 
przez pewien czas pracę około re­
montu dróg bitych (usuwanie śniegu, 
ubijanie kamieni, zasypywanie wybo­
jów i t. d.). Według rządowego pro­
jektu każdy mężczyzna podlegać bę­
dzie obowiązkowi uczestniczenia w 
robotach drogowych 6 dni na rok, a 
mianowicie 4 dni przy robotach na 
drogach powiatowych i dwa dni przy 
robotach na drogach gminnych. Dla 
osób, które z jakichkolwiek wzglę­
dów nie mogą lub nie chcą obowiąz­
kowi ternu uczynić zadość, ustanowio­
no „wykupne“ w wysokości 25 dyna- 
rów za jeden dzień. 

stwierdzili, że w pokoju, w którym 
znaleziono trupa hrabiego, padł nie 
S1 n, lecz dwa strzały, przycaem 

, która rozszarpała czaszkę hra­
biemu, nie pochodziła ze strzelby 
myśliwskiej, znalezionej w pokoju.

Wobec tego zeznania hr. Kirystja­
ma, iż przypadkowo zabił ojca, ma­
nipulując strzelbą, okazują się zmy­
ślane.

Liczne poszlaki wskazują, że śmier 
teiny strzał dano z większej odle­
głości, a kula, odbiwszy się o jeden 
z przedmiotów w pokoju, ugadziła 
leżącego na kanapie hrabiego.

Przedmiot ten z pokoju usunięto, 
poczem dopiero dla zatarcia śladów 
zbrodni dano strzał ze strzelby, któ­
rej kulę znaleziono na podłodze.

Na specjalną uwagę zasługuje fakt, 
że według rządowego projektu podle­
gać mają nietylko wszyscy 'obywate­
le jugosłowiańscy, lecz i ci z pośród 
obcokrajowców? którzy na teiryto- 
rjum Jugoisławji stale mieszkają eo­
na jmniej jeden rok. Dalej podlegają 
obowiązkowi służby publicznej wszy­
stkie osoby prawne (towarzystwa a- 
kcyjne, banki i t. d.), które zmuszone 
będą płacić przewidziane przez usta­
wę wykupne. Od obowiązku służby 
publicznej zwolnieni być mają jedy­
nie podoficerowie zawodowi, żołnie­
rze i studenci.

Drukarnię komunistyczną
WYKRYTO WE LWOWIE.

Policja (polityczna we Lwowie wy­
kryła olbrzymi magazyn druków ko­
munistycznych oraz drukarnię cen­
tralnego komitetu komunistycznej 
partji zachodniej Ukrainy. Znajdo­
wała się ona w starej kamienicy przy 
ul. Kopernika 29, vws-a-vis gmachu 
komendy wojewódzkiej policji. Za­
wiadowcą magazynu, a zarazem dru­
karzem był Teodor Semkiw, pocho­
dzący z Bukowiny. Przy rewizji zna­
leziono około 2000 kg. bibuły komu­
nistycznej, dalej cykloistyle i siz-api- 
rografy, matryce, farby i papier. Sem 
kiwa aresztowano i odstawiono wraz 
ze znalezionym mater jailnym do wię­
zienia śledczego. O zakonspirowaniu 
lokalu, magazynu i drukarni central­
nego komitetu K. P. Z. U. świadczy 
fakt, że znajdował się on tuż obok 
komendy policji i że pomimo usil­
nych starań, wie udało się oprócz 
Semkiwa nikogo aresztować.

Nr. 88.
————" i

Ukaranie piekarzy
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

Warszawa, 293 (Teł. wł,). Radca M&i 
spraw -wewnętrznych p. Oirzechowsk 
po przeprowadzeniu badań w 10 piei 
kamniach w Rohatynie i w Dąbrowie 
kwestionował 58 worków mąki jaki 
nieprzepisowej, oraz wyznaczył kair} 
na wszystkich piekarzy za brud, panu 
jący w piekarniach.

75-letni starzec
ZOSTAŁ KSIĘDZEM.

Bytom, 29.3. 75-febni radca sanitarny i 
lekarz dr. Kleinedidam w miejscowości 
Wanseu na Dolnym. Śląsku otrzymał po 
odbyciu stuidjów teologicznych święce­
nia kapłańskie.

„Młody kapłan“ był przez 40 lat pra­
ktykującym lekarzem, a zdecydowaw­
szy się w 70 t. życia na poświęceni© sta­
nowi duchownemu, zapisał 6ię na teolo­
gię na uniiwerasytecie wrocławskim.

Był tam niajstnszym słuchaczem teo­
logii.

Posiada on troje dzieci, z których naj 
starszy syn jest proboszczem w Chocie­
bużu.

Na wiosnę poleca

500 najnowszych modeli wszelakiego 
rodzaju obuwia. Wybór bezsp rzecznie 
bajeczny. Ceny nadzwyczaj niski© i to 
na zasadzie „Wielki obrót, mały zysk“.'
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sław Romaniszyn przypuszcza, że 
przy 
nica,

je się, iż wirzodnicę wywołuje zatru­
wanie organiczne wód rybnych. U 
nas do tego dołącza się zniszczenie 

’i dorzeczach źródeł, 
•wpływ na stan, wo-,

spływają swo-

Łosoś i pstrąg
GINĄ W DUNAJCU.

Najszlachetniejsza nasza ryba, ło 
soiś ginie i coraz go w Dunajcu mniej. 
Specjalista w tej dziedzinie, znany 
„wędkarz“ łososiowy, major Broni­
sław Romainiszyn przypuszcza, że 
przyczyną zagłady jest t. zw. wwizod-: 
nica, czyli furunkuiloza. Doszła ona 
do maksimum w ubiegłym roku. Zda- 
je się, iż wirzodnicę wywołuje zatru­
wanie organiczne wód rybnych. U 

lasów w górnych 
Lais ma niemały i 
dy w rzekach. Gdy obfite opady nie 
napotykają na las — spływają swo- 
boidnie do rzeki, co wywołuje po-', 
wódź; przeciwnie gdy naisiaje dłuż-, 
sza susza, stan wody opada, co zno­
wu wpływa na spadek ciepłoty wo-: 
dy. Łosoś i pstrąg nie mogą tego 
znieść i giną masowo. Tak było uh; 
roku w Pieninach. Trzeba będzie dłu­
go czekać na ponowne 'zailesieniie, a. 
z drugiej strony niema ustawy ry­
backiej, chroniącej te szlachetne ry­
by, które ulegają masowemu tępie­
niu. Za jakiś czais będziemy tylko, 
wspominali, że łosoś i pstrąg żyły 
niegdyś w Dunajcu. Ustawa rybacką! 
już wtedy może zostanie zatwierdzo­
na — tylko nie będzie miała czego 
chronić.

ARMSTRONG LIVINGSTONE.

Wbrew oczywistości.
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI.

'— Ten chłopaczek nie ma do mnie sympatji, 
— rzekł do siebie— dziwaczny jakiś jegomość. 
Strasznie silny, z taką łatwością dźwignął Rossite- 
ra w bibljotece! Chciałbym wiedzieć, w jaki spo­
sób może ćwiczyć sprężystość swoich mięśni, pro­
wadząc taki siedzący tryb życia. Jabym tego nie 
potrafił.

Spacerował przez chwilę po pokoju w skarpet 
kach i zastanawiał się, czy ma zejść nadół i pocze­
kać na Cecila Rossitera. Powziął właśnie decyzję 
negatywną, do której skłoniło go p-ńężne ziewnię­
cie, świadczące o nasennych właściwościach wiej­
skiego powietrza, gdy na korytarzu, poza jego 
drzwiami rozegł się odgłos kroków; wyjrzał więc 
spiesznie, w oczekiwaniu na powrót nuamotrawne- 
go syna.

Był to Cecil bez najmniejszej wątpliwości. 
Gdy posłyszał skrzypnięcie otwieranych poza so­
bą drzwi, przystanął i r >cjrzał niepewnie na detek­
tywa. W świetle, padającem przez szparę drzwi od 
sypialni, widać było iegw twarz nienaturalnie za­
czerwienioną.

— O! — rzekł po chwili krótkiej zadumy —
Dobrano^i

— Dobranoc! — odpowiedział Creighton uprzej 
mie i zamknął drzwi.

Było rzeczą jasną, że Cecil Rossiter nie był 
dziś w zgodzie z rozporządzeniami prohibicji, wo­
bec czego detektyw wypuścił go z ewidencji na 
dzisiejszy wieczór, ' sam zaś położył się i zasnął spo­
kojnym snem.

Przy śniadaniu Maxwell powitał go następują- 
cemi słowy:

— Pan Rossiter spał dobrze i czuje się znacz­
nie lepiej. Kazał panu powiedzieć, że chciałby za­
mienić z panem kilka słów dziś rano, jeszcze przed 
pańskiem wyjściem.

— Bardzo dobrze.
Po lewej stronie Creightoua siedział młody 

Rossiter z twarzą zarumienioną jeszcze po wczo­
rajszej libacji i oczyma obrzekłemi od ciężkiego 
snu. Drgnął nerwowo, gdy Ranson ż głośnym 
brzękiem upuścił nóż na tacę.

— O której pan wychodzi do banku? — spy­
tał Creighton młodego człowieka

— Trzy na dziewiątą.
— Pieszo, czy samochodem?
Cecil namyślał się chwilę.
— Chciałabym iść pieszo dzisiaj.
— Pójdę z panem, o ile pan Rossiter nie za­

trzyma mnie zbyt długo. Proszę jednak na mnie 
nie czekać.

Jasper Rossiter w staromodnej nocnej koszuli 
wyglądał o dziesięć lat starzej niż ubiegłego wie­
czoru, Creighton jednak przypisał te różnice stro- 

JnwL

— Mam nadzieję, że pan się lepiej dziś czuje?;
— Hm! Czułbym się zupełnie dobrze, gdyby 

nie ten głupi doktór. Szkoda, że nie mamy tu je- 
duego, lub dwóch specjalistów, ten „stary lekarz', 
domowy“ to okaz przedpotopowy. Prosiłem, aby! 
pan przyszedł, bo chciałem pana przeprosić za 
wczorajszy epizod. Wadliwe ciśnienie krwi. Nic po­
ważnego.

— Pan miał tyle trosk w ostatnich czasach!
Głowa Rossitera opadła na poduszki, jakby 

ugięła się pod ciężarem dręczących myśli.
— Nie dokończyliśmy wczorajszej rozmowy; 

panie Creighton, myślę, że pan miał jeszcze coś 
więcej do powiedzenia?

— Nic. Narazie niema oczem mówić.
Creighton zdecydował się postawić jedno py­

tanie i pilnie obserwował jego skutek.
— Czy panu nie przyszło do głowy jakieś po­

dejrzenie, o którem ja powinienem wiedzieć? 
Wiem, że pan chciałby nic nie zataić świadomie, 
ale może pan coś przeoczyć niechcący...

— Nie, nie! Nie zrobiłbym czegoś podobnego. 
Nic mi się nie nasuwa na myśl.

Powieki przysłoniły jego oczy, a głos brzmiat 
znużeniem. Detektyw przyjrzał mu się uważnie, 
nie był jednak zadowolony z obserwacji. Poprzed­
nie podejrzenie odezwało się w nim na nowo i to 
ze zdwojoną siłą. Czyżby Rossiter ukrywał cos 
przed nim? Czy lękał się że jakiś iiowy, straszny, 
skandal wyjdzie na jawj. — Sytuacja dość pospo-i 
lita-
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Mężczyzna, który był kobietą 
Niezwykła sensacja w Anglji.

Anigffja ma nie bylejaką sensację.« Ka 
pitan airmji brytyjskiej przywódca fa­
szystów ainigiebsikieh, wysportowany gen­
tleman, bokser, fechmjiistmz i.„ od 5 lat 
małżonek młodej panny, Wiktor Barker 
— okazał się kobietą.

Zdemaskowanie tej nietzwytkłej miisty- 
fikaicjii nastąpiło z pirizyczyn bairdtoo ma­
ło związanych z... mumfdnnnetm ofieenslkdim, 
czarną Ikesizulą faszystowską i obowiąz­
kami miażżeńslkaietmi. Fatailny zbieg oko- 
liiczMOfśca iL„ noztarigniieanie zaozęiło się od 
teigo, że kiapiilfcain Barnker, porzuciwszy 
muntdiur, rozwinął energiczną dzAafciil- 
mość, jako „faszysta brytyjska“._ Awan­
turniczy temperament Barbera niejedno 
krotnie zwracał uwiagę swami ekstrawa- 
gancjami i... pdjtaitylkiami. Wr-eszaie kapi­
tan. założył rodzaj klubu. - restamracji, 
uczęszczanej przez lonidyńsikrich awotlenr 
niików. faszyzmu. Widocznie nie byli 
dość liczni, bo kiliub .zbankrutował. Trzy 
krotnie wzywamy do sądu handlowego, 
kipi. Barker uchylał się od stbawdeniniic- 
twia. Sprowadzono go przemocą do wię­
zienia w Brixton, gdzie lekarz miejsco­
wy stwierdził, że... kapitan Barker jest 
kobietą. Semacyjme to odkrycie kompli­
kowała zupełnie faniteetycznia okolicz­
ność: Oto w 1925 noku rzekomy Wiktor 
Barker zawarł małżeństwo z młodą pan­
ną, córką aptekarza, Emmą Howard, któ 
ra oświadczyła sędziemu. śledczemu, że... 
jest zupełnie aaskoczr na tern. odkryciem, 
gdyż była przekonań i, że... Wiktor Bar­
ker jest mężczyzną.

Personaljia teigo „ikapiitatnia“ są nastę­
pujące.

Jest to miss Liljania Barker, córka 
Wiliama Bark era, drobnego właściciela 
ziemskiego w hrabstwie Shenrey.

Przed iTioikiiiem 1914 Liiljana wychowy­
wała się w katolickim klasztorze w po- 
Kjżu Brukseli, a następnie, jak już do­
nieśliśmy, uidaiła się w charakterze eami- 
tarjuissaki na front, gdzie w końcu 1918 
rolku wyszła za mąż za australijskiego 
żołnierza Smitha.

Po śmieircii Smitha, Liljana poraź dru­
gi wyszła za mąż za oficera rezerwy 
Peany Kroteh, Drugi małżonek pseudo- 
kapirtiana zastał już odnaleziony i o- 
świiiadczyl, że po rolku małżeństwa z Lil- 
janą zmuszony był rozstać się z nią. 
Przyczyny były mąż „kapitana“ wyja­
wić nie zechciał. Liljana mii я!я wówczas 
wyjechać do Breytown — od tego czasu 
Kroteh nic już o swej byłej żonie nie 
słyszał.

Natomiast żona „kapilarna“, Em ima Ho 
rard, potwierdza, iż przed pięciu laty wy 
szła zamąż za Wiktora Barkera, niie po­
dejrzewając na chwilę, że,.. nadskakują 
cy jej, bardzo wytworny oficer, jest... 
kobietą

— Choidizaliśmy Bataem do teatrów, na 
bale, a zwłaszcza ma wyścigi,.

Wiktor świetnie znial się na konwiach. 
Podobał mi się bardzo — 'zgodziłam isiię 
zostać „jego“ żoną. Wiktor mówił mi, 
że jest baironeftem, jia zaś prosiłam go, 
abyśmy nie używali tytułu, któryby zo­
bowiązywał do prowadzenia życia, prze­
wyższającego nasze dość skrctmine środ­
ki. Trzy lata żyliśmy bardzo zgodnie i 
szczęśliwie, kiedy naraz Wiktor wyznał 
mi, że poflaochał Suną kobietę i że mń- 
siimy się rozstać. Wróciłam do swych ro­
dziców. Pirocesu noEwioicllowego nie 
wisiziazyniałam, gdyż cafe maiłam nia to pfo». 
między.

O intymnej sferze swego życia mał- 
żcńskiego Emm Howard mówi niechęt- 
noe, stwierdzając wszailcże, te... Wiktor 
byk., normalnym mężem.

Po rozstaniu się z żoną, w 1926 noku, 
Jkapilatn Barter wówczas już rzeko­
mo dymiisjiotnowany, spędtził dwa łata,na 
włóczędze z prowarscjofflailną wędrowną 
trupą aktorską.

Aktor, który mfieszkał sraizem z nflm, 
opowiada, że... kolegów zastanawiała 
nieco... dość .razrrosła dioSirsa część tułowia 
„kapitana“. Bairker tłomaczył tę „amo- 
mallję“ skutkami ciężkich obrażeń pod­
czas wojny... Pozaitem nasil stale kaiuczu 
kowe bandaże na piersiach i brzuchu — 
ale tłomaiczono to sobiie rtaczej-_ .pnęsiką 
kdkiiieterją“.

Wszystkie wątpliwości rozwijały się 
zresztą, kiedy Barker nawiązał romans 
z pewną aktoreczką, która 
szczerze pokochała.

O eskapadach jkapitaraa 
bywalca klubów nocnych, 
kompana, boksera i wielkiego amatora 
whiiisky opowiadają sobie obecnie w 
iLondytnie niestworzone -rzeczy.

Obecnie po skandalu ,^kapitan Bar- 
ker“ otrzymuje cafe stosy listów z -proś­
bą o rękę. Kandydaci na mężów „kapota 
na“ wyznają jej najgorętszą mdłość.

Anglja siię tern bawk j-ak rzadko kie­
dy.

Miejsca wypoczynkowe
NA CMENTARZACH.

Z Moskwy donoszą, że nada k-omieairzy 
ludowych, uchwaliła ogłosić cmentarze 
moskiewskie wlaismiością państw-a. We­
dług tej uchwały wszystkie pomnika są 
również upaństwowiono, a właściciele 
nie mają d.o nich żatdmych pierw. Na 
wszystkich cmemitarzaich mają być urzą­
dzane pianki i ogrody „dla odpoczynku 
ludności robotniczej“. Talki© jest brzmię 
nie urchwały rządu. sowieckiego.

Lebuśkowa i „WieszaHel“
SENSACYJNY PROCES 

WE LWOWIE.
Przed senatem kamo - skarbowym 

we Lwowie odbyła się rozprawa kar­
na bardzo interesująca że względu 
na swoje tło. Jako oskarżona stanę­
ła przed sądem rzeźndczka Teresa 
Lebuiśkowa, właścicielka realności 
prizy uil. św. Marcina nr. 28, nabytej 
we wrześniu trb. r. za 5.500 dolarów 
od areyfcsięda Fryderyka Habsbur­
ga, zwianego „Wiesizatielem“. Dotych­
czasowy lokator tego domu Marceli 
Rottenberg, ongiś zastępca browaru 
cieszyńskiego atrcyksięcia Fryderyka 
chcąc odwlec oddanie domu w posła - 
danie nowej właścicielce, złiożył do- 

ъ

Вагкега

Bankern“, 
świetnego

Corocznie idą na to "4—S milio­
nów złotych zagranicę, a w kraju 

jest 166 000 głodnych bezrobotnych. 
Zwodzone, krzykliwą reklamą, kupują 

jiczne gospodynie domu zagraniczne 
środki do prania, których cena wsku­

tek wysokich cel, kosztów reklamy
i opakowania jest zbyt wygórowana; 

a przecież nie otrzymają nic Innego, 
jak zwyczajne mydło w innej formie, 

często nawet mieszane z sodą itd. 
Oszczędzajcie swe pieniądze. Sza­

nowne Panie! Idźcie za przykładem 
niezliczonych doświadczonych gos­

podyń domu i żądajcie jedynie to 
czyste, dobre i tanie mydło „Kołlon- 

tay z pralką” (subtelnie perfumowane 
i zawierające glicerynę)! Wówczas

zaoszczędzicie sobie pieniądze za 
zbyteczne cło i opakowanie, a mimo 

to otrzymacie towar daleko lepszy 
po cenie znacznie niższej i temsamem 

pomożecie bezrobotnym.

Złoty medal na Wystawie wKatcwisacElXE?. 
Zastępca: A. M. Rcdlifz, Będzin, Kołłątaja?!.

iiii-eisfearie do pr okntnatarji dkansbu, ja- 
koby dom ten aie był prywatną wła­
snością arcyksięeia, lecz dobrem ce- 
sarskiem, podlegająceim konfiskacie 
na mzecz skarbu państwa. Ponadto 
wniósł doniesienie do władizy skar­
bowej przeciwko Lebuśkowej o rze­
kome zatajenie przez nią ceny kup­
na, celem uchylenia siię od opłaty 
skarbowej. Rezultatem pierwszego 
doniesienia był rekurs prokurator  jf 
skarbu przeciwko zaintaibułowaniiu 
Lebuśkowej, zaś epilog drugiego ro- 
zeigrał się w senacie kamo-skarbo- 
wyim, który wobec braku dowodu 
winy Lebuśkowej uwolnił ją od o- 
skarżenia. Sprawa refcursu iprokura- 
torjii skarbu znajduje się obecnie w 
Sądzie Najwyższym w .Warsaaiwde.

Guje^tankstnych
ómhów do jnanUi

MAGAZYN
BŁAWATNY

Ludwik Finkelstein
Sosnowiec, Modrzejewska 17.

TELEFON 2-75.
NA SEZON WIOSENNO-LETNI POLECA 
wielki wybór towarów wełnianych, jedwab­
nych i bawełnianych, na palta i kostju- 
mn, jakoteż duży wybór dywanów ręcz­
nie tkanych, firanek ręcznej roboty, 
kołder, kocy, oraz pokrycia meblowe.

Wyłączna sprzedaż towarów mąskich zna- 
nychi ze swej do­

broci fabryki 
Emanuel Tisch

Bielsko.

Ceny konkurencyjne.% 6У

MOMENTALNE 
FOTOGRAFICZEE 
APARATY

BROSZKOWE
i inne nowości jarmarczne. 

1693 CENNIK — BEZPŁATNIE.

MI LNER, Warszawa, Mławska 5/17
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Landoletki 7 osób. I
rifrłll иа
M wJ*' nowem podwoziu 1

> 'dl
na składzie we firmie

„AUTOSERVICE” j
Sp. Z o. o.

Katowice, ul. Damrota 2 tel. 2-92. j
_ __ <1

Dnia 28 marca b. r. zgubiono 

portfel bronzowy 
z książeczką wojskową, książką Kasy 
Chorych, z prawem jazdy oraz innemi 
dokumentami, na nazwisko Józef Gogol« 
Znalazca zechce łaskawie zwrócić do Ad­
ministracji „Kurjera Zachodniego“ za wy­

nagrodzeniem. 1788
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gj | Egzystująca od 1890 roku. KSIĘGARNIA
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Reklama jest 
dźwigną handln.

MAGAZYN MÓD

„WIKTORJA”
WIELKI WYBÓR 
KAPELUSZY 

Sosnowiec, 3 Maja 23.

и

Egzystująca od 1890 roku. 1

ADOLFA ŻMI GRÓD A w Będzinie
sal. Kołłątaja 30, telefon 23.
POLECA WYDANY WŁASNYM NAKŁADEM:

PLAN M. BĘDZINA
szczegółowo i solidnie opracowany, w 6-ciu kolorach 

z podaniem spisu ulic i ważniejszych budynków.
Cena zł. 1.80.

Na sezon letni polecam w wielkim wyborze podrę­
czniki budowlane, rolnicze, ogrodnicze, lecznicze, 
sportowe, sztuki kulinarnej, techniczne, radjowe, żur- 
nale mód i t. d. Bogaty dział materjałów piśmien­
nych i rysunkowych. Przyjmuje się zamówienia na 

pieczątki kauczukowe i metalowe.
BB8Bnci№wmB8aaB««BasDmM»sfliBB@iraanmigiQaBi

1777

PROSZEK
KOGUTEK?
HBŁAąąH i ;

"(USUWA NAJUP0RCZYW5ZY

BÓL GŁOWY

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 

przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.



BIELIZNA
była ongiś trwałym skarbem rodzinnym 
po prababce dziedziczyła ją jeszcze prawnuczka

■ :• ■

pogoń za taniością zawzięta konkurencja fabryk
źle zrozumiana oszczędność przy zakupach

sprawiły
że bielizna stała się artylmłem niknącym już po kilku latach.

............ ...................................  i

„Widzewska Manufaktura“ ^™ała c!?ą’ *1“ *±
W szczególności gatunek „Widzewskie O. K.“ owa szlachetna i cenna tkanina, prze» 

wyższająca nawet towary lniane, przywraca bieliźnie ten dawny charakter, jak za czasów 
naszych prababek — to jest TRWAŁEGO RODZINNEGO SKARBU. -

Bielizna nie jest wszak artykułem przemijającej mody — toteż słusznie od niej wy­
magać winniśmy, aby odznaczała się wieloletnią trwałością, nigdy nie traciła śnieżnej 
bieli i jedwabistego miłego dotyku. Widzewska Manufaktura gwarantuje, że „Widzew­
skie O. K.“ posiada wszystkie te zalety.

181
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BRZOZOWA ^D&DMUfGO.

| WYROBY Og

FABRYKI PERFUM

rozpowszechnione 
na całej kuli ziemskiej.

1309-4
PALTA DAMSKIE

LETNIE
w kolosalnym wyborze 
gatunków i fasonów 

poleca
„WAWEL9’ 

SOSNOWIEC, 
1-go Bfiaja 21.
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RESTAURACJA jj 
Skład win i delikatesów | 

St. WILCZYŃSKI I
I .. . . . . . . . . . . . . . . . . I 

Świeży transport herbaty. Gwarantowanej g 
dobroci konserwy, własnej fabrykacji ma- B 
rynaty, sery, śledzie, wędliny, grzyby cze- ® 

kolada, bombonierki.

Sprzedaż na miejscu i do domu

DĄBROWA, UL. 3-go MAJA Nr. 5. 

WINA Z BECZKI NA LITRY.
REKLAMOWE WINA lecznicze i stoło­
we, koniaki i wódki pierwszorzędnych firm.

kolada, bombonierki.
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EMOROJPU

CZOPKI HEMOROIDALNE
„VARICOL” (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, krwawie­
nie, zmniejszają guzy (żylaki).

Sprzedają apteki.

| OKAZJA DŁA BUDUJĄCYCH! |
I iŁf A 1FI 1F sPrzedaię niżej ® 
b JOt «OUs ceny produkcii
I
3I

ceny produkcji S

!
I

tylko przez czas krótki

A. DYMĘCKI Zawiercie
Blanowska 43.

PALTA MĘSKIE 
gotowe 

i na zamówienia 
poleca 

„WAWEL” 
SOSNOWIEC, 

1-go Maja 21, tel. 9-55.
1737-2

Meble różne otoma­
ny mokietowe, dywani­
kowe, w różnych kolo­
rach, kozetki, materace 
własnego wyrobu, na 
dogodnych warunkach, 
za gotówkę i na raty. 
Sosnowiec, Pogoń, uli­
ca Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak. 1158-11

Oddam na własność 
chłopczyka 3 miesięcz­
nego. Wiadomość „Ku- 
rjer Zachodni“. 1710-4

Bystra, centrum, par­
cele 15492m. sprzedam. 
Katowice, Lubeckiego 2 
sroanodarz domu. 1709-2

Poszukuje się dobre­
go korepetytora-mate- 
matyka, może być stu­
dent lub maturzysta. 
Wiadomość w admin.

1725-2

Kelnera (kawalera) 
poszukuje restauracja W 
Będzinie Rynek L. 7»
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SZKŁO OKIENNE
i LUSTRA

Główny skład szkła 
hut związkowych.
ZĄBKOWICE,
PIOTRKÓW,
SZCZAKOWA, 
HELENA kop. 
dostawa do fabryk i 
kopalń hurt i detal

fab
o cenach 
rycznyc h.

Szkoła Samochodowa 
w SosnAvcu ul. Swo­
bodna 1. Szkoli grun. 
townie szoferów zawo­
dowych; przy szkole 
warsztaty samochodo­
we. Opłata zł. 150 ra- 
tami. * 1769

SIĘGACZ
Bratu 

samodzielny na sta- 
łą POSADĘ potrze­
bny od zaraz. Wa­
runki dobre. Zgło­
szenia piśmienne do 
Administracji pod 

„M. Z”. 1690

ukończyło najlepsze 
w POLSCĘ 1499 

KURSY SZOFERSKIE 

Z. Józefowicza 
W KRAKOWIE,
Florjańska 28. 

Dla zamiejscowych 
mieszkania. 

Wpisy codziennie. Pra­
wo jazdy zapewnione.

WŁOSÓW
wypadanie, łupież, ły« 
sienie usuwa „Esen­
cja C h i n o w_o- 
Chxnielcwa’! i „Ky- 
dło Ch is o w o- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne, Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5277

Dziecinne pantofelki
W najnowszych kolorach 

wielkość 27—30
Wielkość 31—35 Zł 22’50

Brązowe 
na slupk. okc.
Bardzo modne.
Beige Zł 39-50
Kombinowane Zł 42‘50

Czarne 
koksowe 
pasowo szyte
Brązowe Zł 36‘50

Największe 
przedsiębiorstwo 

obuwnicze 
w Polsce

i mu....! i ........... ..i

Pantofelki sandąłowe 
w różnych kolorach 

wielkość 27—30
Wielkość 31—35 Zł 24-50

NM WIOSKĘ 
500 nalnowssych 

modeli 
wszelakiego rodiata 
obiawia damskiego,, 
męskiego i dziecin- 

oego
od naltańszych 
do najwytwcrnieh#ćli

MîWijoaW®
Przestępne ceni!

inaftomlte

Najnowsze pantofelki 
we wszystkich modnych 

kolorach,
Kombinowane Zł 34’50

42

■" Brązowe 
Msowe 

pasowo szyto,liii pasowo szyto,
sili pierwszorzęd. wykonanie 

K -t- | / iJJŁ Lakierowe Zł 45-50

<jXo> nabycia u>e uj-szystkichsfiljęićh
i zastępstwach.

Na składzie prowadzimy 
do każdego bucika sto- 
sowr.q pończochę lub 

ąkarpetke

Magistrat miasta Sosnowca p.odaję do 
wiadomości, że w dmią 4 Rwietnia r. be 
o godz. 12-ej w południe w biurze Huty Gi­
lowice, Powiatowy Komisarz Ziemski powiatu 
Zawierciańskiego prowadzić będzie dochodze­

nie,

w sprawie likwidacji 
służebności (serwitutów) 

ustawionych na rzecz właścięięli psad tabelo. 
Wych b. wsi Pogpń,—

Wzywa się przeto zainteresowanych właści­
cieli osad, aby w powyższym terminie zgłosi­
li się do biura Huty Milowice, celem wzięcia 

udziału w dochodzeniu.--

Sosnowiec, dnia 27 marca 1929 r, 

g Magistrat,

Sosnowi«, ai. Orla lir. li,
Tel, 4-58,

PRZEDSIĘBIORSTWO
BLACHARSKO - DEKARSKIE 

przyjmuje wszelkie roboty 
błacharstwa i dekarstwa -w 
materjałów

Posiada

w zakres
i dekarstwa wchodzące z 
własnych i powierzonych,

Posiada na składzie w dużym wyborze WANNY, NASIADÓWKI, 
WANIENKI DZIECINNE, oraz LATARNIE POWOZOWE.

SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką i tekAarą smołow- 
cową, konserwacją dachów. ■— — — ►—

POSIADA NA SKŁADZIE^

BAKI na benzynę do samochodów 
osobowych i ciężarowych, 

I benzyniarkij bańki na olej oraz oliwiarki
CENY UMIARKOWANE. WYKONANIE PUNKTUALNE.
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EH

NA RATY
i ZA GOTÓWKĘ

można otrzymać w księgarni „Polonja“, 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju“ 1780

SKRZYPCE
MANDOLINY

GITARY
i inne instrumenty muzyczne.

KSIĄŻKI
używane sakolne i powieściowe 
kupuje i sprzedaje księgarnia

POLONJA
SOSNOWIEC, HALE. „ROZWOJU“ 

Tel. 5-56. 1778

iw
Koncesjonowana Szkoła

PISANIA NA MASZYNACH 
czynna codziennie 

od godz. 8-ej rano do godz. 8-ej wlecz. 
Wpisy i informacje w księgarni „Polon ja“ 

Sosnowiec, Hale „Rozwoju“. Tel. 5-56. 
Dwumiesięczny kurs zł. 40 płatny w ratach.

Po ukończeniu świadectwo.
2 KWIETNIA NOWY KURS.

GIEŁDA PRACY.
Wolne miejsca na dzień 29 marca 1929 r.
Kandydatów do policji państwowej a« 

wyjazd — 5.
Agentów handlowych — 5.
Tokarzy wykwalifikowanych — 3. - 
Murarzy wykwalifikowanych — 5. 
Kowali wykwalifikowanych — 2. 
Wiertacz na wiertarkę rad jalną —■ L 
Ciągacz drutu — 1.
Kotlarz — i.
Kołodziej — 1.
Kobiet i mężczyzn do sprzedaży lo­

sów — 15.
Kornecista — i.
Furman — 1.
Kamieni.-) i-zy ™ 12.
Chłopców do różnych przedsiębiorstw-^S. 
Kobiet do różnych przedsiębiorstw — 5. 
Robotnic ogjpdowyęh — 5. .
Robotników • ndewykwalifikowanych — 59. 
Służby domowej kobiet — 25.
W ub, dniu zaikłądy pracy zgłosiły 11? 

wolnych miejsc, P. U. P. P. skierował do 
pracy 69 osób.

Przedsiębiorstwo robtft
BLACHARSKO - DEKARSKICH

A. FI ug rat
Sosnowiec, ul. Małachowskiego 28.

WYKONYWA:
Krycie dachu blachą, dachówką, papą 

i smołowanie jak również konserwacje 
Jachów z własnego lub powierzonego 
naterjału, oraz wszelkie roboty w za- 

k res błacharstwa wchodzące. POSIADA 
dÓWNIEŻ NA SKŁADZIE: wanny, na- 
śiadówki, latarnie powozowe, polewacz­
ki, kosze do węgla etc. CENY NISKIE.
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ANONS!
„Ostatni Carowie“

KINO

SFINKS
PROGRAM ŚWIĄTECZNY! 31 marca b.r. 

„PRAWO SZPADY i KRWI“
Dramat w 10 aktach. W roli głównej RICSIARO OIK«

1 kwietnia b.r. PROGRAM ŚWIĄTECZNY! 

„MOST ŚMIERCI“ 
Niebywały dramat salonowo-sens. W roli głównej Frydland.

Atrakcja! NADPROGRAM: Atrakcja!

VICA i IROZ Duet taneczny ze śpiewami.
Atrakcja! NADPROGRAM: Atrakcja!

VICA i IROZ duet taneczny wystąpią z nowym repert.

ANONS!
Od wtorku 28 kwietnia

„Córka Szeika“ 
W roli głównej 
Bebe Daniels.

Kino „WAWEL”
** Sielce — obok kościoła. **

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
Dakrswa Wn„ 3 ftjä u w. 1-81.

Od dnia 31 marca

Program 
świąteczny!

PAT i PATACHON
JAKO CHŁOPCY DO RZECZY

w 14-tu dużych aktach.

W drugie święto 
o godz. 1L30 

PORANEK 
Bilety 30 i 50 gr.

TYLKO JEDEN DZIEŃ! Niedziela, 31 marca r.b. TYLKO JEDEN DZIEŃ!

Najsympatyczniejsi ulubieńcy wszystkich narodów, arcymistrze humoru i śmiechu 

PAT i PATACHON Szanownej Publiczności 
w swoiei najnowszej jubi- 

wufnm^ni „PASAŻEROWIE NA GAPĘ“ 
Szampański śmiech! 

“ “ rT MIASTO CUDÓW 
przebój filmowy

NARESZCIE! Lw
Beztroski humor!

WIELKI 
ŚWIĄTECZNY 
PROGRAM!!!

J NARESZCIE!
Film który osiągnął wyżyny najdoskonalszego artyzmu, 
w bohaterskiej roli najsprytniejszy człowiek świata 
DOUGLAS FAIRBANKS przy współudziale niesły- I 
chanego wdzięku i ognistegotemperamentuLupa Velez. 
Początek seansów: w dni powszednie I o godz. 6 ostatni 9.30.

w niedzielę i święta I o godz. 4 ostatni 9.30.

KINO 
„POGOŃ” 
Sosnowiec, №rjacka 1.

W niedzielę, dnia 31 marca r. b.

|„HYJENY NOCY”
W poniedziałek, dnia 1 kwietnia b. r. 

„NOCE NAD NILEM” 
i „Śmierć Bladym Twarzom”

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego 

w Sosnowcu zapisano:
ZMIANY

Dnia 21 grudnia 1928 r.
B. 210. Dokopano w rejestrze firmy Sp. 

Akc. Steinhagen — Wehr i S-ka w Myszko­
wie następującego wpisu: Kapitał ząkłado- 
wy spółki został podwyższony o 1.500.000 zł. 
drogą III emisji 15.000 sztuk akcji po 100 zł. 
każda. Kapitał zakładowy spółki wynosi o- 
becnie 10.920.000 zł. i dzieli się na 109.200 
jztuk akcji, wartości nominalnej 100 złotych 
każda.

Dnia 27 grudnia 1928 r.
B. 163. Dokonano w rejestrze firmy Ce­

gielnia Parowa „Herkules“ w Łazach nastę­
pującego wpisu: Na miejsce ustępującego 
płonka zarządu Adama B;ranickiego wy- 
tfano Dr. Władysława Medyńskiego.

Dnia 28 grudnia 1928 r.
B. 154. Dokonano w rejestrze firmy Tow. 

Akc. Zakł. Huto. „Huta Bankowa“ w Dąbro­
wie Góra, następującego wpisu: Pełnomoc­
nictwa Andrzeja Garbińskicgo i Walerego 
Swirtusna zostały przedłużone na rok 1929. 
Prokura Kazimierza Talko i Józefa Milde 
wstała przedłużona na rok 1929 r.

B. 296.' Dokonano w rejestrze firmy „Mo­
drzejewskich Zakładów Górniczo - Hutni­
czych sp. akc. w Sosnowcu" następującego' 
wpisu: Prokurent Teodor Hanisch oraz pro­
kurent FeliLewiński podpisują łącznie 
lirmę również z prokurentem Antonim Ka- 
n. Prokury Henryka Landau, Win­
centego BieHckiego, Antoniego Wilczyń- 
jkiego, Stanisława Sienkiewicza i Kazimie­
rza Popławskiego przedłużone zostały na 
lalszy okres do dnia 31 grudnia 1929 roku.

Dnia 29 grudnia 1928 r.
B. 181. Wykreślono z rejestru handlowe- 

to firmę „Towarzystwo Akc. Zakładów Gór- 
liozych, Hutniczych, Em-aljerskicli, .. Mecha­
nicznych i Kopalń Węgla „Poręba“ "= 
ladzie fuzji z firmą „Stowarzyszenie 
lików Polskich z Ameryki, spółka 
Warszawie“.

Dnia 31 grudnia 1928 r.
B. 232. Wykreślono z rejestru handilówe- 

fo firmę „Biuro Komisowo - Handlowe Bra­
na Neufeld i S-ka“ spółka z ogr. odp. w Dą- 
»rowie.

na za-.
Mecha- 
akc. w

Dnia 5 stycznia 1929 r.
B. 298. Dokonano w rejestrze firmy „Ce- 

yaimika“ w Sosnowcu następującego wpisu: 
likwidatorem firmy „Ceramika.“ Hurtownia 
wyrobów Porcelanowych i Fajansowych — 
roółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
wsnowoi został wybrany Stanisław Drze­
wiecki. Dzień 28 grudnia 1928 r. zastał _ńa- 
maczony jako dzień rozwiązania spółki i 0- 
warcia likwidacji przedsiębiorstwa.

Dnia 7 stycznia 1929 r.
B. 287. Dokonano w rejestrze firmy: „S. 

E. E. — Suchy Element Elektryczny“ sp. z 
>gr. odp. w Zawierciu —■ następującego wpi- 
u: Zarząd spółki należy jedynie do Leona

Lemańskiego, który ma prawo przyjmować 
i wydawać w imieniu spółki za swoim pod­
pisem, leaz pod pieczątką firmową umowy, 
weksle, przekazy, czeki i inne zobowiązania. 

Dnia 8 stycznia 1929 r.
B. 4. Wykreślono z rejestru firmy „Towa­

rzystwo Akcyjne Bawełnianej Manufaktury 
August Szmelcer“ w Myszkowie prokurę 
Jakóba Tenenbauma.

Dnia 28 grudnia 1928 r.
B. 296. Dokonano w rejestrze firmy ,.Mo-

drzejowskie Zakłady Górniczo - Hutnicze, 
Spółka Akcyjna w Sosnowcu“ następujące­
go wpisu: Prokurent Teodor Hanisch oraz 
prokurent Feliks Lewiński podpisują łącz­
nie firmę również z prokurentem Antonim 
Kamieńskim. Prokury Henryka Landau, 
Wincentego Bieleckiego, Antoniego Wil­
czyńskiego, Stanisława Sienkiewicza i Kazi­
mierza Popławskiego przedłużone zostały 
na dalszy okres do, dnia 31 grudnia 1929 r.

Dnia 7 stycznia 1929.
B. 327. Kopalnia Węgla Kamiennego „Sta­

nisław“ spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością z siedzibą w Dąbrowie Górniczej. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest eksploa­
tacja i sprzedaż węgla. Firma istnieje od 
dnia 7 kwietnia 1920 roku. Kapitał zakłado­
wy spółki wynosi 50.000 złotych i dzieli się 
na 100 udziałów po 500 złotych każdy udział, 
wpłacony całkowicie gotówką. Zarząd spół­
ki stanowią: Maurycy Meitlis i Ignacy Mei- 
tlis. Każdy członek zarządu ma prawo zu­
pełnie samodzielnie reprezentować spółkę i 
prowadzić wszystkie jej interesy nie wyłą­
czając wydania i podpisywania weksli, prze­
kazów, czeków i innych zobowiązań pienięż­
nych, jak również wydawania prokur i ple-' 
nipotencji. Spółka z oganiczo<ną odpowie­
dzialnością Akt spółki zeznamy został dnia 
4 lipoa 1923 r. przed notarjusizeim Aleksan­
drem Jasińskim w Sosnowcu za N. Rep. 1592 
i uzupełniony aktem z dn. 20 grudnia 1928 
r. za N. Rep. 1765 sporządzonym przed tym­
że nótairjuszem. Spółka została zawarta na 
Lat 10 z tem, że może być przedłużona do 
czasu wyekspirowamiia umowy dzierżawnej 
tejże kopalni.

C. d. u.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Potrzebuję zasypać 
doły. Płacę furę śmie­
ci 25 groszy. Sosno­
wiec, Stara 10. 1746

Maszynę do szycia i 
haftu bębenkową i ga­
binetową z czterema 
szufladami i krawiecką 
używaną Pfaffa w do­
brym stanie sprzedam 
zaraz bardzo tanio i 
czółenkową Singera za 
120 zł. Sosnowiec, Na­
rutowicza 20 w Targu 
Sieleckim Harlak. 1790

3 lampowy aparat z 
części pierwszorzę­
dnych, akumulator, gło. 
śnik 250 zł. Biuro te­
chniczne Inż. Nowicki 
w Dąbrowie. 1791

Plac na Pogoni blisko 
przystanku tramwajo­
wego 21202 m. całość 
lub oddzielnie 1000 i 
1120, około 60 mt. fron­
tu do sprzedania. Tel. 
10-90. 1726

Fortepian krótki czar­
ny mało używany sprze­
dam. Pogoń Marjacka 
dom związkowy. Cu­
kiernia Woźniaka. 1774

Aparat kinematogra­
ficzny „Pathe“ dwoma 
ekranami nadający się 
do podróży i na stałe 
tanio sprzeda Pałka, 
Wolbrom, obok dworca, 
dom Zuławińskiego.

1683-2

3 domy murowane z 
placami do sprzedania 
w Mijaczowie p. Mysz­
ków, z których 2 fron­
towe, nadają się na o- 
tworzenie w nich skle­
pu. Wiadomość: Ste­
fan Trebisz, Mijaczów, 
p. Myszków. 1772

Sprzedam aparat do 
piwa. Sosnowiec, Pił­
sudskiego 104, piwiar­
nia. 1722-2

Wszyscy agenci pa­
pierów losowych, na­
stępnie urzędnicy, nau­
czyciele, emeryci—znaj­
dą bardzo dobry ubo­
czny zarobek przez zje­
dnywanie posiadaczy o- 
bligacji dla ewidencji i 
kontroli tych papierów 
przy losowaniach. Zgło­
szenia pod „Związek 
Gospodarczy” do Biu­
ra ogłoszeń F. Statter, 
Kraków, Rynek 8. 1720

Letnisko do sprzeda­
nia w Słowiku pod Kiel­
cami, Domek murowany 
nowy, tynkowany, kry­
ty gontem, oparkanio- 
ny, składający się z 2 
pokoi kuchni, przedpo­
koju, dużej werandy, 
ganku, z pięknym wi­
dokiem na okolicę. Po­
wierzchnia z łąką 3/4 
morgi. Cena około 11 
tysięcy zł. Zgłoszenia 
Z. walczak Sosnowiec, 
Konrada 1. 1678-2

NAUKA
i WYCHOWANIE

Do egzaminów i re- 
petycyj można bez po­
mocy korepetytora być 
dobrze przysposobio­
nym, używając podrę­
czników, ułatwiających 
naukę Wydawnictwa 
Wajnera; Katalog z 
książką gratisową wy­
syła Wydawnictwo „Po­
moc Szkolna“, Wajne­
ra, Wa rszawa, Bielań­
ska 5-161. 502

Wszystkim swoim 
Szanownym klijentom 
Życzy „Wesołego Alleluja”

E. Zieleniec.

Zgubiono weksel na 
zł. 80 pł. 22-rV-29 r. 
wystawca H. Sztybel, 
żyrant P. Dafner M. 
Rotbard, ktkry uniewa­
żniam, równocześnie 
proszę uczciwego zna­
lazcę o łaskawę odda­
nie do „Kurjera Zacho­
dniego“ w Będzinie.

1783

Udziela się korepe­
tycji z języka francu­
skiego i polskiego i in­
nych przedmiotów w 
zakresie gimnazjalnym. 
Wiadomość w^ Admini­
stracji. , 1776

POSADY i PRACE
10,000 zł. zarobić mo­
żna w przeciągu 3 mie­
sięcy przy fabrykacji 
muchołapek (lep na mu­
chy). Urządzenie wraz 
z receptą niemiecką za 
500 zł. do sprzedania. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Prasa“ Biuro Dzienni­
ków i Ogłoszeń, Króle­
wska Huta, skrzynka 
pocztowa Nr. 60. 1752

Poszukuje się od za­
raz mieszkania 4-ro po­
kojowego ze wszelkie- 
mi wygodami. Pożąda­
ne jest w śródmieściu 
Sosnowca. Zgłoszenia 
ofert z podaniem wa­
runków składać do adm. 
„Kurjera Zachodniego“ 
dla „X“. 1757-3

Do wynajęcia kilka 
mieszkań oraz sklep 
rzeźniczy 3 km. od Bę­
dzina. Wiadomość: „Ku­
rjer Zachodni“ Będzin. 

1781

Bezinteresownie!
Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, o- 
trzymasz darmo broszu­
rę, określenie charakte­
ru, zdolności, przezna- 
czenia. Poznasz kim 
jesteś, kim być możesz. 
Adresuj: Warszawa, Re­
dakcja „Wiedza Tajem­
na“, skrzynka poczto­
wa 571. Załączyć zna­
czek pocztowy na prze­
syłkę. 1628

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Młoda osoba inteligen­
tna, z lepszej rodziny 
bezwzględnie uczciwa, 
pracowita, znająca ku­
chnię, gospodarstwo, 
zajmie się niewielkim 
domem samodzielnie, 
traktowanie dobre po­
żądane, miejscowość o- 
bojętna. Zgłoszenia: 
„Kurjer Zachodni“ So­
snowiec dla „Sławy“.

1782

Bryła Franciszka zgu­
biła książeczkę Kasy 
Chorych Nr. 59054, wy­
daną przez Akc. Tow. 
Zawiercie. 1771

RÓŻNE
Rowery „Puch“ i in­
ne na sezon letni za 
gotówkę i na raty. Bia­
łas Sosnowiec 3 Maja 8 

1743

LOKALE
4 pokojowe mieszka­
nie z kuchnią, przedpo­
kojem, elektrycznością, 
wodą do wynajęcia w 
Czeladzi. Oferty prze­
syłać do „Kurjera Za­
chodniego“ Sosnowiec 
pod „Mieszkanie“. 1775

Garaż w Sosnowcu po­
szukiwany od zaraz. 
Zgłoszenia: Sp. akc.
„Węgloblok“ telef. 4-88 

1768

Poszukują za rocz­
nym czynszem zgóry 
nieumeblowanego mie­
szkania z kuchnią od 
zaraz. Miejscowość o- 
bojętna. Oferty pod 
Nr. 752. 1723-2

Kursy kroju szycia kra- 
wieczczyzny,bielizny .ha­
ftu ręcznego, maszyno­
wego. Zapisy przyjmu­
ję Sosnowiec, Kołłąta­
ja 11 Nowakowska. Dla 
przyjezdnych może być 
mieszkanie. 1764

Wytwórnia chłodnic 
i błotników samochodo­
wych wszelkich syste­
mów uskutecznia repe­
rację chłodnic i błotni­
ków. Sosnowiec, Sien­
kiewicza la. 1761

Instrumenty: gramo­
fony, parlefony, wielki 
wybór płyt, skrzypce, 
mandoliny i gitary za 
gotówkę i na raty Bia­
łas, Sosnowiec, 3 Ma­
ja 8. 1742-2

Życie Płciowe! Dzie­
sięć cennych, pożytecz­
nych książek tylko pięć 
złotych. Doktór Miiller: 
„Najnowszy lekarz Do­
mowy”. Doktór Braun: 
„Samogwałt mężczyzn 
—kobiet”. Doktór Gel­
sen: „Hygiena miodo­
wych miesięcy”. Doktór 
Surblet: „Sekretne spo­
soby małżeńskie”. Dok­
tór Korabiewicz: „Cho­
roby weneryczne, ule- 
czalność syfilisu”. Jesz­
cze pięć innych cieka­
wych pożyteczny ch 
książek, tylko pięć zło­
tych. Wysyłamy za go­
tówkę lub zaliczką po­
cztową. Na wydatki za­
łączyć jeden złoty 50 
gr. (można znaczki po­
cztowe). Wa£,szawa, Re­
dakcja „Świt”, Nowo­
wiejska 32. 1398

Ucząc się praktycz­
nie księgowości, kore­
spondencji, arytmetyki, 
nauki o handlu, stenog- 
rafji, pisania na maszy­
nach, języków nowoży­
tnych i innych przed­
miotów — UŁATWIA 
W NAUCE, PRACY 
BIUROWEJ i w HAN 
DŁU. Zapisy przyjmu- 
e dyrekcja kursów. 
Sosnowiec — Konstan­
tynów, ul. Kamienna 6. 
Godziny 10 — 1 i 5 —8 
Po ukończeniu świadec­
twa. 1294

a Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kro nice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne od wyrazu 10 gr. (najmniej 1 zł.); ogłoszenia z układem tabelaryczn ym o 25 proc, droższe. Za terminowy druk 

■ oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Sosnowiec: ĄrDHNlSTOACJ^^^ęTHńska Nr.
Telef. Nr. 64.
1. Telef. Nr. 75.

.-’iii»» BĘDZIN, Małachowskiego 7.
I » DĄBROWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25.

I ZAWIERCIE, 3-go Maja 27.
I GRODZIEC. Będzińska.

i fedaktof^pacz.: .TADEUSZ OPIOŁA. IhmJu_JKBJ±exa_Zmdiiaduieao‘‘ w Sosnowcu, Eilsedskieso 4. Redaktor odpowiedzialny; HENRYK STRXJFWSKU.



Splata pocztowa ryczalteaa

Loterja fantowa
aa rzecz P. W, F.

W szeregu atrakcyj propagan­
dowych, umożliwiających zarazem 
saontewanis podstaw finansowych 
Powszechnej Wystawy Krajowej, 
niepoślednie miejsce zajmie z du­
żą skrupulatnością przygotowana 
wielka loterja fantowa.

Po rozważeniu zagadnień techni- 
sicznej natury, ustalono już z Ge- 
aeralną Dyrekcją Loterji Państwo­
wej odnośne terminy losowania, 
które wyznaczono* na koniec czerw 
ca, drugi pod koniec lipca, trzeci w 
sierpniu, czwarty vze wrześniu r. b. 
Losy loteryjne wypuszczone będą 
w czterech serjach. Każda emisja 
liczy po 250.000 sztuk. Losowanie 
przeprowadzać będzie Gen, Dyr. 
Lot. Pi *'.Uwowej na terenie Wy­
stawy,

Cena losu wynosi tylko 3 złote.
Loterja obejmuje w każdej emi­

sji 4 główne wygrane po 75 tysię­
cy zł., cenne nagrody jak samocho­
dy, biżuterje, meble, aparaty ra- 
djowe i t. p. — razem 32.200 przed 
miotów.

Zamówienia na losy kierować 
mężna do Wydziału Finansowego 
P. W. K.

Frzentysi Drzewny a P.W.K
Polski przemysł drzewny, acz­

kolwiek znajduje się w trudnych 
warunkach bytowania, nie może 
aie zająć należnego sobie miejsca 
na Powszechnej Wystawie Krajo­
wej, a pGwiaien zareprezentować 
się stosownie do roli, jaką odgry­
wa w rzędzie twórczych czynni­
ków naszej gospodarki narodowej. 
To też zarząd grupy przemysłu 
drzewnego czyni wszystko, aby do 
należytego urządzenia Wystawy i 
;cj licznego obesłania wciągnąć 
osły ogół przemysłowców drzew­
nych naszego kraju.

W dniu 28 b. m. w gmachu Dy­
rekcji P, W. K. odbyło się zebranie 
«rządu «trupy przemysłu drzew­
nego z udziałem przedstawicieli dy 
rekcji P. W. K., na którem załatwi® 
a® sprawy ^yiązane z technicznem 
urządzeniem wysiawowem pawi­
lonu i uzgodniono życzenia dyrek­
cji P. W- K., dotyczące przyśpie­
szenia akcji budowlanej pawilonr 
przemysłu drzewnego, na któregi 
kompletne wykończenie, założenie 
arządzeń instalacyjnych i części 
dekoracyjnej potrzebne są jeszcze , 
spore fundusze, Przedstawiciele j 
Rady Naczelnej Polskiego Przemy 
słu Drzewnego w osobach pp. pre­
zesa Dąbrowskiego i dyrektora 
Czerwińskiego oraz członkowie za­
rządu grupy w osobach pp. dyr. 
Doermana, dyr. Kolskiego, biorący 
udział w zebraniu tem, postanowili 
w wykonaniu podjętych uchwał za­
apelować do ogółu przemysłowców 
drzewnych, aby, tak ze względu 
aa własny interes, jak i dobro o- 
gólno-narodowe, nikt od udziału w 
Wystawie się nie uchylał.

Na temże zebraniu, celem mten- ' 
sywniejszego zaangażowania w Wy ; 
dawie Wielkopolskiego przemy- : 
ału drzewnego, kooptowano jako i 
dalszeg członka zarządu grapy, i 
znanego aa gruncie Wielkopolski ; 
przemysłowca, prezesa Poznańskie 
go Związku Drzewnego, p. Bole­
sława Bystrzyckiego z Orzechowa, 
obierając go równocseśaie wicepre­
zesem swej grupy. {

Webee pojawiających się ta i 
iWUzie («ńuoy •
twr,acia Powszechnej Wystawy 
naajuwej mmi oyc przesunięty, 
lekcja podaje ainiejszem d® pubb 
cznej wiadomości, że otwarcie Wy 
stawy nastąpi nieodwołalnie w u- 
staloaym terminie 16 maja r. b.

rouMreslic należy, ze niema naj 
mniejszych powodów do szerzenia 
tego rodzaju wieści, które zaszko­
dzić nam mogą w opinji publicznej 
zagranicy ś utrudnić normalny tok 
pracy czynników organizacyjnych 
Wystawy.

Wszelkie prace budowlane aa 
terenach Wystawy odbywają się 
w ściśle określonym i i 
kraczalnym terminie i zostały

ORJER ZACHODU
= BEZPŁATNY DODATEK ILUSTROWANY = 
poświęcony Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu

Bała Przemyśla Graficznego i Papierniczego od strony dziedzińca, na tle widoku Poznania ze strzela- 
jącemi w górą w leżami b. zamku cesarskiego.

-^ą--

Ku powszechnej uwadze!
termin otwarcia P.W. K.r nastapi nieodv cielnie Ib 'maja rt

aych EOimalny przebieg mają pra­
ce instalacyjne, malarskie i deko­
racji wewnątrz. Budowa pawilo-

ców prywatnyd^ila których ter­
min zakończewP^prac ustalony 
jest aa dzień 1 marca, również hę-

racji wewnątrz. Budowa pawilo- L powyższego stanu rzeczy wy- 
nów lekkiej konstrukcji, wystaw- aika więc, że niema najmniejszych

Z OBRAD RADY GŁÓWNEJ P. W. K,
W sobotę dnia Z3 lutego r. b. 

adbyło się w gmachu Dyrekcji P. 
W. K. 7-me posiedzenie Rady 
Głównej — organu nadzorczego 
Powszechnej Wystawy Krajowej,

W obradach, w których przewo 
dniczył prezes Rady, prezydent m. 

sieprze- Poznania Ratajsk-i, wzięli udział: 
'y Reprezentanci Rządu: minister 

lub zostaną do przyjęcia eks- {dr. Karol Bertoni, komisarz vry- 
^onatów na czas wykończone. Wo- I stawy rządowej i inź. Przanowski, 
bec panujących obecnie mrozów i (dyrektor dep. Ministerstwa W. R. 
astania prac murarskich odbywa i O, P., członkowie Rady: dyrek- 
się normalny tok pracy wewnąarz tor Barciński, starosta Begale, ks. 
gmachów i pawilonów wystawo- Witold Czartoryski, dyrektor Ci- 
wych, gdzie zatrudnionych jest o- szewski, prezes Donimirslci, sena- 
koło tysiąca robotników. Dalej wjtor Hedinger, prezes Herse, inź. 
pracach, związanych z przygoto- (Jeziorański, prezes. Jura, prezy-

dcnt Kasprowicz, b. min. Kiedroń, 
prezes Marchlewski, poseł Ole­
wiński, prezes Otmianowski, pre­
zes Wilkcński, prezes Wdziękoń- 
ski, prezes Żychliński i inni.

waaiem stoisk pod eksponaty, za­
trudnionych jest w warsztatach 
ciesielskich, stolarskich, ślusar­
skich i t. p. około 2000 robotników. 
Nad wszystkiemi pracami budo- . 
wlanemi a ich postępem odbywa; Nadto w posiedzeniu brali u- 
się c© dwa tygodnie ścisła kontro- j dział członkowie zarządu i dyrek- 
ias która pozwala *w ₽erę zapo- cji P. W. K. z prezesesa zarządu 

"■ dr, Wachowiakiem na czele.
Po zagajeniu ob ad przez pre-

biee wszelkim odchyleniem termi­
narza.

Niezależnie od robót budowla- zydenta Ratajskiego i załatwieniu
i zwykłych formalności, prezes za­
rządu i naczelny dyrektor P. W. 

jK. dr. Wachowiak wygłosił obszer 
*ny referat sprawozdawczy z dzia-1 
i łalności zarządu, dyrekcji i poszczę 
[ gólnych wydziałów.
| Referat o stanie przygotowań 
j wystawy przemysłowej wygłosił 
l członek zarządu P. W, K, prezes 
j S&mulski, Referat o stanie organi­
zacji działu rolnictwa na P. W. K, 
wygłosił członek P. W. K, prezy­
dent Szulczewski, który w prze­
mówieniu swem uplastycznił 
wszechstronność zagadnień rolni­
czych i podkreślił trudności, jakie 
sprawa należytego zorganizowa­
nia tego działu Wystawy nasuwa. 
Sprawozdanie o obecnym stanie 
robót w „Pałacu Sztuki", gdzie bę 
dzie się mieścić wystawa zbiorowa 
stowarzyszeń artystycznych, wy­
głosił dyretkor Działu Sztuki prof. 
Pruszkowski.

f?

dzle dopflKWWSHM i aa wy­
kończona.

Z powyższego stanu rzeczy wy- 

powodów, któreby się przyczynić 
mogły do odroczenia terminu ot- 

, «icia Wystswy.

P® referatach kooptowano do 
Rady Głównej w myśl przedłożone 
go wniosku p. senatora Jevelow- 
skiego, jak® przedstawiciela ko­
mitetu wystawowego w. m. Gdań­
ska i dokonan® wyboru komisji 
dla załatwienia w imieaiu Rady 
wniosków o powołanie komisyj sę­
dziowskich dla odznaczeń, w skład 
której weszli pp,: Ratajski, Gości- 
cki, Kiedroń Pernaczyński, Jezio­
rański, Begale, Jura, Hedinger W, 
i Wilkoński.

W rezultacie dyskusji Rada Głó­
wna przyjęła szereg rezolacyj, któ 
re w streszczenia brzmią, jak na­
stępuje:

1) Rad* Głewaa wyraża Zarzą­
dowi i Dyrskcji pedziękowanie i 

j gorące azaaaie aa ich działalność 
t odnośaie da skrawy Wziału Rzą­
du w koiztach geasralayds Wy­
stawy podziela eałk®wi®ie staao- 
wiske Zarządu w psssekesasiu, że 
Rząd przyśpiassy swe d«sy<je, 
gdyż inaczej ts-fe js-rac k©ł© wiel­
kiego aarodeweg® dsieła ©©ważnie 
ssśgłby usierpieć.

21 Rada Główna, bi&r&c ped u-

Zgłaszajcie wycieczki
t na P. W. K.

Do dnia 15-go lutego r. b, zapo­
wiedziało już swój przyjazd na Ps 
wszechną Wystawę Krajową kil 

j kaset wycieczek tak z kraju, |aa 
p zagranicy.
? Krajowych wycieczek zgłoszo­
nych jest koło 250, w czem ponaó 
;100 wycieczek szkolnych, a resz 
ta z kół rolniczych, handlowych 
rzemieślniczych i t. d. Zagranice 
nych wycieczek zgłoszono już po­
nad 50, w tem 25 z Ameryki, a re­
szta. z krajów europejskich, jak* 
Czechosłowacji, Danji, Szwecji 
Francji, Belgji, Anglji, Holand^, 
Szwajcarji, Finlandji i Jugosławii

Wszystkie wycieczki winny być 
jak najwcześniej zgłaszane de Re 
feratu Kongresów i Zjazdów P. W 
•K, (Poznań, Grunwaldzka 22a) ? 
możliwie dokładnie ustalonemi da 
tami przyjazdu i odjazdu, jakoteS 
przypuszczalnej ilości uczestników 
wycieczek, a to celem zarezerwo 
wania wymaganej ilośsi kwater.

^lonjaWewsk^aKwl.
Podobnie, jak inne rits.pieaU 

polskie aa obczyźnie, tak sami' 
Polonia łotewska podjęła aźywio 
ną akcję celem należytego przy­
gotowania się do Powszechnej Wy 
stawy Krajowej w Poznaniu, W 
skład komitetu wystawowego, s«- 
łożonego przez kolonję polską 
zamieszkałą w Dynebsrgs i jego
okolicach, weszły wybitne esom- 
stes teUczfcństw«i>Ł poUkstf© 
łetewskiege ■

Głownem zadaniem, jalde prze­
jęły aa siebie kemitet wystawo 
wy w Dyneburgu i kemitety pro­
wincjonalne, jest: 1) zapoznani® 
cpołeczeństwa miejsceweg® z cę 
lem i zadaniami P, W. K,, 2) przy 
gotowanie eksponatów i wysyłka 
ich do Poznania, 3) organizacja wy 
eieczek na P. W. K,

Wychodzące w Dyneburgu pi­
smo polskie „Dzwon" rozwinęło 
rólwnież żywą propagandę ac 
rzecz P, W. K, 

wagę z jednej strony świadczenia, 
jakie poniosła Wystawa na rzece 
rolnictwa, z drugiej-strony korzy­
ści, jakie rolnictwo odniesie s Wy­
stawy, w myśl uchwał Kesaiteta 
Rolniczego wzywa rolników, aby 
w zrozumieniu interesu rełaietwa 
i tak ściśle z niem związaaeg® in­
teresu społeczeństwa, przystąpił* 
do udzielenia subwencji aa rzess 
P. W. K, jak to już uezyniły prze­
mysł i samorządy,

3) Rada Główna, przejęta głęboką 
troską o powodzenie Wystawy i 
honor narodu, zwraca się z we­
zwaniem do wszystkich wystaw 
ców, by ścisłem przestrzegani®® 
wyznaczonych terminów i bez­
względną punktualnością abtwff 
Zarządowi Wystawy 
wykończenie prac,

4) Rada Główna stwierdm i ii 
doweleaiesa solidarny wy-
shsdźtwa pslskiegs w Wyeśawś« 
i z radaśaią przyjmuje dfe wśads 
saoś®i fakt jednoczenia sśę ?®Ł® 
nji Amerykańskiej p®d feasfea.. 
wielkiego dzieła ©gófef - 
wego.

Gł&i&ńe »sfście na ter orty zachód fai» P. W. K.

i

Wyhrf repr^catoeyfsy 8« P- W. &



Wychodźtwo Polskie na Powszechnej
tWazechna Wystawa Krajowa, obe) 

-ntmca twórcześć duchową i kulturalną 
aftlaa-pelską, nie byłaby kompletny® 
peeciłlądem dorobku narodowego, gdyby 
«Lsinięty był w nim lub pobieżnie po- 
Lahtcwany udział wychodźtwa polskie- 
*, razsianegs na oba półkulach świata.

Czynniki organizacyjne Powszechnej 
Wystawy Krajowej, doceniając rolę i za 
Airtj wychadźtwa polskiego około pie- 
tedaewania ducha i kultizry rodzimej, 
przeznaczyły mu w swoim generalnym 
programie specjalną grup? (XXXII), któ­
ra zobrazuje całość dorobku polskiego 1 
^•lskiej «iły twórczej na obczyźnie.

W celu stworzenia racjonalnego apa- 
rata organizacyjnego wśród zbiorowisk 
-elskich na obczyźnie, zawiązane zostały 
' y czynnem poparciu polskich placó­
wek dyplomatycznych i konsularnych 
komitety wystawowe w Stanach Zjedno- 
szonych, w Argentynie, Chile, Brazylji, 
Kanadzie, Chinach (Mandżurja), Turcji, 
Austrji, Belgji, Czechosłowacji, Danji, 
Francji, Niemczech, Rumunji, Węgrzech, 
Łotwie, które przejęły na siebie zada­
nie prowadzenia akcji propagandowej i 
»rganizacyjnej, celem spowodowania gre- 
ajalnego udziału emigracji polskiej w 
Powszechnej Wystawie Krajowej.

Najpotężniejsza liczebnie, organizacyj­
nie, kulturalnie * ekonomicznie polonja 
amerykańska pierwsza wyraziła goto­
wość wzięcia udziału w P. W. K.. a do- 
sesiająe jej kolosalne znaczenie, podjęła 
lię ufundowania własnym sumptem trwa­
łego pawilonu wystawowego wychodż- 
twa, w którym zobrazowany będzie cały 
jego dorobek twórczy. Pawilon ten, lakę 
jednoczący wystawy wszystkich skupień 
polskich, zamieszkałych za granicami 
Polski, otrzymał miano „Polonja Zagra­
nicą" 1 pa likwidacji Powszechnej Wy­
stawy Krajowej zamieniony zostanie na 
stałe Muzeum Wychodźtwa Polskiego, 
Kiery muzeum pozwolą każdemu wyjeż­
dżającemu wyrobić sobie dokładne poję- 
Ńe o warunkach bytowania Polaków za­
granicą, o trudnościach, jakie w swej 
oraoy sapatykają i e chwalebnych wyni- 
Issch tej pracy.

Eksponaty w pawilonie „Polonja Za­
granicą" w kaźdera ze stoisk koordyno­
wane hęa? według następującego po­
działu:

I. Dział ffistory czny — grupować bę- 
daśa tibljcgrafję, do tyczącą życia i histo- 
sjt danej PoloajU liczne pamiątki po 
sfyaaych polakach, historję udziału pola­
rów w wojnach obcych krajów i w woj- 

fcs&tżawej i Ł p,

II. Dział etnograficzny — historyczne' 
meble, stroje, modele kościołów i chat 
włościańskich, zachowanych do dnia dzi­
siejszego, gwarę i pieśni ludowe, odtwo­
rzone na parlofonie, opisy zwyczajów w 
fotografji i na filmie, mapy reljefowe za­
ludnienia i t. d.

III. Dział naukowy — książki, arty­
kuły i prace naukowe pisane przez pola­
ków, fotografje pracowni naukewców- 
polaków, modele i rysunki wynalazków 
i t. p.

IV. Dział Sztuki — najlepsze obrazy, 
rzeźby, dzieła literackie, architektonicz­
ne w obrazie i w postaci modelów, u- 
twory muzyczne i t, p.

V. Dział oświaty — fotografje i mo­
dele szkół oraz urządzeń szkolnych, pra­
cę uczniów, numery skazów e książek i 
pism i t. p.

VI. Dział gospodarczy — eksponaty, 
obrazujące tok czynności spółdzielni, al­
bumy z fotografjami towarów, rzemiosło 
polskie i jego produkty, handel polski o- 
raz wszelkie grafikony, odzwierciedla­
jące stan majątkowy polski,

VII. Dział zrzeszeń — przedstawiać 
będzie rozwój i wyniki dotychczaso­
wych prae organizacyjnych zrzeszeń pol­
skich.

Największą powierzchnię wystawową 
pawilonu wychodźtwa zajmie polonja 
amerykańska, zamieszkała w Stanach 
Zjednoczonych, która zarezerwowała dla 
siebie środkowy blok budynku, po środ­
ku którego stanie pomnik prezydenU 
Hoovera. W lewym skrzydle pawilonu 
mieścić się będzie wystawa kolonij pol­
skich, które stanowią wieloletnie etno­
graficzne skupienia na terenach tych kra­
jów, a więc eksponaty polaków z Fran­
cji, Śląska niemieckiego, czeskiego, Ib- 
flant polskich, z Bukowiny, Bessarabji i 
Austrji. W prawem skrzydle pawilonń 
znajdą się skupienia trzech rodzajów:

1) Mniejsze skupienia skoncentrowane 
w jednem miejscu o bardzo intensywne® 
życiu polskiem, l₽cz stanowiące procen­
towo kroplę w morzu obcego elementu. 
Takiemi są kolonje polskie w Cha- binie 
,w Chinach), Oskarstroia w Szwecji i 
Adampolu w Turcji.

2) Wielkie skupienia wychodźcze, któ­
rych historja w większości wypadków 
nie przekracza dwuch generacyj i gdzis 
ludność polska znalazła się w przeważ­
nej mierze dla celów zarobkowych na 
fermach cudzych lub własnych, lub te£ 
przemyśle. Takiemi są Kasada, Argen­
tyna, Brazylja i Danja.

Wystawie Krajowa1 Wystawa samorządów na F. W. IŁ
3) Mniejsze skupienia o charakterze 

mieszanym, w których znajdują się wszy­
stkie elementy społeczne bez wyraźnej 
przewagi liczebnej jednego z nich. Do tej 
grupy należą Belgja i Węgry,

Polonja amerykańska, jako najliczniej­
sze skupienie polskie, zajęła w pawilonie 
pod powierzchnią wystawową 250 ms. 
polonja czeska -80 m2, polonja niemiecka 
60 m2, polonja francuska 40 m’, a pozo­
stałe po 20 m3 powierzchni. Skupienia 
polskie, które na Wystawie nie będą po­
siadały własnego stoiska, zaprezentuje 
Polskie Towarzystwo Emigracyjne.

Jak wynika z dotychczasowych donie­
sień prasowych i raportów poszczególnych 
komitetów wystawowych, zbiórka ekspo­
natów wśród wychodźtwa pols .iego od- 

się raźno i z głęboką dozą troskli­
wości, aby obraz siły twórczej elementu 
polskiego na obczyźnie wypadł najoka­
zalej i odpowiadał istotnemu stanowi 
rzeczy. Umieszczenie eksponatów w pa­
wilonie „Polonja Zagranicą“ rozpocznie 
się w ciągu miesiąca kwietnia tak, że 
wysyłka ich z krajów europejskich na­
stąpi w pierwszych dniach marca, a z 
krajów pozaeuropejskich w pierwszyeh 
dniach lutego,

Podnieść należy, le mimo zróżniczko­
wania zrzeszeniowego Polonja amery­
kańska wykazuje dużą jednomyślność w 
trosce o dobro ogólno-narodowe. Na te­
renie Stanów Zjednoczonych działa 5 ko­
mitetów regjonalnych w ścisłem porozu­
mieniu z placówkami dyplomatyczaemi, 
dalej przedstawiciel Izby Handlowej 
Polsko-Amerykańskiej, szkoła polska w 
Totsprings, oraz Centralny Komitet Wy­
stawy przy związku Narodowym Pol­
skim, Propagandę na rzecz P. W, K. w 
dużej mierze prowadzą również liczne 
linje okrętowe, W sprężystej akcji orga­
nizacyjnej i propagandowej przoduje rów­
nież polski komitet wystawowy w Cze­
chosłowacji,

Przodujące sfery wychodźtwa aasze- 
to, prócz rozwijanej wśród rodaków ak­
cji arganizacyjnej i propagandowej aa 
rzecz Wystawy, bardzo usilnie zabiegają 
o to, aby na czas Powszechnej Wystawy 
Krajowej ściągnąć do Polski jaknajwięk- 
szą ilość «bywateli danego państwa, któ­
rzy po zaznajomieniu się ze zdolnościami 
twórczemi narodu polskieggo, przez sze­
rzenie wśród swego otoczenia prawdy o 
Polsce, przyczynią się do obalenia fałszy­
wych, często krzywdzących nas, opis:) 
szerzonych zagranicą.

Celem r&cjonalaego ujęcia cało­
kształtu wystawy samorządów ca 
P. W, K. odbyto w tej sprawie 
przy udziale przedstawicieli Zwią­
zku Miast, Min. Spraw Wewnątrz 
nych i Dyrekcji P. W. K. szereg 
konferencyj w Warszawie, Osta­
teczny swój wyraz znalazła spra­
wa na posiedzeniu komisji arty­
styczno kwalifikacyjnej z udzia­
łem przedstawicieli zainteresowa­
nych miast, odbytem w gmachu 
Dyrekcji P. W, K., na któresn zde­
cydowano wystawę samorządów 
potraktować w następujący spo­
sób:

Indywidualnie wystąpią, jako 
eksponenci wszystkie stołeczne 
miasta Polski, jak: Warszawa, Kra­
ków, Wilno, Łódź, Poznań i Gnie­
zno, oraz kilka miast większych 
lub mniejszych, bez względu na 
ich zamożność, a w zależności od 
ich indywidualnego charakteru, 
którym zasługują na specjalne wy­

Czesi a Powsz. Wystawa Krajowa
Wpływowy dzienaik czeski „Li- 

dove Novmy“ zamieścił już dwa 
ob żerne artykuły swego stałego 
V arszawskiego korespondanta, 
; nanego publicysty i polonofila Va- 
cława Dresiera, a Powszechnej 
Wystawie Krajowej w Poznaniu. 
Piewszy z artykułów p. t.: „Pla­
ny wystawowe w Polsce” podkre­
śla szerokie zainteresowanie, ja­
kie wywołała w Czechosłowacji 
Powszechna Wystawa Krajowa 
Polski. Drugi artykuł p. t, „Wszech 
polska Wystawa 1929” wita z uzna 
niem koncepcję urządzenia Wy­
stawy w Poznaniu, którego teren 
najbardziej odpowiada wielkiemu f 
’adaniu Artykuł tea, utrzymany

różnienie wyodrębnienie, Uwzgtę 
dniona tu będzie zasada teryt® 
rjałności, t, j, logiczne rozlokowa 
nie według położenia geograficz- 
niego ziem. Dalej dorobek gospo­
darki samorządowej miast, według 
odpowiednich zagadnień, przedsta 
wi zbiorowa wystawa Związku 
Miast, której metraż wydatnie 
zwiększono. W stoisku wystawy 
Związku Miast urządzone będzie 
również kino, w którem wyświe­
tlany będzie film, ilustrujący cha­
rakterystyczne momenty gospoda* 
ki samorządowej miast.

Po dokonaniu ostatecznego roz 
planownia stoisk i przydzielenie 
metrażu, zebrani podjęli uchwałę, 
mocą której wszystkie miasta, wy­
stępujące na Wystawie indywidu­
alnie, obowiązane są do dnia 2 
marca r. b. przedstawić komis$ 
artystyczno - kwalifikacyjnej d& 
ostatecznego zatwierdzenia proje­
kty swych stoisk.

w tonie serdecznym i rzeczowym, 
poparty jest szczegółowym opisem 
osobiście zaobserwowanych przeć 
autora przygotowań i licznemi d& 
nemi statystycznemu Autor pod­
kreślił w artykule tym, że Wysta­
wa spowodowała kompletny zanik 
bezrobocia w Poznaniu,

POWINIENEŚ
i ty zwiedzić P. W. K

POZNAŃ.

Wzorowe 
Gospodarstwo

43. Uzdrowiska
44. Wystawa Pracy Kobiet

POWSZECHNA WYSTAWA 
KRAJOWA W HOKV W? WIBOX5!llOT»l‘mA _

Z. Haberbusch • Schiela 
O. Przemysł Metalowy 

Targ Poznański
»<X Wieża - Przemysł Metalowy 

Środków Przewozowych
i 1. Miasto Lwów
12. Elektrotechnika
13. I

Przemysł Kontekcyjnyi Skórzany 
17. Przemysł Włókienniczy 
Uk Sala Reprezentacyjna.
19. Przemysł Graficzny i Papierniczy
20. Biura Obsługi Publiczności
21. Monopole Państwowe.
22. Administracja P W. K.

14. J Przemysł Chemiczny

TEREN A
*. Cłeźki Przemyśl
Ł Przemysł Naftowy
3. Węgierska Górka
•. .Ursus' i .Stowarzyszenie Mech* 

ników Polskich z Ameryki* 
Lilpop, Rau ’ Loewenstein

TEREN B
23. Ministerstwo Komunikacji.
24. Przemysł Lotniczy.

;n Ciszek Fuks • Synojvis, 
stawa
Mazowiecka Przetwórnia Owocov» 
W. Popkowski i Ska. Płock 
Rektyfikacja Spirytusu • Fabryk© 
Wódek Zdzisława Hr Tarnow 
skiego. Dzików

•7 Hartwig Kantorowicz Sw au©. 
Poznań.

68. Goplana Sp. Akc. Poznan1
69. Przemysł Cukrowniczy
70
71. Wuka Poznan.
72. Wenecja Sp. Akc. Poznań
73. Wedel i Syn, Warszawa.
74. Rzaca • Chmurski. Krakow 
75 Przemysł Ziemniaczany. Dancmg.

Restauracja Okocim
Akwawit. — Baczewskt — Rcktyfi- 
kacja Warszawska - Włnkelhau 
sen

TEREN E
51. Administracja Terenowi
52. Przemysł Cementowy
53. Przemysł Budowlany.
54. Ceramika Budowlano
55
56
67. Przemysł Galanteryjny • ZtolAk 

czo Jubilerski.
58. Przemysł Zabawkowy
59. Przemysł Chemiczny. (11)
50. Przemysł Meblarski i CaroraEka 

Szlachetna.
Przemysł Spożywczy

62. Wystawa Gdańska.
63. Przemysł Browarniczy
64 ’

25. Przemysł Samochodowy
26. Pałac Sztuki
27. Pałac Rządowy
28. Samorządy
29.
30. Centralny Ośrodek Sanitarny
31- Bank Polski
32
33. Pałac Wychowania Fizycznego.
34. Ministerstwo Poczt • Telegrafów
35. Pawilon Morski

IEREN C
36. Polonia zagranicą
37. Centralna Restauracja
38. Palmiarma
39. Bogusław Herse
40. Prasa i’ Księgarza — Wydawcy 
4 1. Przemysł Muzyczny
<2. Przemysł Szklany

TEREN 0
45. Handel • Ubezpieczenia.
46.
47
48
49. Rzemiosła
50. Bazary

76. Przemysł Maszyn .Rolniczych
77. Organizacja Rolnictwa
78. Produkcja Roślinna.
79. Doświadczalnictwo Rolnicza
80. Tama Kuchnia
Si. Buszczyński
82. Meljoracja. 'W'
83. Państwowy Inszytul Meteorologio 

ny
84. Łowiectwa
85. Leśnictwo.
86. Przemysł Drzewny
87 Przemysł Surofesfatowy.
88. Organizacje Ziemiańskie
89. Nawozy Sztuczne
90. Ziemianki • WłościankŁ
91. Kurniki
92. Chlewnia
93. Obora
94. Stajnia
95 Mleczarstwo i Jaiczarstwo
96. Hale Zwierzece
97 Pokazy Rolnicza
93 Produkcja Zwierzęca
99. Akwarium

'00. Jedwabnictwo.
'Ol. Ministerstwo Rolnictwa.
<02. Oświata Rolnicza i Kułtuće Wsł 
'03. Spółdzielczość Rolnicza
'04. Ogrodnictwo.
105. Państwowy Bank Rolny
•06. Arena.
<07
«08
'09

.gstJHiTi'it'WT.c
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Nowoczesne Zakłady Graficzne Ni^caia e^teL.


